w EAZA 
5 0» Gu 


* „..JAKŻEBY INACZEJ WY- 
GLĄDAŁA WIEŚ POLSKA, 
GDYBY PANOWAŁA NA 
NIEJ SPRAWIEDLIWOŚĆ PO- 
DATKOWA, GDYBY BOGA- 
MY NIE PRZERZUCAŁ CIĘ- 
ŻARÓW PODATKOWYCH, 
NA AIEDNEGO, GDYBY KRE 
DYTY PANSTWOWE SZŁY. 
ISTOTNIE DLA BIEDNYCH I 
ŚREDNICH CHŁOPÓW, GDY- 
BY MASZYNY DANE PRZEZ 
PAŃSTWO ORAŁY ZIEMIĘ 
DLA TYCH, DLA KTORYCH 
PAŃSTWO TE MASZYNY 


PRZEZNACZA, GDYBY SPÓŁ 
DZIELCZOŚĆ SPRAWIEDLI- 
WIE ROZDZIELAŁA TOWARY I MATERIAŁY PRODUKCYJNE, 
GDYBY SZYBKO WYPIERAŁA SPEKULANTA I OGARNIAŁA 
SWĄ DZIAŁALNOŚCIĄ CORAZ TO NOWE DZIEDZINY ZA- 
OPATRZENIA I ZBYTU, GDY BY W PEŁNI BYŁA PRZESTRZĘ. 
GANA PAŃSTWOWA POLITY KA CEN". 


| (Z referatu tow. Hilarego Minca pt. „Bieżące zadania Partii w za- 
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PARYŻ, 8.9 (PAP), — We wtore 


WARSZAWA — SRODA, 8 WRZEŚNIA 1948 R. 


KIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


NR 248 (1350) 


ZNÓW BEZ RZĄDU 


Robert Schuman stanął przed Zgromadzeniem 
wiając skład nowego rządu i precyzując jego program. Jak w ostat- 
niej chwili dowiadujemy się, Zgromadzenie Narodowe odmówiło Schu 
manowi votum zaufania większością 6 głosów. 


k w godzinach wieczornych premier 
Narodowym, przedsta- 


SCHUMAN NIE UZYSKAŁ WIEKSZOSCI 
REAKCYJNE GABINETY ZMIENIAJĄ SIĘ 
A DROŻYZNA WKRAJUR 


OSNIE 


Strajki protestacyjne przeciw cią- 


gle pogarszającym się warunkom ży- 


cia, obejmują coraz nowe okręgi. wi 
Departamencie Rodanu odbył sie 


Naszym zdaniem: 


Parlament francuski, zdaje się, cier 
pi na bardzo ostry atak tańca św. 
Wita. Przed oczyma zdziwionej pu- 
bliczności przewija się w tempie bły» 

| skawicznym film pt. „Permanentny 
kryzys rządowy“. Coraz to-paąadają 
„nowe" nazwiska starych, skracho- 
wanych polityków, jedno gorsze ed 
drugiego. I tak ciągnie się paradok- 
salny kontredana powojennej polity- 
ki francuskiej; naród idzie coraz 
bardziej na lewo, a rządy — na pra- 


wo. 
podstaw ciągłych 


Albowiem u 
kryzysów rządowych we Francji le- 
ży całkowite bankructwo „trzeciej 
siły”, stałe i szybkie pogarszanie się 
sytuacji wewnetrznej. Albowiem 
każdy dzień widzi nie tylko cemen- 
towanie naruszonej przez rozbija- 
czy jedności robotniczej, na szczebin 
związkowym, ale zarazem tworzenie 
się opozycyjnych grup w łonie stron 
nietw politycznych „trzeciej siły“. 
Nie mówiąc już o socjalistach, któ- 
rych liczne organizacje lokalne zgła- 
szają wspólnie z komunistami re- 
zolucje domagające się prawdziwie 
demokratycznego rządu nawet 
w szeregach prawicowej MRP wzra_ 
sta wrzenie. szczególnie wśród ele- 
mentów związanych z chrześcijań. 
skimi związkami zawodowymi. 
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l-godzinny strajk generalny, W | 
kładach Schneider-Creuzot oraz Peu-| 
geot w Sochaux strajk trwa już 6-ty| 
dzień. Rada Miejska w Creuzot, wj 
której większość mają komuniści, us 
chwaliła 500 tys. franków, celem 


H kresie polityki gospodarczej i społecznej na wsi“ wygłoszonego na 
| Plenum sierpniowym KC PPR), z 


4 Pełny tekst referatu tow. H, 


Nie wiemy kto będzie następnym 
„wybrańcem losu" czy będzie nim 
radykał, członek MRP, czy nawet 
„socjalista*. Ale żaden z nich nie 
potrafi przesłonić, ani przed włas- 


PARYŻ, 8.9 (PAP). — Przyznany 
przez nowy rząd Schumana jednora- 
zowy dodatek drożyźniany w sumie 
2.500 franków, wywołał wśród mas 


datek 2.500 fr. wobec rosnącej dro- 
Żyzny, nie kompensuje zdolności na- 
bywczych zarobków. 


PARYŻ, 8.9 (PAP). — W związku z 


Minca podajemy na str, 3—6. 


ego , pracujących rozczarowanie, które 5 4 = TR È À 
k d Ó k AE 3 podwyżką cen chleba oraz z zapo-| przyjścia z pomocą rodzinom bezro-| n narodem, ani przed światem 
8 0 Im on o w z y w wkrótce zmieniło się w powszechne ; { 5 i ym rodem, p i 
1 5 l $ l e t oburzenie na ladini ose że Schu- | wicdzianą podwyżką cen innych ar-| botnych. istotnej. najgłębszej przyczyny kry- i 


e j ti .| tykułów pierwszej potrzeby, Zwią- F z P RE: 
dla ośro dków m aszynowyc h man utrzymuje w mocy decyzję po zek Zawodowy pracowników insty-' W departamencie Somme związki| zysów francuskich: krachu planu 


Według planów, opracowanych przez | przednich kwartałach, siewniki do 


ZSCh, do końca bież. roku czynnych 
będzie w kraju 1.500 ośrodków maszy 
Nowych. Z tej liczby dotychczas zor- 
Banizowano ponad 1.200 ośrodków, 
Pozostałe zaś uruchomione zostaną do 
końca br. 


Na dobre wyniki akcji organizacyj. 
nej wpłynęło duże zainteresowanie 
rolników ośrodkami maszynowymi 
oraz znaczne kredyty państwowe na 
kupno maszyn i narzędzi rolniczych. 
Ogółem gminne spółdzielnie „Samopo 
Moc Chłopska" na akcję ośrodków 
maszynowych otrzymają do końca ro- 
ku b. 810.000.000 zł, 


W związku z podwyższeniem kredy 
tu na trzeci kwartał br. do wysokości 
860 mil. zł ośrodki otrzymają propor- 
Cjonalnie większą ilość maszyn i na- 
Tzędzi, Najpoważniejszą pozycję w 
dostawach zajmą, podobnie jak w po 
T 

Komunikat KC PPR 


w prasie radzieckiej 


MOSKWA, 8.9 (PAP). — Cała prasa 
Tadziecka zamieściła pełny tekst ko- 
Munikatu KC PPR o przebiegu sierpnio 
Wego. plenum i podała wiadomość o 
Wyborze tow. Bolesława Bieruta na 


zboża i do nawozów, Poza tym dostar 
czone będą znaczne ilości młocarni, 
maszyn czyszczących, kopaczek, narzę 
dzi wielostronnych itp. 


Reakcyjne koła niemieckie 


usiłują sabotować porozumienie w sprawie Berlina 


BERLIN, 7.9. (PAP). Wydarzeniom 
z 6 września na terenie Rady Miej. 
skiej Berlina, niemiecka prasa demo- 
kratyczna poświęca wiele uwagi, wska 
zując na to, że istotną ich przyczyną 
było zwołanie posiedzenia Rady Miej. 
skiej, celem dokonania ostatecznego 
rozłamu w łonie berlińskiej Rady 
Miejskiej. Chęć rozbicia berlińskiej 
Rady Miejskiej w chwili toczących się 
obecnie rozmów gubernatorów wojsko 
wych, wskazuje na wolę reakcyjnych 
kół niemieckich niedopuszczenia do 
osiągnięcia porozumienia w sprawie 
Berlina, 


Prasa postępowa podkreśla, że ro. 
botnicy, którzy zgromadzili się wokół 
ratusza zachowywali się spokojnie, a 
mieli tylko zamiar doręczyć członkom 
Rady Miejskiej memoriał z postulata 
mi w sprawie pomocy zimowej itd. 


sekretarza generalnego KC PPR. Na konferencji prasowej członek 
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WYNIKI PLENUM 
WSPÓLNYM DOROBKIEM PPR i PPS 


Podkreślano już wielokrotnie, jak wielkie jest znaczenie uchwał i ca- 
€go dorobku ostatniego plenum PPR dla naszej Partii, dla ugruntowa- 
nia wśród jej mas członkowskich świadomości politycznej opartej na 
Wskazaniach marksizmu - leninizmu. Podkreślano już wielokrotnie do- 
Liosłość postanowień ostatniego Plenum w walce o Oczyszczenie szere- 
ów partyjnych z błędnych koncepcji prawicowego oportunizmu i na- 
Clonalizmu, koncepcji, które mogły zepchnąć nasz ruch na drogę Tita, 
Doge faktycznej rezygnacji z budownictwa państwa socjalistycznego 

Wwyłamywania się z solidarnego frontu wszystkich sił antyimperiali- 
Stycznych. 


Wzrost aktywności politycznej w naszych szeregach partyjnych, 
ocniona praca nad przezwyciężeniem błędnych koncepcji, i ożyw- 
tey prąd krytyki i samokrytyki ogarniający wszystkie ogniwa naszej 
Organizacji partyjnej, potwierdzają tę właśnie rolę dorobku Plenum. 
le znaczenie jego i wpływ wykraczają daleko poza ramy naszej Partii. 
Jest jasne, że również w PPS, w której dokonano już poważnej pra- 
cy nad rewizją błędów przeszłości i w której rozwija się proces usuwa- 
dig nawarstwień ideologicznych naniesionych przez wpływy obce ru- 
howi robotniczemu — ostatnie Plenum naszej Partii wywołać musi 
Uzdrawiający ferment, który pomoże towarzyszom pepesowcom oprzeć 
Jeszcze silniej swoją partię na twardym gruncie marksizmu-leninizmu. 
Fakt ten jest doceniany nie tylko przez nas. „Uchwały Plenum KC 
95900 pisze „Robotnik“ — wyznaczają wspólną drogę dla obi partii 
klasy robotniczej. Są tak samo własnością PPR jak i PPS, Dlatego 
Mmawiamy je tutaj nie jako wewnętrzną sprawę bratniej nam Partii, 
Ale jako sprawę naszej Partii również". 


„Są tak samo własnością PPR jak i PPS*—słowa te oddają w sposób 
BŚciwy istotę stosunków, jakie łączą obie partie na obecnym etapie 
Zygotowywania jedności organicznej. Przyjęły one już od dawna, że 
Stawą, na której ma się dokonać zjednoczenie mają być wskazania 

, Aarksizmu-leninizmu. 


W świetle tego zrozumiałym jest zaufanie, jakim darzy również i PPS 

obę tow. Bolesława Bieruta, Dowód tego zaufania złożyła ostatnia 

wała Prezydium CKW PPS,stwierdzająca, że: Prezydium CWK PPS 

„ Czytamy w tej uchwale — wyrażając przekonanie całej Partii, rade 

£dzie powitać na Kongresie Zjednoczeniowym kandydaturę tow. Bole- 

R wa Bieruta na przewodniczącego Zjednoczonej Partii Polskiej Klasy 
o 


botniczej”, 
- Dorobek Plenum stanowiąc dziś twórczy bodziec do pogłębienia pra- 
„” ideologicznej w obu partiach robotniczych, staje się tym samym 
Ogatym wkładem do dzieła budowy Zjednoczonej Partii Klasy Ro- 
_Otniczej. Wielkość tego wkładu mierzyć będziemy mogli rezultatami 
naszej pracy nad przyswojeniem dorobku Plenum masom członkow- 
PPR i PPS, O tym trzeba pamigtać w codziennej pracy partyjnej, 


przedniego rządu podwyżki cen chle- 
ba. Tak zw. kartel trzech, grupujący 
CGT, FO i chrześcijańskie związki 
zawodowe — oświadczył, że decyzja 
rządu ma charakter jałmużny. której 
celem jest uspokojenie powszechnego 
oburzenia mas pracujących. gdyż do- 


Rady Miejskiej z ramienia SED u- 
dzielił Hcznie zebranym dziennika- 
rzom zagranicznym i niemieckim wy- 
jaśnień o rozwoju wypadków na tere 
nie magistratu, oświadczając m. in., że 
przywódcy obecnej większości magi- 
stratu prowadzą politykę rozłamową, 
podyktowaną obawą przed porozumie 
niem w sprawie Berlina. 

Inny członek SED Matern oświad. 
czył, że SED pragnie nowych wybo- 
rów w Berlinie, pod warunkiem że 
przywrócona zostanie jedność waluty 
oraz zaprzestanie się wszelkiego ro- 
dzaju represji, stosowanych w zachod 
nich sektorach Berlina, 

BERLIN, 8,9 (PAP). — W uzupełnie- 
niu wiadomości o wydarzeniach w 
Berlinie przed ratuszem, jakie miało 
miejsce 6 września, podajemy nastę- 
pujące szczegóły: kiedy stało się wia 
dome, że reakcyjna większość Rady 
Miejskiej zebrała się w celu dokona. 
nia rozbicia Rady Miejskiej, zebrały 
się tysiące robotników oraz delegacje 
berlińskich zakładów przemysłowych, 


tucji użyteczności publicznej okręgu! zawodowe CGT, FO i chrześcijańskie 
paryskiego, zrzeszonych w CGT, wi związki zawodowe zapowiedziały 24 


wyniku zebrania, odbytego na pary-| godzinny strajk generalny 
skiej giełdzie pracy, wezwał pracow- 
ników do  jednodniowego 


ostrzegawczego. | metalurgiczny i budowlany. 


nowe Szyby. Od 


rand. 


i nie próbowali wejść do ratusza. Na- 
tomiast grupka ludzi starała się wew 
nątrz ratusza sprowokować skandal. ! 
Po wylegitymowaniu ich przez poli-, 
cję okazało się, że są to członkowie 
„czarnej gwardii“ Stumma. 30 Amery 
kanów zapełniło korytarze | inscenizo 
wali burdę. 

Mimo tych prowokacji robotnicy jed 
nak zachowali spokój, Przewodniczą- 
cy Rady Miejskiej, który nawet nie 
przybył na posiedzenie, dał znać tele_ 
fonicznie, że odkłada posiedzenie bez 
wyznaczenia terminu. Był to jedynie 
wybieg, gdyż przewodniczący Rady 
Miejskiej Suhr zwołał posiedze- 
nie, na którym byli obecni tylko 
przedstawiciele reakcyjnych partii, 

Na tym posiedzeniu przedstawiciele 
SPD i chrześcijańskich demokratów 
starali się w swoich przemówieniach 


~ Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
z Gwiazdą 


"W. Troyers 24 godzinny strajk ge- 
strajku neralny objął przemysł włókienniczy, 


W zagłębiu węglowym Nord i Pas 
| de Calais strajki obejmują coraz to; 
1 września trwa 
| strajk tramwajarzy w Clermont Fer- 


Orderu Odrodzenia Polski, malarza francuskiego, 
m Picasso i poetę franonskiego Paula Eluarda, 


uzasadnić konieczność rozbicia samo- 
rządu miejskiego Berlina, 

Zebrani przedstawiciele reakcyjnych 
partii Berlina uchwalili przeprowa- 
dzenie wyborów w Berlinie 14 listopa 


którzy jednakowoż zachowali spokój | da rb. 
EG e e 


PRZEDSTAWICIEL RADZIECKI 


w Radzie Sojuszniczej dla Japonii 
piętnuje politykę Mac Arthura 


MOSKWA, 8.9 (PAP). — Jak donosi 
z Tokio agencja Tass, przedstawiciel- 
stwo radzieckie w Radzie Sojuszniczej 
dla Japonii zwołało 6 września konfe- 
rencję prasową, na której reprezentant 
radziecki, Popow, złożył oświadczenie 
następującej treści: 

28 sierpnia na specjalnym pus:edve- 
niu Rady Sojuszniczej dla Japonii, o- 
mawiano sprawę dekretu rządu japoń 
skiego, wydanego na podstawie pisma 
Mac Arthura z dnia 22 lipca, a zaka- 
zującego robotnikom i urzędnikom rzą 
dowych instytucji i przedsiębiorstw 
strajków i pertraktacii zbiorowych, 
Na posiedzeniu tym przedstawiciel 1a 
dziecki, Kislenko, zażąał anulowania 
rozporządzenia generała Mac Arthura 

Przewodniczący Sebald złożył w 
odpowiedzi deklarację, w której usi- 
łował udowodnić, że decyzja komisji 
Dalekiego Wschodu go udzieleniu ja- 
pońsk:.m robotnikom ji urzędnikom 
prawa strajku jakoby nie rozciąga się 
na robotników i urzędników instytu- 
cji i przedsiębiorstw państwowych. 

Jest rzeczą zupełnie oczywistą, że 
omawiane zarządzenia władz okupa- 


leyjnych i rządu japońskiego stanowią 


pogwałcenie uchwał poczdamskich i 
decyzji politycznych komisji Dalekie. 
go Wschodu. 

Mimo to amerykańskie władze oku- 
pacyjne w Japonii zamiast niezwłocz- 
nej naprawy istniejącego stanu rze- 
czy, w dalszym riągu uporczywie kon- 
tynuują swą politykę. 

Co się tyczy stanowiska przedsta- 
wiciela ZSRR w Radzie Sojuszniczej 
— to pozostaje ono bez zmiany, Głów 
nodowodzący powinien anulować dy- 
rektywę z dnia 22 lipca, daną rządo- 
wi japońskiemu. a dotyczącą zmiany 
AIZ E OZI I E 


SIÓDME SPOTKANIE 


czterech gubernątorów 


BERLIN, 8.9 (PAP) — W Berlinie 
odbyło się 7 września siódme spotka- 
nie dowódców wojskowych stref oku 
pacyjnych w Niemczech: gen. Ro- 
bertsona, gen. Clay'a, gen. Koeniga i 
marszałka Sokołowskiego. +» 


b gospodarczej rządu. 
a 


| ustawy o służbie państwowej i pub- 

licznej, skasować dekret rządu japoń 
skiego z dnia 31 lipca oraz zaprze- 
stać represyj przeciwko robotnikom 
i urzędnikom  instytucyj 4 przedsię- 
biorstw państwowych. 


Marshalla, który nie tylko nie sta- 
nowi żadnej pomocy, ale przeciwnie 
radykalnie pogarsza sytuację kra- 
jów, które padają jego ofiarą. I obo- 
jetne jest ile godzin wytrzyma ua- 
stępna z kolei kombinacyjka party- 
jek reprezentujących znikomą mniei 
szaść narodu; coraz głośniej bowiem 
we Francji rozlegać się bedzie wola- 
nie o rząd unii demokratycznej. opar 
ty przede wszystkim o potężną i zor- 
ganizowaną klasę robotniczą. 


udekorował Krzyżem Komandorskim 
Pablo 


„Imponująca demonstracja 
w obronie pokoju“ 
Zasławski o Kongresie Wrocłąwskim 


MOSKWA, 8.9 (PAP). — Dienn 
„Prawda“ zamieszcza obszerny artykuł 
o Kongresie Wrocławskim pióra zna- 
komitego publicysty radzieckiego, 
uczestnika Kongresu, Zasławskiego, 
„Skład Kongresu Intelektualistów 
we Wrocławiu — pisze Zasławski — 
był imponujący. Byli tam ludzie no- 
Szący nazwiska znane całemu światu. 
Byli najwybitniejsi przedstawiciele In- 
teligencji międzynarodowej, a wśród 
nich wielu przedstawicieli inteligencji 
mieszczańskiej. 
— a 


Kierownicy brytyjskich zw. 
unikają dyskusji na „drażliwe* tematy 


Pierwsze wiadomości 


LONDYN, 8.9 (PAP). — W poniedzia 
łek rozpoczął się w Margate doroczny 
kongres brytyjskich związków zawo- 
dowych, na który przybyło ponad 300 
delegatów. 

Wielu delegatów na kongres wyraza 
swe rozczarowanie, że Rada Główna 
kongresu w swym porządku dziennym 
starała się wyeliminować wszystkie 
momenty polityki międzynarodowej i 
ograniczyć tegoroczne dyskusje na 
kongresie wyłącznie do zagadnień go- 
spodarczych wewnetrzno _ angiel. 
skich. 

Cały wysiłek Rady kongresu idzie w 
kierunku, aby przekonać delegatów, 
że podniesienie zarobków robotni- 
czych jest w tej chwili niemożliwe. 
Delegaci związków zawodowych zga- 
dzają się w pewnej mierze z tym 
punktem widzenia, ale domagają się 
od rządu, aby wprowadził ścisłą kon 
trolę cen j ograniczył dochody pry- 
watnych kapitalistów, 

Wielu delegatów zapowiada ostrą 
krytykę Rady kongresu za zbyt sła- 
be popieranie interesów robotniczych 
i za politykę, idącą na rękę kapitali. 
stom brytyjskim i międzynarodowym 

„We wtorek miał wygłosić przemó- 
wienie minister gospodarki Cripps. 
Po jego przemówieniu przewidziana 
była dyskusja. Wielu delegatów przy. 
gotowało się do ostrej krytyki polity- 


MOSKWA, 7.9. (PAP). „Prawda“ i 
„Izwiestia* oraz pozostałe dzienniki 


radzieckie w komentarzu specjalnego 
wysłannika TASS charakteryzują 
przebieg kongresu brytyjskich związ. 
ków zawodowych w Margate. 
Komentator radziecki stwierdza że 
przewodnicząca Rady Generalnej 
Brytyjskich Związków Zawodowych 
— Florence Hancock w swym prze. 
mówieniu atakowała postępowe siły 
ruchu związkowego tak w Anglii jak 
iw innych krajach, broniła natomiast 
reakcyjnej polityki zagranicznej rzą- 
du brytyjskiego i usiłowała uspra- 
wiedliwić akcję rozłamową przedsta- 
wicieli brytyjskich związków zawodo 
wych w organach Światowej Federa- 
cji Związków Zawodowych. 
Znamienne jest — podkreśla komen 
tator, że choć większość delegatów 
należy do prawego skrzydła brytyj. 
skich związków zawodowych, kon. 
gres zareagował całkowitym  milcze- 
niem na przemówienie Hancock. Ra- 
da Generalna, pragnąc za wszelką ce 
nę uniknąć dyskusji nad sprawami 
„drażliwymi“ jak kwestia płac i cen 
oraz zysków kapitalistycznych, już z 
góry powzięła decyzję we wszystkich 
tych sprawach na obradach, które to 
czyły się od 2 wrześnią, 
Kierownictwo brytyjskich związków 
zawodowych trwa nadal na stanowi- 


j sku tzw. „Białej Księgi“ to jest na 


stanowisku zamrażania płac robotni. 
ków. Ponadto kierownictwo kongresu 
usiłuje nie dopuścić do omawiania w 
Margate problemu stosunku brytyj- 


Były obawy, że Kongres nie znaj- 
dzie wspólnego języka. Główne nie- 
bezpieczeństwo polegało jednak na 
tym, że Kongres mógł znaleźć język 
zbyt ogólny, język ogólników i bez- 
przedmiotowej wzniosłej frazeologii. 
Tak się jednak nie stało. 

Mimo usiłowań pewnych delegatów 
amerykańskich i angielskich, Kongres 
stanął jasno po stronie obozu demokra 
tycznego i antyimpęrialistycznego. Kon 
gres Wrocławski był imponującą de- 
monstracją w obronie pokoju 


zawodowych 


z kongresu w Margate 


skich związków zawodowych do Świa 
towej Federacji Związków Zawodo- 
wych. 

W związku z tym generalny sekre- 
tarz brytyjskich związków  zawodo. 
wych Tusson usiłował zmusić zwią. 
zek piekarzy i związek pracowników 
przemysłu tytoniowego do wycofania 
rezolucyj, wypowiadających się za 
współpracą ze Światową Federacją 
Związków Zawodowych. Jednakże o- 
ba te związki oparły się naciskowi i 
rezolucyj tych nie wycofały. 

——OJV—— 


400 milionów q. 
buraka cukrowego 


zbiorą plantatorzy 


Na terenach Ziem Odzyskanych od. 
była się lustracja plantacji buraka 
cukrowego w rejonach plantacyjnych 


cukrowni Pietrzykowice, Piotrowice, 
Świdnica 1 Otmuchów. W lustracji u- 
czestniczył wiceminister przemysłu, 
Rumiński. 


Stwierdzono doskonały stan planta 
cji, szczególnie zaś świetne osią 
cia plantatorów uczestników ak: 
konkursowej uprawy buraka sukro- 
wego Stan plantacji zapowiada znac 
nie wyższy plon buraka cukrowego 
niż'w roku ubiegłym. 

Na całym obszarze kraju plantacje 
buraka cukrowege objęły w bież. ro- 


ku 220.000 ha zaś spodziewany zbiór 


wyniesie około 400.000.000 a 


WĘGIERSKA 
delegacja kandtowa 
wyjechała do Polski 


BUDAPESZT, 7.9 (PAP). — Dziś 
przed południem wyjecnała do Polski 
węgierska delegacja handlowa z na- 
czelnikiem wydziału  Żnisterszwa 
Handlu, Szilagyi na czele. Celem wy- 
jazdu jes, zawarcie newcgo Uszadu o 
wymianie towarowej mięazy obu kra- 
jami na okres do 31 grudnia 1949 r. 


„Socjalista” Spaak 
przesyła gratulacje 
królowi — kotabceracjoniście 


BRUKSELA, 79 (PAP). Premier 
bełgijski Spaak przesłał do znajdują- 
cego cię na wygnaniu w Szwajcarii 
króla Leopolda III depeszę z oxazji 
18 rocznicy urodzin jego syna, księcia 
Baudouin. W myśl prawa balgiisk'ego, 
książe Baudouin staje się pełnoletnim 
z chwiłą ukończenia 18 lat i w wypad- 
ku powrotu rodzimy królewskiej do 
Belgii stałby się następcą tronu. 


Ksiądz Plojbar 
o stosunkach 
Kościoła i państwa 

PRAGA, 7.9 (PAP). — Prasa czecho 
słowacka cytuje wywiad, jakiego u- 
dzielił paryskiej „Humanite'* minister 
zdrowia publicznego, ks. Plojhar, któ- 
ry oświadczył m, inn., że ideały de- 
mokracji ludowej i chrześcijaństwa 
nie są sobie wrogie. Rząd ma prawo 
wymagać, ażeby Kościół i wszyscy wie 
rzący współpracował: przy odbudowie 
kraju. Partia ludowa w Czechosłowa- 
cji — powiedział ks. Plojnar — udowo 
dni praktycznie, że istnieją wspólne 
cele dla komunistów, socjalistów i 
chrześcian. i 


CEOS LUDU 


Truman rozpoczął kampanię przedwyborczą | 


Masowe protesty robotników 
przeciwko kandydaturom „demokratów* 


NOWY JORK, 7. 9. (PAP) 
dent Truman rozpoczął 


w peuróż po północnej częsci USA. 

W drodze z Waszyngtonu do De- 
troit prezyden, USA zatrzymał się 
w miejscowościach Grand Rapids i 
Laning, w których wygłosił krótkie 
przemówienia. Na kilka godzin przed 
swym wystąpieniem w Detroit Tru- 
man eświadczył, że spodziewa się 
przybycia około 300 tysięcy słucha- 
czy. Faktycznie jednak, pomimo in- 
tensywnej propagandy demokratów 
oraz obu centrali zawodowych AFL i 
CIO — na placu przed ratuszem w 
Detroit zebrało się nie więcej, jak 
100 tysięcy osób. Reakcia zgromadzo- 
nych na słowa Trumana była bar- 
dzo słaba. Wśród zebranych robotni- 
ków widniały transparenty z krót- 
kim napisem: „Chcemy Wallace'a". 


ROBOTNICY TRANSPORTOWI 
PRZECIW TRUMANOWI 
NOWY JORK, 7. 9. (PAP). Komi- 
tet Wykcnawczy Związku Zawodowe 
go Transportowców, liczącego 100 ty- 
sięcy członków, przyjął rezolucję po- 
tępiającą kandydatury Trumana oraz 

Dewey'a. 

Rezolucja wyraża żal z powodu po- 
parcia kandydatury Trumana przez 
Komitet Wykonawczy Kongresu 
Związków Zawodowych. Komitet Wy 
konawczy Związku Zawodowego Trans 
portowców występuje przeciwko De- 
wey'owi za jego politykę histerii wo- 
jennej oraz chęć wprowadzenia sy- 
stemu policyjnego w Ameryce we- 


Delegat Polski w UNESCO 


prostuje wypowiedzi prof Huxley'a 
na temat Kongresu Wrocławskiego 


PARYŻ, 7. 9. (PAP). Na ostatnim 
posiedzeniu Komitetu Wykonawczego 
UNESCO delegat polski Henryk Bi- 
recki, wystąpił przeciwko deklaracji 
prasowej Juliana Huxley'a na temat 
Kongresu Wrocławskiego. Birecki pod 
kreślił, że we Wrocławiu na Kongre- 
sie toczyła się szeroka dyskusja w at- 
mosferze całkowitej swobody. Dysku 
aja ta doprowadziła do syntezy w po 


DOE 
PRZYJAZN 


staci niemal jednomyślnie uchwalo- 
nego manifestu. 

Po przemówieniu Juliana Huxley'a, 
który starał się bronić swego punk- 
tu widzenia, delegat belgijski prof. 
Vernier złożył wniosek, stwierdzają- 
cy, że wypowiedź prof. Huxley'a na 
leży uważać za jego osobisty pogląd. 
w niczym nie angażujący UNESCO. 
Wniosek ten został przyjęty. 


NARODÓW 


wzmacnia front pokoju i postępu 
Goście rumuńscy o współpracy z Polską 


Przebywający w Polsce sekretarz 
generalny Towarzystwa Przyjaźni Ru 
muńsko „ Polskiej w Bukareszcie inż. 
Hodosz i wiceprzewodnicząca Towarzy 
stwa pani Wasiliki w wywiadzie u- 


Wzrost drożyzmy 
w anglosaskiej strefie 


Triestu 


RZYM, 7. 9. (PAP). Triesteńska a- 
gencja informacyjna donosi, że cena 
węgla na obszarze anglo-amerykań- 
skiej strefy Triestu wzrosła z 250 do 
450 lirów. 

W związku z podwyżką ceny węgla 
wzmaga się niezadowolenie ludności, 
która uważa, że jest to pierwszy 
krok w kierunku ogólnej zwyżki cen 
i kosztów utrzymania. 


dzielonym przedstawicielowi Polskiej 
Agencji Prasowej podzielili się swymi 
uwagami na temat wymiany kultural 
nej i zacieśniającej się przyjaźni mię 
dzy obu krajami. 

Układ kulturalny, podpisany w po- 
czątku bież. roku przez Polskę i Ru- 
munię i ratyfikowany ostatnio przez 
Sejm Polski i Wielkie Zgromadzenie 
Rumuńskie, stwarza możliwości dla 
jeszcze szerszej, wzajemnej wymiany 


kulturalnej. 

Z wielkim zainteresowaniem, uwagą 
i sympatią — mówi przewodnicząca 
Towarzystwa p. Wasiliki — obserwu 


je naród rumuński osiągnięcia naro. 
du polskiego, świadczące o sile ustro- 
ju demokratycznego i jego trwałości. 
Zdajemy sobie sprawę z tego, że każ- 
de wasze osiągnięcie wzmacnia front 
pokoju i postępu. 


ZAKOŃCZENIE ZJAZDU 


Zw. Zaw. Pracowników Skarbowych 


W trzecim dniu” obrad Walnego 
Zjazdu Delegatów Związku Zawodo- 
wego Pracowników Skarbowych. ze- 


Odezwa 
Robotniczej Partii 
Kanady 


OTT WA, 7.9 (PAP). — W związku 
Dnien: Pracy, który przypada na 6 
września, komitet wykonawczy Po- 
stępowej Partii Robotniczej Kanady 
ogłosił odezwę do wszystkich pracu- 
jących. Odezwa wzywa robotników, 
do zjednoczenia do walki o postęp, po 
kój, demokrację i socjalizm., Komitet 
wykonawczy wzywa masy pracujące 
Kanady do walki o podwyżkę płac 1 
o obniżkę cen, jak również o obronę 
niezależności Kanady przed wpływa- 
mi imperialistów oraz podżegaczy wo 
jennych z Wall Street. Komitet wyko 
nawczy zwraca się do robotników z 
apelem, by wstępowali w szeregi Po- 
stępowej Partii Robotniczej, która dą 
ży do utworzenia w Kanadzie rządu, 
wyrażającego interesy mas pracują- 
cych. 


* 


Z powodu nawału materia- 
łu bieżącego, w szczególności 
referatu tow. Minca, zmuszeni 
byliśmy odłożyć artykuł po- 
święcony rocznicy stracenia 
Marcina Kasprzaka, wspania- 
łego bojownika polskiej klasy 
robotniczej, członka SDKP i L, 
który całym swym życiem dał 
przykład patriotyzmu i inter- 
nacjonalizmu, umiłowania wła 
snej ojczyzny i walki o Jej 
wyzwolenie w ścisłym sojuszu 
z rewolucyjnym ruchem Rosji. 
Artykuł ten zamieścimy w jed- 
nym z najbliższych numerów 
„Głosu Luda“. 


brani przyjęli projekt statutu we- 
dług wniosku Komisji Statutowej. 

W dalszych wnioskach delegaci 
zaaprobowali projekt Zarządu Głów- 
nego w sprawie połaczenia organiza- 
cyjnego dwóch pokrewnych związ- 
ków pracowniczych resortu skarbo- 
wego — Związku Zawodowego Pra- 
cownizów Skarbowych oraz Związku 
Zawodowego Pracowników Banko- 
wych, Kas Oszczędnościowych į U- 
bezpieczeniowych. 

Zebrani uchwalili następnie rezo- 
lucję społeczno-polityczną, w której 
stwierdzają m. in.: 

„Delegaci ZZPS w imieniu 25 tys. 
członków Związku deklarują nie- 
złomną wolę dalszej pracy w dziele 
budowy Demokratycznej Polski oraz 
wolę kontynuowania walki w obro- 
sy pokoju i sprawiedliwości społecz- 
nej. 
ZZPS stol twardo na gruncie współ 
pracy międzynarodowej demokracji 
ludowych, z naszym potężnym so- 
jusznikiem ZSRR na czele w walce 
o pokój i dobrobyt mas pracujących. 

Zjazd przesyła braterskie pozdró- 
wienia wszystkim towarzyszom związ 
kowcom, zrzeszonym w SFZZ, soli- 
daryzując się z ich nieugiętą posta- 
wą w obronie jednolitości ruchu 
związkowego. 

Zjazd wita z entuzjazmem zapo- 
wiedź zjednoczenia partii robotni- 
czych, jako wyraz osiągnięć ideolo- 
gicznych narodu polskiego na drodze 
do demokracji i postępu. Aby za- 
pewnić trwały rozwój kraju, skar- 
bowcy skupią swe siły w celu wytę- 
pienia podziemia gospodarczego i dy- 
wersji finansowej. 

Doceniając w pełni wagę ciążących 
na nas zadań oraz ich znaczenie s0o- 
łeczne į gospodarcze, wzywamy wła- 
dze związkowe do oczyszczenia na- 


dHemoralizowanych i reakcyjnych. 
W godzinach popołudniowych Zjazd 
ał nowe władze związłęu. , 


Prezy- | dług wzoru, 
6 września | 
kampanię przedwyborczą, udając się| 


€zych szeregów z resztek elementów | 


przedstawionego przez 
Mundta. 

ZAPOWIEDŹ STRAJKU 
PRACOWNIKÓW TELEFONÓW 
NOWY JORK, 7. 9. (PAP). Z Chi- 

cago donoszą, że związek pracowni- 
ków telekomunikacji, 


CIO, wyznaczył na dzień 17 września 
strajk w telefonach. Strajk obejmie 
25 tysięcy pracowników, zatrudnio- 
nych w 45 spośród 48 stanów USA. 
Przyczyną zapowiedzianego strajku 
jest nieprzyjęcie żądań pracowników 


należący do: w sprawie płac i wprunków pracy 


UCZENI AMERYKANSCY 


odmawiają 


współpracy 


z imperialistycznym rządem 


NOWY JORK, 7.9 (PAP). Ośmiu 
uczonych amerykańskich przesłało pre 
zydentowi Frumanowi telegram, wyra- 
żający protest przeciwko metodom, 
stosowanym przez Komisję dla Bada- 
nia Działalności Antyamerykańskiej 
Izby Reprezentantów. 

Uczeni ci brali udział w pracach fad 


Karola Comptona, prezesa Instytutu 
Technologicznego stanu Massachusetts 
oraz prof. Harolda Curey z uniwersy- 
tetu w Chicago. Depesza podkreśla, że 
wielu wybitnych uczonych amerykań- 
skich odmawia pracy dla rządu wsku 
tek metod, używanych przez Komisję 
dla Badania Działalności Antyamery- 


badaniem energii atomowej. Pod tele- | kańskiej. 


gramem figurują m. in. podpisy prof. 


KŁÓTNIE MARSHALLOWCÓW 
o dolary... na wierzbie 


NOWY JORK, 7.9. (PAP). Kores- 
pondenci dzienników amerykańskich 
donoszą z Paryża, że w Europejskiej 
Radzie Współpracy Gospodarczej, zaj. 
mującej się asygnowaniem sum W ra- 
mach planu Marshalla, powstały po- 
ważne różnice zdań. 

Pomiędzy  przedstawicielami Sta- 
nów Zjednoczonych a przedstawicie- 
lami krajów marshallowskich doszło 
do różnicy zdań przede wszystkim w 
sprawie kredytów dla Bizonii. Ame- 
rykanie zażądali, by kredyty te zo- 
stały zwiększone do 100 milionów do- 
larów. Większość przedstawicieli kra. 
jów  marshallowskich  zaoponowała 
przeciwko temu projektowi i zdaniem 
korespondentów amerykańskich, spra 
wa będzie musiaia być rozstrzygnię- 
ta w drodze rokowań pomiędzy Wa- 
szyngtonem a rządami krajów za- 
chodnio_europejskich. 

Poza tym korespondent dziennika 
„New York Times” podkreśla, że pro- 
pozycje, uczynione przez rząd ame- 
rykański niektórym krajom zachod- 
nio - europejskim w sprawie poży- 
czek, nie spotkały się z przychylnym 
przyjęciem. Administrator planu Mar. 
shalla Hoffman oświadczył kilka ty- 
godni temu, że rząd amerykański pro- 
wadzi pertraktacje w sprawie udziele- 
nia pożyczek z rządami francuskim, 
włoskim, brytyjskim, duńskim, holen- 
cerskim, norweskim i islandzkim. 

Dotychczas jedynie Islandia zgodzi- 
ła się zaciągnąć pożyczkę, a inne kra- 
je są zdania, iż warunki spłaty, pro- 
ponowane przez Waszyngton, są zbyt 


niekorzystne. 
BRUKSELA, 7.9. (PAP). Paryski 
korespondent dziennika „Derniere 


Heure” pisze, że we francuskich ko- 
łach politycznych przyjęto z wielkim 
niezadowoleniem nowy projekt Hoff- 
mana dalszej rewizji programu od- 
szkodowań niemieckich. 


Rozbieżności w faszystowskim 
rządzie ateńskim 


Nowe masowe aresztowania działaczy demokratycznych 


PARYŻ, 7. 9. (PAP). Jak donosi z 
Aten agencja Elefteri Ellada, w mia- 
rę zbliżania się Zgromadzenia Gene- 
ralnego ONZ, pogłębiają się rozbież- 
ności między dwiema partiami spra- 
wującymi rządy. Na czwartek zapo- 
wiedziano konferencję przywódców 
partii Sofulisa, która ma zdecydować 
czy należy uirzymać współpracę z 
partią Tsaldarisa. Przeciwiro tej współ 
pracy wypowiada się m. in. Sofckles 
Venizelos. 

Jednakże Sofulis waha się na razie 
i zwleka z zajęciem wyraźnego sta- 
nowiska ze względu na fakt, że Ame- 
rykamie nie są jeszcze skłonni do 
przekazania władzy wyłącznie partii 
pseudo-liberalnej, Na zaostnzanie się 
kryzysu wpływają sukcesy armii de- 
mokratycznej. 

PARYŻ, 7. 9. 


(PAP). Rozgłośnia 


wolnej Grecji apeluje do całego świa 
ta cywilizowanego, a w szczególności 
do międzynarodowego ruchu zawodo- 


Tow. GENGWE 


zmarła tragicznie w dniu 5 września 1948 r. 


Koła bliskie francuskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych podkreśla- 
ją, że zasada odszkodowań jest jedną 
z podstaw francuskiej polityki wobec 
Niemiec. Amerykański projekt wstrzy 
mania demontażu — stwierdza dzien- 
nik — godzi bezpośrednio bezpieczeń- 
stwu Francji. 


LONDYN, 7.9. (PAP). Wędrujący 
ambasador planu Marshalla Harri- 
man, przybył drogą powietrzną do 
Londynu z Belgii. Ma on omówić 
sprawy związane z wykonaniem planu 
z brytyjskim ministrem skarbu Staf- 
ford Crippsem. 


BEZROBOCIE 
w strefie brytyjskiej 


BERLIN, 7.9. (PAP). Jak donosi a. 
gencja ADN, liczba bezrobotnych w 
strefie brytyjskiej podniosła się w 
ostatnim kwartale o blisko 100 tysięcy 
osób i w dalszym ciągu wzrasta. 


m iaoa Waa wj WO a AE 
PRZED POGRZEBEM 
b. prezydenta Benesza 


PRAGA, 7.9 (PAP). W środę, 8 wrze- 
śnia czechosłowackie Zgromadzenie 
Narodowe odbędzie w związku ze zgo 
nem b. prezydenta Benesza posiedze- 
nie żałobne. Następnie rząd, korpus 
dyplomatyczny i prezydium Zgroma- 
dzenia Narodowego złożą hołd przed 
trumną b. prezydenta. Również w $TO- 
dę we wszystkich szkołach czechosło- 
wackich odbędą się akademie żałob- 
ne dla uczczenia pamięci b. prezy- 
denta. 

PRAGA, 7.9 (PAP). Jak donosi cze- 
ska agencja prasowa CTK na ręce pre- 


wego o przeciwstawienie się zbrod- 
niczym zamiarom władz ateńskich, 
które przygotowują proces na modłę 
hitlerowską, by umożliwić sobie „le- 
galny“ mord sekretarza generalnego 
grecziej Generalnej Konfederacji 
Pracy Dimitrysa Paparigasa. 

PARYŻ, 1. 9. (PAP). Agencja Elef- 
teri Ellada donosi, że dnia 5 wrześ- 
nia miały miejsce masowe areszto- 
wania w Atenach, Pireusie i Sałoni- 
kach. Represje te skierowane są prze 
ciwko greckiemu ruchowi robotnicze- 
mu, który coraz silniej protestuje 
przeciwko podporządkowaniu kraju 
Amerykanom. 


NOTA ALBANII DO ONZ 


TIRANA, 7. 9. (PAP) Albańska 
agencja telegraficzna donosi, że mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych Al- 
banii przekazało na ręce generalne- 
go sekretarza ONZ notę, stanowią- 
cą odpowiedź na zarzuty złożone 


W zmarłej tracimy dobrą koleżankę i od. 
daną pracy partyjnej towarzyszkę 


SKYDOW CAŁE. 
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BRIEL MAÑ 


przeżywszy lał 29 po długich i ciężkich cier- 
dn. 2 sierpnia 1948 r. w Mar- 
gelanie Uzbekistan 

o czym zawiadamiają 


KOŁO PPR 
przy Zarz. Głównym 
RSW „Prasa“ 


O TA 


REC 


BRAT I BRATOWA 


.miały miejsce w gromaazie Mruczko- 


a | pokoju światowego, 


Ar 248 


Manifestacyjny przebieg 


uroczystości dożynkowych 


Z całego kraju nadchodzą wiadomo- |wych przedstawicielom władzy, Po 
ści o przebiegu uroczystości dożynko- | czym odbyła się zabawa ludowa. 


k WOJ. POMORSKIE 
WOJ. ŚLĄSKO - DĄBROWSKIE Tegoroczne dożynki zorganizowane 
kilkudziesięciu miejscowościach 


Chłopi woj. śląsko - dąbrowskiego |W S ) 
skchodzili dożynki i rocznicę reformy ; woj. pomorskiego miały charakter wy 
rolnej pod znakiem zacieśnienia soju- |jatkowo radosny i stały się wielką 
szu chłopsko - robotniczego i podźwi- manifestacją chiopów z racji czware 
gnięcia gospodarczego wsi przez rozbu tej rocznicy ogłoszenia dekretu o0 Te- 
dowę spółdzielczości, * [formie rolnej. 

W powiatach: Pszczyna, Głubczyce, | W uroczystości, oprócz chłopów, 
Grodków, Lubliniec, Nysa i Zawiercie | Wzięli liczny udział robotnicy z oko- 
uroczystości dożynkowe połączono z licznych zakładów przemysłowych. 
masowymi wiecami chłopskimi, na któ |  Najckazalej wypadły dożynki w Ko- 
rych omawiano zagadnienia rozwoju |Tonowie, w pow. bydgoskim, „dokąd 
spółdzielczości produkcyjnej, radiofo- przybyli przedstawiciele władz i partil 
nizacji i elektryfikacji wsi. politycznych. i 

Po wręczeniu tradycyjnych  wień- 
WOJ. RZESZOWSKIE ców przedstawicielom władz, uroczy” 
W gminach woj. rzeszowskiego od- 


stość urozmaicono występami zespo” 
były się dożynki, zorganizowane przez 


łów młodzieżowych. 
Samopomoc Chłopską. Szczególnie hu- o 
czne dożynki odbyły się we wsiach sa 


mopomocowych. Główne uroczystości 


[KRONIKA [POLITYCZNA 


wa, w pow. łańcuckim, dokąd przy- 
był wojewoda rzeszowski, ob, Mirek, 
przedstawiciele władz i partii oraz wie 
lotysięczne tłumy chłopów z okolicz- 
nych powiatów. 

Wspaniale także wypadły dożynki w 
Zbydniowie, pow. Tarnobrzeg, gdzie 
staraniem komitetu radioelektryfika- 
cyjnego, w dniu tym uruchomiono 
wielki radiowęzeł wiejski, obejmujący 
5 okolicznych gmin. Do sieci radiowej 
włączono 400 chat wiejskich. Wszędzie 
wraz z tłumami chłopów, przybyłych 
z najodleglejszych gromad, świętowa- 
ły delegacje robotnicze z miast. 


WOJ. KRAKOWSKIE 


Nadzwyczaj uroczyście obchodzono 
pierwsze po wojnie dożynki w Płaszo 
wie, pod Krakowem, zorganizowane 
przez miejscowe koło przyjaźni har- 
cerskiej, z udziałem komitetów dziel- 
nicowych PPS i PPR, Wzięła w nich 
udział cała ludność miejscowa, 


Manifestacyjny przebieg miały áo- 
żynki we wsi Byczyna, pow. Chrza- 
nów. Uroczystości rozpoczęły się w go 
dzinach przedpołudniowych defiladą 
z licznym udziałem młodzieży, 

Dożynki w Bieżanowie połączone by 
ły z poświęceniem sztandaru Pow. 
Zarz. Związku Samopomocy Chłop- 
skiej, Po bogatej części artystycznej 
nastąpiło wręczenie wieńców dożynko 


AUDIENCJE W BELWEDERZE 


Prezydent R. P. przyjął dnia 7 bm 
na audiencji pożegnalnej p. Salwa 
dor Guzman, posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego Meksyku. 


X 


W tym samym dniu Prezydent R- 
P. przyjął ambasadora R. P. w BE” 
gradzie, ob. Jana Karola Wende. 


PRZYJĘCIA W M, 8. Z. 
Minister Spraw Zagranicznych Zy- 
gmunt Modzelewski przyjął w dniu 
bm. ambasadora Wielkiej Brytanii W 
Warszawie, Sir Donald Clair Gainer: 
adipin 


Pracownicy morscy 
do Prezydenta RP 


Prezydent R. P, otrzymał następują 
cą depeszę: 

„Prezydium Krajowej Narady Mor- 
skiego Współzawodnictwa Pracy mel- 
duje Wam Obywatelu Prezydencie TO% 
poczęcie nowej fazy współzawodnic= 
twa pracy na odcinku morskim. 
dnia 5 IX. 1948 r. pracownicy wszyst 
kich działów gospodarki morskiej, 
żeglugi, stoczni, urzędów morskich 
rybołówstwa, przeładunków morskich. 
usług portowych, zobowiązały się pr9 
wadzić jednolitą akcję celem wzmo- 
żenia wydajności pracy, racjonaliza* 
cji organizacyjnej i--technicznej, pro" 
WESTA de terminowego wykonania 
planu. 


zydenta Czechosłowacji Klementa 
Gottwalda napływają w dalszym cią- 
gu liczne depesze kondolencyjne z po- 
wodu egonu dra Edwarda Benesza. 

Ostatnio przesłali telegramy kondo- 
iencyjne prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut, prezydent 
Republiki Węgierskiej Szakaszits oraz 
cesarz abisyński Halje Selasie. 

Minister spraw zagranicznych ZSRR 
Mołotow oraz wiceministrowie Wy- 
szyński i Zorin złożyli kondolencję 
ambasadorowi <czechosłowackiemu w 
Moskwie Lastowiczce. 


„Suita bułgarska” 
w dniu święta 
uarodowego Bułgarii 


W czwartek, dn. 9 września br. © 
godz. 17.00 nadana będzie w progra- 
mie ogólnopolskim audycja okoliczm08 
ciowa pt. „Suita bułgarska”, z ok 
święta narodowego Bułgarii, 

mf 


Otwarcie Muzeum 
Mikołaja Kopernika 
we Fromborku 


olsztyńskie), odbyło się  urocz 
O Muzeum Mikołaja Kope” 
nika. ' 


Na otwarcie przybyli: wicemarsseł- 
kowie Sejmu Szwalbe i Barcikow" 
ski, minister kultury i sztuki Dybow 
ski, wiceminister oświaty dr Jabłoń” 
ski, wicemin. spraw  zagranicznyć 
Leszczycki, wojewoda olsztyński J29- 
kiewicz, nacz. dyr. Muzeów i Ochro” 
ny Zabytków prof. dr S, Lorentz 
członek delegacji włoskiej na Kon 
gres Intelektualistów prof. Bianchi 
Bandinelli, liczni uczestnicy toruń- 
skiego zjazdu historyków sztuki 
kultury z seniorem prof. dr. Kopef4 
na czele, oraz przedstawiciele władz 
miejscowych, partii politycznych 
organizacji społecznych. 

=——p—— 


Kongres rzemiosła 
we Wrocławiu 


We Wrocławiu rozpoczęły się 6 bm: 
obrady 7 tysięcy delegatów rzemiosi8 
polskiego z całego kraju. W obradach 
biorą również udział delegaci rzem!9 
sła rumuńskiego. I 

—j—a 


Długoletnie więzienie 
za nielegalne 


posiadanie broni 


Rejonowy Sąd Wojskowy w Rześ20 
wie skazał na 10 lat więzienia za nie” 
legalne posiadanie broni Trybulskie89 
Michała ze wsi Łupnie powiatu brzo 
zowskiego. Funkcjonariusze Milicji 
Obywatelskiej wykryli u Trybulskieśo 
poważny zapas broni i amunicji T 
nego kalibru. 4 

Jak wykazało Śledztwo, Trybulsk 
gromadził i przechowywał u siebie 
broń w celach rabunkowych. 

STA Rz 


SPROSTOWANIE 


W dniu wczorajsz odaliśmy 74 
PAP'em ao. 6 noc polskiej 
Misji Wojskowej do rządu bryt 
skiego. Jak nas informuje 0b 
PAP nota do Foreign Office w sPr3" 
wie wzrostu temdencji rewizjonist 
nych wśród ludności niemieckiej PL 
ła wystosowana nie przez Polską Me 
sje Wojskową w Berlinie, lecz P 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych * 


przez grecki rząd faszystowski prze- 
ciwko Albanii, 

Nota albańska stwierdza, że zarzu- 
ty i oszczerstwa ateńskie mają na 
celu przesłonięcie przestępstw, po- 
pełnionych przez greckie władze fa- 
szystowskie w odniesieniu do narodu 
albańskiego, oraz innych sąsiednich 
krajów. Nota zwraca uwagę, że rząd 
ateński i ci, którzy go podtrzymują. 
nie przestrzegają zasad ONZ. \ 

Natomiast rząd republiki albań- 
skiej pozostaje wierny swej zasadzie 
nie mieszania się w wewnętrzne spra 
wy jakiegokolwiek kraju i konty- 
nuuje pokojową i dobrosąsiedzką po 
litykę ze wszystkimi sąsiadami. 

Rząd albański uważa wojnę domo- 
wą w Grecji za wewnętrzną sprawę 
narodu greckiego, dlatego też Alba- 
nia nie ma żadnych podstaw do oka- 
zywania jakiejkolwiek pomocy i po- 
parcia greckim siłom  demokratycz- 
nym. 

Albania zwraca natomiast uwagę 
generalnego sekretariatu ONZ na 
bezustanne prowokacje greckie, sta- 
nowiące naruszenie suwerenności Al- 
banii, na koncentrację sił zbrojnych 
rządu faszystowskiego na granicy al- 
bańskiej, na podjudzanie ze strony 
prasy ateńskiej ; greckich kół oficjal- 
nych do wkroczenia wojsk faszystow 
skich na terytorium Albanii dla u- 
rzeczywistnienia niczym nie umoty- 
wowanych pretensji ekspansjonistycz 
nych reżimu ateńskiego. 

Wszelkie twierdzenia przedstawi- 
cieli reżimu ateńskiego jakoby Gre- 
cja była gotowa przywrócić stosunki 
dyplomatyczne, oraz zawrzeć układ o 
nieagresji, o nie mieszaniu się į ar- 
bitrażu, względnie w sprawie wy- 
miany handlowej z Albanią — są je- 
dynie manewrami, których celem jest 
oszukanie opinii publicznej i ONZ. 
W istocie bowiem stanowisko rządu 
ateńskiego, popieranego przez anglo- 
amerykańskich okupantów i podane 
wyżej fakty wskazują na to że grec- 
ki rząd faszystowski zmierza do stwo 
rzenia taklch warunków któreby sta- 
nowiły w konsekwencji naruszenie 


W dniu 5 bm. we Fromborku o 


A 


| 
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Referat tow. 


Uchwały lipcowego plenum Komitetu Centralnego 
zej Partii odbiły się głośnym echem na wsi, Posta- 
Wicne Przez lipcowe plenum z całą ostrością zagadnie- 
k Walki klasowej na wsi, pomocy biednym i średnim 
"opom, ograniczenia wzrostu wyzyskiwaczy wiej- 
hu d zagadnienie socjalistycznej perspektywy prze- 
wy wsi poprzez wszechstronny rozwój spółdziel- 
„ej, uspołecznienie podstawowych środków produk- 
GR 1 likwidację elementów kapitalistycznych na wsi — 
Szystko to znalazło szeroki odzew nie tylko wśród 
tywu wiejskiego naszej Partii, nie tylko wśród ak- 
dwu ŚL, PSL, PPS, działaczy samopomocowych, dzia- 
czy spółdzielczych „aktywistów oświatowych itd., ale 
że w szerokich masach chłopskich. 
Można śmiało powiedzieć, że od czasu reformy rol- 
tej żadne uchwały naszej Parti: nie wywołały tak 
lkiego zainteresowania i tak wielkiej aktywności 


A wsi, jak właśnie uchwały naszego plenum lipco- 
ego, 


Zagadnienia walki klasowej na wsi i zagadnienia so- 
listycznej przebudowy rolnictwa były żywo i gorą- 
dyskutowane na tysiącznych aktywach partyjnych 
latowych i gminnych, na aktywach SL i PSL, na 

Taniach Samopomocy Chłopskiej, a jednocześnie 
ły Się te zagadnienia najważniejszym tematem dy- 
ecu l rozmów w środowisku wiejskim. Nie w tym 

wnego, gdyż po raz pierwszy zagadnienie wałki kla- 
owej ną wsi i dróg rozwojowych rolnictwa stanęło w 

"b jasny, zmuszający nie tylko do zastanowienia 
Śę, ale i do ustosunkowania się. 

UCHWAŁY PLENUM LIPCOWEGO PORUSZYŁY 
Wies, WYWOŁAŁY WIELKI WZROST AKTYWNO- 
Ber, RZUCIŁY ŚWIATŁO NA WIELE DOTYCHCZAS 
MYZNANYCH BOLĄCZEK ŻYCIA WIEJSKIEGO, 
POSTAWIŁY W SPOSÓB JASNY CAŁY SZEREG 
bs ĄD NIEZNANYCH ZAGADNIEŃ I PROBLEMÓW, 

"AWNIŁY CAŁĄ GŁĘBOKOŚĆ RÓŻNIC KLASO- 

YCH NA WSI I CAŁE NIEBEZPIECZEŃSTWO 
BIAŁ ALNOŚCI WROGA KLASOWEGO. 
ją brzymie znaczenie uchwał plenum lipcowego czu- 
k 


Wazyscy nasi towarzysze. Oto jak np. pisze o tym 
$prawozdaniu do Komitetu Centralnego jeden z Ko- 


tet óy Wojewódzkich: 

„Zastanawialiśmy się często, w jaki sposób moż- 
Ra wzbudzić w masach członkowskich wśród ak- 
tywu partyjnego trwałe i rzeczywiste zaintereso- 
Wanie dla zagadnień politycznych, tdeowych i te- 
etycznych, i wciąż napotykaliśmy w praktyce na 
brweszkody zdawałoby się nie do przeawyciężenia, 
Brakowało nam jakiegoś nieuchwytnege na pozór 
wiwa, które by w sposób żywy I przekonywający 
świadczyło o nierozerwalnej łączności rewolucyj- 
ej teorii z rewolucyjną praktyką. Czuliśmy to sa- 
Mi, czuł to nasz aktyw terenowy. I oto teraz ży- 
cie rozwiązało ten trudny problem, Dokonany zo- 
stał jakiś skok, który wprawił w ruch setki umy- 
słów, który zmusza do myślenia i formułowania, 
który wyzwolił wielkie zapasy energii twórczej 
Naszych towarzyszy. Mamy tu wiele błędnych ocen, 
dużo chodzenia po omacku, szukania nieistotnych 
Drzyczyn tego ozy innego zjawiska i fałszywych 
Wniosków w wielu sprawach, Ale jesteśmy ponad 

Wnelką wątpliwość na dobrej drodze”, 
a ocena jest niewątpliwie słuszna. Niewątpliwie 1o- 
hę Plony wielki skok naprzód. Chodzi teraa o ta, 
zg dorobku nie zmarnować, żeby na podstawie 
> czenia pracy partyjnej w terenie w ciągu okre- 
ry minął od lipcowego do obecnego ple- 
€precyzować stanowisko Parti w najważ- 
Nyzych zagadnieniach, odczuwanych przez te- 
hz, jako niezrozumiałe, względnie niedostatecznie 
kai i wytknąć konkretne zadania Partii w za- 
polityki gospodarczej : społecznej na wsi. 
d zi teraz o to, żeby uniknąć błędnych ocen, cho- 
a po omacku i fałszywych wniosków, które za- 
na początku powstają wtedy, kiedy przed Partią 


Kaj, 
digg, Nowe wielkie, mało jeszcze uświadomione zagad- 
ie, 
l. 


Zagadrienie walki klasowej 
na wsi 


b A wszystkich zebraniach, na których omawiane by- 
tyę hwały lipcowego plenum i gdzie występował w 
hy Czy innych postaciach wróg klasowy i ulegający 
lin. udzie, wszędzie w takich wystąpieniach czerwoną 
ad Przehijało się jedno twierdzenie: „Na wsi mie ma 
owa nie ma wyzyskiwaczy, mie ma bogaczy 
dnych — są tylko pracowici i mieroby". > Znamy 
ty, "Rd te twierdzenia z walk klasowych w mieście. 
tie kapitaliści t fabrykanci nie mówili tak samo, czyż 
|, Wierdzili, że do wszystkiego doszli własną pracą 
p Ysiikiem, bez wyzyskiwania innych i że każdy ma 
Me: możliwości co i oni? 
Jasnym jest, że wszystkie te twierdzenia o braku 
kapitalistów na wsi, o nieistnieniu podziału kłasowe- 
n mają na celu opóźnienie formowania się śwłado- 
1 Sti odrębności interesów klasowych biednego 
‘redniego chłopa, opóźnienie uświadomienia 1 xro- 
Mnienia źródeł krzywdy i wyzysku, których on do- 
je i uniemożliwienie przez to prowadzenia zwy- 
ej i skutecznej walki z tym wyzyskiem, prze- 
ża jąc, jak długo się da, stan, kiedy biedny i śred- 
z Chłop prowadzony jest na pasku przez garstkę 
*zyskiwaczy i kapitalistów wiejskich, 


ka Olbrzymiej większości zebrań, które miały miej- 
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sce po plenum lipcowym, wystąpienia wroga klasowe- 
g0 o rzekomej klasowej jedności wsi, o braku kapita- 
listów i wyzysku, spotykały się z mocnym i twardym 
oporem ze strony biednych i średnich chłopów. Cyto- 
wano niezliczone fakty wyzysku uprawianego przez 
bogaczy wiejskich na wsi. Fakty wyzysku najemnej si- 
ły roboczej, fakty olbrzymich haraczów nakładanych 
na biedaków przy wypozyczaniu maszyn rolniczych 
i koni, haraczy zą wypożyczanie maszyn, które bardzo 
często zostały po prostu wyszabrowane bez żadnych 
tytułów prawnych, fakty niepłacenia podatków i prze- 
rzucania ich ciężaru na biednych i średnich chłopów, 
fakty opanowywania spółdzielń i wykorzystywania sta- 
nowisk w spółdzielczości dla przechwytywania najcen- 
niejszych deficytowych towarów, dla niedopuszczenia 
nawozów sztucznych do biedoty, fakty przechwytywa- 
nia kredytów przeznaczonych przez rząd dla biednych 
i średnich chłopów, fakty lichwy pieniężnej, lichwy 
siewnej, fakty świadomego spekulacyjnego obniżania 
cen zboża poniżej granic ustalonych przez rząd itd, 


Wiedy, kiedy te fakty padały z imiennym podaniem 
wyzyskiwaczy, wtedy na zebraniach bogacze wiejscy 
spuszczali głowy, wtedy nie mieli co odpowiedzieć wo- 
bec rachunku ciężkich win, wytaczanego przeciwko 
nim, wtedy pryskały jak bańka mydlana wszystkie ga- 
dania o tym, że nie ma na wsi kapitalistów, że nie ma 
na wsi bogatych i biednych, że nie ma na wsi wyzysku. 


Zadaniem naszej organizacji partyjnej jest na fali 
wielkiego poruszenia, które wywołały na wsi ucliwa- 
ły lipcowego plenum — nie szczędzić wysiłków, by 
budzić świadomość klasową biedoty i średnich chło- 
pów, by izolować od reszty wsi wiejskich bogaczy 
i wyzyskiwaczy, rozbijając kłamliwą legendę o rze- 
komej jedności wsi, W tym celu trzeba, żeby partia, 
a w szczególności organizacje wiejskie i aktyw, do- 
kładnie uświadomily sobie, jak przebiega podział 
klasowy na wsi. Trzeba, aby pojęcie biednego, śred- 
niego chłopa i wyzyskiwacza wiejskiego, wiejskiego 
kapitalisty stały się jasne. Jest to tym konieczniej- 
sze, że bardzo często w tych sprawach w terenie pa- 
nuje niezrozumienie i wielki zamęt pojęciowy, 


KOGO UWAŻAMY ZA BIEDNEGO CHŁOPA? 


Za biednego chłopa uważamy takiego gospodarza, 
który nie może wyżyć z własnego gospodarstwa, któ- 
remu nie wystarcza własna ziemia, własny inwentarz, 
i który musi zapożyczać się, popadać w zależność, pra- 
cować na obeych, po to, żeby nie umrzeć z głodu. Oczy- 
wiście, że ta biedota, której położenie jest najtrudniej- 
sze, której poczucie krzywdy i wyzysku jest najgłębsze, 
a poczucie konieczności zmiany obecnego położenia 
najostrzejsze, oczywiście, że ta biedota jest najbliższa 
klasie robotniczej, stanowi jej bezpośrednią oporę na 
wsi. 


KOGO UWAŻAMY ŻA ŚREDNIEGO CHŁOPA? 


Za średniego chłopa uważamy takiego gospodarza, 
który w zasadzie może wyżyć z własnego gospodar- 
stwa, z własnej ziemi, z własnego inwentarza i który 
nie ucieka się do wyzysku innych. 

Ten średni chłop jest ciągle i stale zagrożony, gdyż 
nieubłagane prawa rozwoju ekonomicznego rujnują je- 
go gospodarkę. Tylko nielicznym średnim chłopom 
udaje się wzbogacić i przejść do rzędu wyzyskiwaczy 
wiejskich, Większość ich prędzej czy później ulega ru- 
inie, a gospodarstwa średniorolne czy to np. poprzea 
klęski żywiołowe, czy przez działy rodzinne stają się 
prędzej czy później gospodarstwami małorelnymi, go- 
spoderstwami biedoty. W warunkach demokracji lu- 
dowej, rząd broni średniego chłopa, podnosi jego stan 
materialny, hamuje proces jego degradacji, ale po- 
wstrzymać tego procesu całkowicie i ostatecznie nie jest 
w stanie, dopóki trwa na wsi wyzysk kapitalistyczny. 

Dlatego średni chłop jest zainteresowany w Micwi- 
dacji wyzysku kapitalistycznego na wsi, w zatamo- 
waniu rozwoju kapitalistycznych elementów I wkro- 
czeniu wsi na drogę socjalistycznej przebudowy. Dla- 
tego średni chłop jest sojusznikiem klasy robotniczej, 

Trzeba soble jednak zdawać sprawę z tego, że śred- 

ni chłop, dzięki swojej sytuacji gospodarczej znacz- 

nie bardziej podlega wahaniom niż biedota wiejska, 

i znacznie bardziej może ułegać wpływom wiejskiego 

kapitalisty, wyzyskiwacza. Walka o średniego chłopa 

o wyrwanie 

o utrwalenie jego sojuszu z klasą robotniczą jest pod- 

stawową częścią walki klasowej na wsi, 


go spod wpływów wyzyskiwacza, 


KOGO UWAŻAMY 
ZA KAPITALISTĘ WIEJSKIEGO? 


za kapitalistę wiejskiego uważamy tego, kto w ten 
czy inny sposób, w tej czy innej formie, żyje z wyzy- 
sku innych chłopów, żyje z ich pracy. 


Widzimy więc, że kryterium podziału klasowego na 
wsi nie opiera się tylko na ziemi, ani tylko na posiada- 
nych hektarach. Można mieć tych hektarów sporo, np. 
przy licznej rodzinie, j nie żyć z wyzysku ludzkiej pra- 
cy. Można na odwrót, mieć tych hektarów stosunkowo 
mniej, a być wyzyskiwaczem, wiejskim kapitalistą. Nie 
należy też mechanicznie uważać, że wszelkie zatmid- 
nianie siły najemnej decyduje o zaliczeniu danego go- 
spodarstwa do grupy wiejskich kapitalistów, wyzyski- 
waczy. ę 


Jest wiele gospoda. stw, które dorywczo, np. w okre- 
sie żniw, korzystają z pomocy siły najemnej, np. przy 
małej rodzinie, i gospodarstwa te bynajmniej nie są 
gospodarstwami kanitalistycznymi, Nie należy też 


LOS LUDU 


ANIA PARTII 


UARCZEJ I SPOŁECZNEJ NA WSI 


szony na Plenum sierpniowym KC PPR 


uważać za kapitalistę wiejskiego każdego, komu się 
trochę lepiej powodzi, kto trochę lepiej żyje, kto osiąg- 
nął pewną zamożność, Byłoby ciężkim błędem, który by 
wyszedł na rękę tylko wiejskim kapitalistom, gdyby 
niesłusznie zaliczać do nich średnich gospodarzy. 
Czego się najbardziej boi wiejski kapitalista? 
Oczywiście najbardziej boi się izolacji, wyodrębnie- 
nia go od reszty wsi. Nie trzeba więc, nie wolno więc 
iść mu na rękę, przełamywać tę izolację przez nie- 
mechaniczne zaliczanie do wyzyskiwaczy 
wiejskich części średnich gospodarzy, 


sluszne, 


Widzimy więc, że dzielić należy chłopów na bied- 
nych, średnich z jednej strony, a wyzyskiwaczy z dru- 
giej strony, nie według jakichś poszczególnych, mecha- 
nicznych kryteriów, a według cechy najbardziej istot- 
nej i podstawowej, WEDŁUG TEGO CZY ŻYJĄ ONI 
Z WYZYSKU PRACY INNYCH CZY TEŻ NIE. Ten 
podział wydawać się może w teorii trudny i skompli- 
kowany, ale w praktyce na pewno tak źle nie będzie. 
Nie ulega wątpliwości, że jeżeli te sprawy jasno i wy- 
raźnie wytłumaczyć masie chłopskiej, to ona sama u 
siebie w terenie, w swojej gminie, w swojej groma- 
dzie ,w swojej wsi najlepiej potrafi przeprowadzić ten 
podział, z większą ścisłością i dokładnością, niżby to 
potrafił przeprowadzić niejeden ekonomista czy sta- 
tystyk, 


CZEMU ZALEŻY NAM-TAK BARDZO 
NA PRZEPROWADZENIU PODZIAŁU KLASOWEGO 
NA WSI, NA WYIZOLOWANIU, WYODRĘBNIENIU 
OD RESZTY WSI WIEJSKICH BOGACZY, 
WIEJSKICH WYZYSKIWACZY, WIEJSKICH 
KAPITALISTÓW? 


Naszą Partia stawia przed sobą, jako program, znie 
sienie wszelkiego wyzysku, usunięcie wszystkich eie- 
mentów kapitalistycznych z naszej gospodarki. Sta- 
wiając przed sobą ten cel, nasza Partia, rzecz jasna, 
dąży do zniesienia wyzysku kapitalistycznego nie tyl- 
ko w mieście ale i na wst. 


Jako partia marksiatowska wiemy, że likwidacja 
kapitalistów wiejskich jako klasy, możliwa jest tyl- 
ko na podstawie masowego uspółdzielczenia wsi, 
masowego objęcia wzi zespołową, gospodarką. To 
zaś jest możliwe tylko w rezultacie długotrwałego 
procesu. DLATEGO, STAWIANIE PRZED SOBĄ 
JAKO BEZPOŚREDNIEGO ZADANIA, DZIŚ CZY 
W NAJBLIŻSZYCH LATACH LIKWIDACJI ELE- 
MENTÓW KAPITALISTYCZNYCH NA WSI, BY- 
ŁOBY ZWYKŁYM AWANTURNICTWEM, 


JAKIEMU WIĘC CELOWI SŁUŻY 
PROKLAMOWANA PRZEZ PPR WALKA 
Z KAPITALISTAMI WIEJSKIMI? 


Odpowiadamy na to: chcemy, możemy i musimy 
ograniczyć wzrost elementów kapitalistycznych na 
wsi, ograniczyć ich bogacenie się, ograniczyć ich wy- 
zysk w stosunku do reszty chłopów, a przez to samo 
pomóc olbrzymiej większości wsi, biednym i średnim 
chłopom, pomóc im w wydarciu przewagi na wsi z 
ręki bogaczy, Jest bowiem jasne, że gdybyśmy takiej 
polityki nie prowadzili, gdybyśmy wzrostu kapitali- 
stów wiejskich nie ograniczył, gdybyśmy ich wyzysku 
nie hamowah, gdybyśmy wydali masy biednych | śred 
nich chłopów bez obrony I pomocy w ręce wiejskich 
bogaczy, gdybyśmy nia okazal wszechstronnej pomocy 
olbrzymiej większości wsi, nie bylibyśmy tym, czyta 
jestesmy, nie bylibyśmy Polską Partią Robotniczą, 
kierowniczką i obrońcą mas pracujących miast i wsi. 


Jak należy w czynach a nie słowach, konkretnie, 
bieżąco, codziennie, ograniczać wsrosż | wyzysk ka- 
pitalistów wiejskich? 


Jak należy wszechstronnie pomagać błednym t śred. 
nim chłopom? 
Jakie są zadania naszej Partii w tej dziedzinie? 


Il. Geny, podatki, kredyty 


Obecny rok jest rokiem dobrego urodzaju, Przed 
wojną zwykle w takich latach ceny zboża spadały 
na łeb na szyję i chłop zamiast być wynagrodzony za 
swą ciężką pracę, na odwrót, ponosił ciężkie straty 
przez zniżkę cen, a urodzaj z błogosławieństwa prze- 
mieniał się dlań w klęskę, Gdybyśmy nie mieli Pań- 
stwa Demokracji Ludowej, gdybyśmy nie mieli u ste- 
ru władzy Rządu robotniczo = chłopskiego, niewątpli- 
wie tak stałoby się i w tym roku. Każdy świadomy 
chłop wie, że przy obecnym urodzaju, bez zapoblegaw 
czej akcji Rządu, cena żyta wyniosłaby za kwintal 
może 1500 zł, a może 1200 zł, ale na pewno nie ponad 
2000 zł — jak płaci obecnie Rząd. 


Z punktu widzenia bieżącego dnia, przy krótkowzrocz 
nej polityce Rządowi byłoby na pewno wygodnie 
obniżyć cenę zbóż i zacszczędzić przez to wiele wy- 
datków, łożonych na zaopatrzenie miast. Robotnicy 
w mieście też pewnie woleliby płacić mniej za chleb. 
Ale i Rząd i robotnicy w mieście rozumieją, że taka 
polityka uderzyłaby ciężko w wieś, w biednych i śred 
nich chłopów, byłaby sprzeczna z sojuszem robotni- 
czo - chłopskim, poderwałaby opłacalność produkcji 
zbożowej i przea to obróciłaby się przeciwko intere- 
som Państwa i klasy robotniczej. 


DLATEGO ROBOTNICY W MIEŚCIE ZGODZITLI 
SIĘ, A RZĄD KONSEKWENTNIE PRZEPROWADZA 
POLITYKĘ DOBREJ, STAŁEJ, OPŁĄCALNEJ CE- 
NY ZA ZBOŻĘ, 


Oto realna polityka pomocy biednym i średnim chło 
pom, polityka, wyrażająca się nie w słowach a w czy+ 
nach, polityka, wyrażająca się w grubych miliardach 
różnicy między sumami, które otrzymuje wieś za zbo- 
że przy cenach rządowych, a które otrzymałaby przy 
cenach, wynikających z wolnej gry sił rynkowych 
bez interwencji Państwa, 


JAK SIĘ ZACHOWUJĄ BOGACZE WIEJSCY 
WOBEC TEJ POLITYKI RZĄDU? 


Oni, którzy tak wiele mówią o tym, że wieś jest jed 
nolita, że nie ma na wsi podziałów klasowych, że nie 
ma na wsi kapitalistów i wyzysku kapitalistycznego, 
oni, którzy są przecież również producentami zbóż, 
zdawałoby się, powinni tę politykę popierać. Tymcza- 
sem rzecz w praktyce ma się zupełnie odwrotnie, Je- 
żeli nie wszyscy, to duża ilość bogaczy wiejskich sta- 
ra się spekulować na zniżkę zboża, siać panikę, obni- 
żać jego cenę, po to, żeby zboże skupować i sprzedawać 
je później spółdzielniom czy Państwu, zagarniając 
różnicę cen do kieszeni. 

Tak w praktyce wygląda, w tej kardynalnej dła 
interesów wsi sprawie, działalność bogaczy wiejskich, 


obłudnie szermujących hasłem rzekomej jednolitości 
wsi. 


Rzecz jasna, że zadaniem naszej Partii w tych, 


warunkach jest mobilizowanie masy biednych i 


średnich chłopów przeciwko wiejskim  bogaczom, 


spekulantom, dla przecinania w zarodku wszelkich 
prób spekulacjł na zniżkę cen zboża, dla utrzyma- 
nia w pełni i całkowicie rządowej polityki cen, po- 
lityki dobrej, opłacalnej i stałej ceny, polityki ma- 
jącej na celu opiekę j pomec dla biednego i średnie- 
go chłopstwa, 


Przejdźmy teraz do zadań naszej Partii w dziedzia 
nie podatkowej, Jak wiadomo, rolnictwo u nas obcią- 
żone jest z jednej strony podatkiem gruntowym, Z 
drugiej etrony tzw, funduszem oszczędnościowym, 
przy czym biedni chłopi nie płacą funduszu oszczę- 
dzania, Stopa fumdusru oszczędzania została ostatnio 
znacznie podwyższona, 


DLACZEGO NASTĄPIŁA PODW YŻKA? 


Każdy gospodarz wie, że oszczędzać można į należy 
wtedy przede wszystkim, kiedy wypada rok z dużymi 
wpływami i dużymi dochodami, Co jest słuszne dla 
oszczędności indywidualnych, jest także słuszne dla 
oszczędności zbiorowych. W roku wyjątkowo dobrego 
urodzaju, dużych wpływów i dużych dochodów, sto- 
pa przymusowego oszczędzania może ij powinna być 
podniesiona. Być może, że w innych latach gdyby wa 
runki klimatyczne okazały się gorsze, stopa przymu- 
sowego oszczędzania znów będzie obniżona, 


Rzecz jasna, że dla najbogatszych gospodarstw, dla 
gospodarstw kapitalistów wiejskich, łączne obciążenie 
z tytułu podatku gruntowego i przymusowego oszczę- 
dzania wypada dość wysoko, ale nigdzie nie jest ono 
tak skalkulowane, żeby uniemożliwiło prowadzenie 
gospodarki, żeby doprowadziło do jej ruiny, lecz ma 
na celu ograniczenie wzrostu kapitalistów wiejskich 
i ich zysków. 


Bogweze wiejscy często podnoszą krzyk o rzekomej 
nieopłacalności gospodarki przy obecnym obciążeniu. 
Opowiadano mi, jak na. taki fałszywy alarm słuszną 
1 druzgocącą odpowiedź na pewnym zebraniu dał je- 
den biedny chłop: „Skoro mówisz, że ci się gospodar- 
ka nie opłaca, to oddaj mi twoją ziemię a ją już z niej 
zapłacę i podatek i przymusową oszczędność”, Nie 
trzeba dodawać, że na tę ofertę przychylna odpowiedź 
ze strony bogacza wiejskiego nie nastąpiła. 


Zadaniem organizacji partyjnej jest przypilnować, 
aby przewidziane przez prawo nałeżności z tytułu po- 
datku gruntowego i przymusowej oszczędności zostą= 
iy w pełni i w terminie wpłacone. Zadaniem organi= 
zacji partyjnej jest zwalczać wszystkie fałszywe alar- 
my o rzekomej nieopłacalności gospodarki 1 łamać w 
oparciu o aktywność szerokich mas biednych i śred- 
nich chłopów, wszelkie próby sabotażu podatkowego 
ze strony wiejskich kapitalistów, 


Trzeba jednak pamiętać, że przymusowym oszczę= 
dzaniem objęci są nie tylko wiejscy kapitaliści, ale 
także i średni chłopi. Dla średnich chłopów w poszcze 
gólnych wypadkach obciążenie może się okazać zbyt 
wysokie. Tyczy to zwłaszcza grup podatników o przy- 
chodowości od 60 — 80 q żyta. Przepisy o przymuso- 
wym oszczędzaniu przewidują możliwość stosowania 
indywidualnych ulg. 


Zdaniem naszej Partii, ulgi te należy dość szeroko 
stosować w stosunku do średnich gospodarstw, zwłasz 
cza o przychodowości od 60 — 80 q, jak również w 
stosunku do gospodarstw ś-ednich nie w pełni jeszcze 
zagospodarowanych na Zieraiach Odzyskanych, [m 
pełniej 1 im wcześniej zostaną ściągnięte należności 
podatkowe od bogaczy wiejskich, tym szerzej będą 
mogły być stosowane ulgi z tytułu przymusowych 
oszczędności w stosunku do gospodarstw średnich, 


(Dalszy ciąg ma str, 4) 
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Zadaniem naszej Partii jest w oparciu o aktywność 
mas średnich i biednych chłopów stworzenie takich 
warunków pracy aparatu podatkowego, a zwłaszcza 
komisyj podatkowych, ażeby każde podanie o ulgi 
było indywidualnie, skrugulatnie i ściśle zbadane, aby 
decyzja była wydana słusznie i sprawiedliwie po peł- 
nym zbadaniu sytuacji danego gospodarstwa, aby peł- 
ną należność płacił ten, kto może i powinien płacić, a 
ulgi otrzymywał ten, kto na nie zasługuje, 


ODCIĄŻYĆ NAJBIEDNIEJSZĄ CZĘŚĆ WSI 


Uważam za stosowne wystąpić tu w imieniu Biura 
Politycznego z jeszcze jedną propozycją w sprawie 
naszego systemu podatkowego i jeżeli Komiteę Cen- 
tralny się zgodzi, to nasi ministrowie postaw:liby ta- 
ki wniosek w Rządzie, 


Mamy w Pelsce około 900 tysięcy gospodarstw naj- 
biedniejszych o przychodowości poniżej 10 q. Gospo- 
darstwa te już pierwszą ratę podatku gruntowego za- 
płaciły. 

WYDAJE SIĘ „SŁUSZNYM I SPRAWIEDLIWYM, 
ŻEBY TE NAJBIEDNIEJSZE GOSPODARSTWA 
ZWOLNIĆ CAŁKOWICIE OD DRUGIEJ RATY PO- 
DATKU GRUNTOWEGO. 

Występujemy z tym wnioskiem nie dlatego, żeby 
Państwo nasze nie petrzebowało pieniędzy. Wiecie 
doskonale, że jest na odwrót, że pien ędzy w naszym 
kraju, tak bardzo zniszczonym przez wojnę, potrzeba 
nam bardzo, ale po pierwsze — słusznym jest, ażeby 
polityce obciążeń finans.wych, m93- 
po 


Państwo w swej 
żliwie najbardziej oszczędzało najbiedniejszych, 
drug e — właśnie fakt, że w tym roku obciążamy wy- 
datniej kapitalistyczną część wsi, właśnie ten fakt 
daje nam możność wystąpienia z wnioskiem o dalsze 
odciążenie najb edniejszej części wsi, 


SAŻNYM ZAGADNIENIEM POLITYKI GOSPODAR- 
CZEJ NA WSI, JEST ZAGADNIENIE KREDYTÓW. 


W zagadnieniu tym wyrażanie zarysywuj? zig lala 
wałki klasowej na wsi. Z różnych źródeł: z budzetu, 
z planu inwestycyjnego, Z kredytów bankowych, Ban- 
ku Rolnego. Banku Gzspodarstwa Spółdzielczego, Ko- 
munalnych Kas Oszczędności itd., indywidualne gospo- 
darstwa chłopskie otrzymają w tym roxu ponad 13 
miliardów złotych kredytu. Podkreślam, że chodzi tu 
o kredyty dla gospodarstw indywidualnych. Suma ta 
może i powinna być określona jako bardzo poważna. 


W intencjach Rządu, ta olbrzymia suma 13 miliar- 
dów przeznaczona jest dla biednej i średniej części wsi, 
W intencjach Rządu nie leży zasilenie kredytami gos- 
podarstw kapitalistów wiejskich, żyjących z wyzysku 
pracujących chłopów. Gdyby ta olbrzymia suma 13 
miliardów w praktyce doszła do biednych i średnich 
chłopów zgodnie z intencjami Rządu, stanowiłaby ona 
dla nich bardzo wielką, bardzo wydatną pomoc. 

W praktyce tak jednak nie jest. W przeważającej 
cześci kredyty przeznaczone dla biednych i średnich 
chłopów, trafiają do rąx wiejskich wyzyskiwaczy. Nie 
rzadko zdarza się nawet, że bogaty chłop zaciąga po- 
życzkę z banku po to, aby uzyskać środki dla wypo- 
życzenia średnim i biednym chłopom pieniędzy na 
Jichwiarszich warunkach. Dzieje się to dzięki temu, że 
nasz aparat bankowy nie działa jeszcze w tej dziedzi- 
nie w myśl intencji Rządu i nie przeprowadza w poli- 
tyce kredytowania wsi żadnego zróżnicowania kredy- 
towego. Idzie on po linii przedwojennych przyzwycza- 
jeń i traktuje wiejskich kapitalistów jako lepszych, 
bardziej wypłacalnych klientów. Dotychczasowe prze- 
pisy bankowe najcześciej wymagają podpisów dwóch 
żyrantów dła uzyskania pożyczki. Oczywiście, bied- 
nemu i średniemu chłopu bardzo trudno jest uzyskać 
takie podpisy, a wtedy kiedy uzyskuje je od bogacza 
wiejskiego, uzależnia się od niego jeszcze bardziej. 

Ten stan rzeczy musi być w najbliższym czasie, bez 
odkładania i przewlekania sprawy, radykalnie zmie- 
niony. APARAT BANKOWY MUSI PRZYJĄĆ JARO 
WYRAŹNE 1 KATEGORYCZNE ZADANIE, PRZE- 
PROWADZENIE POLITYKI KLASOWEGO ZRÓŻNI- 
COWANIA W AKCJI KREDYTOWEJ DLA WSI. 


Dotychczasowy system zabezpieczenia kredytów 
przez dwóch żyrantów musi być zastąpiony innym 8y- 
stemem, ułatwiającym, a nie utrudniającym uzyskanie 
biednemu i średniemu chłopu kredytów. W ramach 
planowanej ogólnej reorganizecji banków musi zostać 
zmieniony system finansowania rolnictwa. W ramach 
tej reorganizacji należne miejsce winny otrzymać spół- 
dzielnie kredytowe. Musimy samokrytycznie stwierdzić, 
że fakt istnienia systemu finansowanj rolnictwa, przy 
którym znaczne sumy, wielkie miliardy, zamiast do 
rąk biednych i średnich chłopów, idą do rąk bogaczy 
wiejskich, że fakt takiego stanu rzeczy świadczy w du- 
żym stopniu o naszej niezaradności i braku energii. 

Ten stan rzeczy musi być jak najszybciej radykal- 
nie zmieniony. Zadanicm zaś Partii w terenie będzie 
w oparciu o zmieniony system finansowania relnictwa 
i szercko aktywacóć mas biednych i średnich chłopów 
pilnować, aby potok kredytów szedł zgodnie z inten- 
gu, aby petek kredytów zasilał i ożywiał 
Jrobnych i średaich chłopów. 


cjami Ez, 
gospo" "5... 


Mł. Ośrodki maszynowe 

Ośrodki maszynowe są u nas rzeczą nową. Powstały 
one niedawno, liczba ich i wyposażenie są jeszcze nie- 
znaczne, stan organizacji słaby. Według danych Min. 
Rolnictwa i Ref. Rolnych na dzień 1.VII1.1948 r. liczba 
ośrodków zorgan' zowanych wynosiła 1.140, a liczba 
traktorów w tych ośrodkach 1.084. W ciągu roku 1949 
państwo będzie w stanie prawdopodobnie przydziel'ć 
1ą ośrodków około Gu) iraktorów oraz zna” liczkę 
-ayn rolniczych. Da to iuwżność znacznego TOZSZe. 


Gi 
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Dalszy ciąg referatu tow. Hilarego Minca wygłoszonego na Plenum sierpniowym KC PPR. 


rzenia sieci ośrodków i wzbogacenia ich w inwentarz 
maszynowy. Po to jednak, aby ośrodki maszynowe speł- 
niły swą rolę, trzeba wiele zmienić w ich organizacji. 

Trzeba przyznać, że przy organizacji ośrodków ma~ 
szynowych popełniono wiele błędów. 

Tworząc ośrodki maszynowe przy gminnych spól- 
dzielniach, oddaliśmy faktycznie kierownietwo tych 
ośrodków administracyjnemu aparatowi spółdzielń, nie 
dając żadnej podstawy dla kontroli pracy ośrodka 
przez najbardziej zainteresowanych, małorolnych i śre- 
dniorolnych całopów. Z drugiej strony, przez fakt usta 
lenia jednolitej ceny przy użytkowaniu maszyn, nie 
stworzyliśmy żadnej tamy dla sprzecznego z intencja- 
mi Rządu użytkowania i wykorzystywania ośrodka 
maszynowego przez bogacza wiejskiego. W ten Spo- 
sób praca ośrodków maszynowych w wielu wypadkach, 
zamiast służyć w walce z wyzyskiem na wsi, ułatwiła 
bogaczowi ten wyzysk. 

Jierzadkie są wypzdki, kiedy bogacz wiejski korzy» 
sta z traktora znajdującego się w ośrodku maszyno- 
wym, a własną sie posiągową, komie czy nawet trak- 
ter, wypcżycza za gruby haracz biednemu i średniorcl- 
nemu ckłopu. 

Z TYM STANEM RZECZY TRZEBA SKOŃCZYĆ — 
INACZEJ OŚRODKI NIE STANĄ SIĘ TYM, CZYM 
POWINNY BYĆ, tzn. POWAŻNYM INSTRUMENTEM 


POMOCY PAŃSTWA DLA TYCH CHŁOPÓW, KTÓ- ` 


RZY FRZEDE WSZYSTKIM TEJ POMOCY POTRZE- 
BUJĄ. 


W JAKIM KIERUNKU POWINNA PÓJŚĆ REORGA- 
NIZACJA OŚRODKÓW MASZYNOWYCH, REORGA- 
NIZACJA, OPARTA NA SŁUSZNEJ 
KLASOWEJ LINII? 

Trzeba, aby ośrodki maszynowe pracowały pod kon- 
trolą tych, którzy najbardziej tej pracy potrzebują. 
Należy administracje ośrodków maszynowych podpo- 
rządkować kontroli i nadzorowi drobnych rolników. 
W tym clu trzeba powoływać przy gminnych spół- 
dziemm ach Komisje Ośrodków Maszynowych, będące 
wyrazem samorządu członkowskiego. Komisje takie 
wybierane byłyby tylko przez takich chłopów, którzy 
powinni misć prawo pierwszeństwa w korzystaniu z 
ośrodków maszynowych. Komisje te będą sporządzały 
plan pracy ośrodka maszynowego na podstawie listy 
użytkowników, zachowując kolejność najpierw chło- 
pów najbiedniejszych, nie posiadających siły pociągo= 
wej, a następnie innych biednych i średmich chłopów. 
W pewnych okolicznościach, po całkowitym wykona- 
niu planu pracy i zaspokojeniu potrzeb stałych użyt- 
kowników, w wypadku istnienia uzasadnienia gospo» 
darczego, ośrodek maszynowy mógłby użyć część pracy 
dla potrzeb bogatego chłopa. 

Trzeba jednak pamiętać, że Państwo dało pieniądze 
na organizację ośrodka, że Państwo przydziela ośrod- 
kom paliwo po niższych cenach, ażeby w ten sposób 
przyjść z pomocą biednemu chłopu, nie może więc z tej 
pomocy korzystać bogacz wiejski. I dlatego w wypad- 
ku użycia pracy ośrodka maszynowego dla potrzeb bo- 
gatego chłopa, trzeba stosować inną, wyższą skalę cen. 
Taka organizacja zapewniłaby od dołu, właściwe z kla- 
sowego punktu widzenia, funkcjonowanie ośrodków 
maszynowych. 

To jednak jeszcze nie wystarcza. W miarę tego, jak 
wzrastać będzie liczba ośrodków maszynowych i ich 
rola, zarządzanie ośrodkami maszynowymi, zarówno 
pod względem technicznym, jak i pod względem gos- 
podarczym, administracyjnym, zarządzanie słuszne z 
klasowego punktu widzenia, stanie się coraz bardziej 
skomplikowane. Dlatego ośrodki maszynowe muszą 
znałeźć silne oparcie, mocną bazę w pomocy Państwa. 

Pewiatowe, względnie rejonowe stacje obsługi tech- 
nicznej ośrodków maszynowych, organizowane przez 
TOR, muszą się stać ośrodkami nie tylko technicznej 
pomccy, ale również kierownictwa gospodarczego i ad- 
ministracyjnego. W ten sposób powstaną zręby spół- 
dzielczo - państwowej organizacji, która na wielu od- 
cinkach naszego życia zdaje już nieżle egzamin. Kon- 
trola użytkowników i samorząd spółdziciczy na dole 
oraz techniczne, administracyjne, gospodarcze i poli- 
tyczne kierownictwo realizowane przez Państwo od 
góry — oto zasada tej reorganizacji. 

Jasnym jest, że jako pilne zadan'e w związku z tym 
przed przemysłem państwowym staje konieczność za- 
opatrzenia TOR-u w potrzebne maszyny, w konieczną 
ilość obrabiarek. Należy również wszechstronnie popis- 
rać i rozszerzać akcję naszych przodujących zakładów 
przemysłu metalowego, mającą na celu systematyczną 
opiekę i pomoc nad poszczególnymi stacjami obsługi 
TOR-u i ośrodkami maszynowymi. 

Przed partyjnymi organizacjami, jako jedno 

z podstawowych zadań, staje przeprowadzenie wła- 
ściwej obsady personalnej kierownictwa stacji 
obsługi i ośrodków maszynowych, obsady personal- 
nej, która zapewniałaby słuszną klasową linię działa 
nia tych instytucyj. Wydaje się niezbędnym. aby 
nasze organizacje wiejskie otrzymały w tym wzglę- 
dzie wydatną pomoc ze strony organizacji miej- 
skich. 

Partyjne organizacje w terenie muszą opiekę i ogól- 
ne polityczne kierownictwo ośrodkami maszynowymi 
i stacjami obsługi traktować, jako ważne polityczne 
zadanie. Tylko pod tym warunkiem ośrodki maszy- 
nowe i stacje obsługi spełnią swoje zadanie, okażą 
pomoc biednemu chłopu, a wielkie wysiłki Państwa 
łożone na stworzenie i rozwój tych placówek, nie 
pójdą na marne. 


IW. Spólłzie!n'e rolnicze 
Saai pomocy Giiopskiej 
Spółdzielczość zaopatrzenia i zbytu stanowi ważny 


amen, w plan'e socjalistycznej przebudowy wsi 
jednocześnie jes” skutecznym instrumentem pomocy 


* średnio 


dla biednego i średniego chłopa i walki o ogranicze- 
nie wyzysku ze strony kapitalistów wiejskich. 

Podstawowym ogniwem spółdzielczośc: zaopatrzenia 
i zbytu są u nas Spółdzielnie Gminne i Powiatowe 
Związki Gminnych Spółdzielń Samopomocy Chłop- 
skiej. Ta forma spółdzielczości, obsługująca bezpo- 
rolnika, do niedawna jeszcze, napotykała 
u nas na wiele trudności. Wadliwa organizacja spół- 
dzielczości tamowała możliwości rozwojowe Spółdzielń 
Gminnych, zatrzymywała ich wzrost, tłamsiła je. Do- 
konana niedawno reorganizacja spółdzielczości usu- 
nęła wiele z tych trudności i utorowała drogę dla 
szerokiego rozwoju spółdzielczości rolniczej, 

Byłoby jednak błędem sądzić, że reorganizacją Sa- 
ma przez się, samoczynnie, automatycznie, wyprostuje 
spółdzielczość wiejską, wyleczy wszystkie jej choroby 
i bolączki, Żeby ten cel osiągnąć, trzeba jeszcze wiele 
wysiłku i pracy. 

Gminne Spółdzielnie zrzeszają dotychczas tylko oko- 
ło 35 proc. ludności wiejskiej, Wielkie masy biednych 
i średnich chłopów robotników rolnych, wyrobników, 
nie należą dotąd do spółdzielni. 


Nie może być mowy o wyrwaniu spółdzielni spod 
wpływu bogacza wiejskiego bez unmasowienia spół- 
dzielni, bez aktywnego udziału w jej pracy Szero- 
kich mas biednych i średnich chłopów. Warunkiem 
umasowienia spółdzielni, warunkiem masowego 
wsiępowania chłopów do niej jest stworzenie takie 
go stamu rzeczy, przy którym chłop wyraźnie wie 
działby korzyści z należenia do spółezielni. 

Trzeba, ażeby członek spółdzielni odczuwał stale, 
że spółdzielnia coś mu daje, że z należenia do Spół- 
dzielni osiąga wyraźne i namacalne korzyści. Dlatego, 
przy rozdziale pewnych towarów najbardziej cennych 
i deflcytowych, należy, zmieniając dotychczasowy 
stan rzeczy, dać pierwszeństwo członkom, a dopiero 
po zaspokojeniu ich potrzeb, sprzedawać te towary 
nie członkom. Trzeba, żeby spółdzielnia systematycz- 
nie myślała o potrzebach swych członków i ułatwiała 
ich życie i pracę. Dlatego np. Gminne Spółdzielnie, 
w miejscach gdzie punkty skupu są oddalone, winny 
zbiorowy transport cla ułatwienia do- 


organizować 
nie posiadających 


starczania zboża przez chłopów, 
siły pociągowej. 


ZABEZPIECZYĆ 
INTERESY CHŁOPA - PRODUCENTA 


W gospodarce chłopa, a przede wszystkim w gośpo- 
darce biednego i średniego chłopa, ogromne znaczenie 
posiada hodowla. Zbyt produkcji mięsnej decyduje 
o wynikach pracy gospodarstw. chłopskiego. Obecne 
stosunki panującą na rynku zbytu żywca nie zabez- 
pieczają interesów producenta, chłopa, i nie zabez- 
pieczają jednocześnie interesów konsumenta, robotnika, 
Rynek zbytu żywca jeszcze w dużym stopniu opano* 
wany jest przez prywatnych spekulantów. Stąd anar- 
chia na tym rynku, stąd wyzysk chłopa-producenta 
i trudności konsumenta - robotnika w rodzaju tych, 
przejściowych zresztą, trudności w zaopatrzeniu 
miast w mięso 1 tłuszcz, które przeżywamy obecnie, 

Jasnym jest, że dla zmiany tego stanu rzeczy ko- 
nieczne jest mocne wkroczenie w tę dziedzinę spół- 
dzielczoścć: gminnej. Gminne Spółdzielnie winny i Mmo- 
gą, masowo organizować punkty spędu, na których 
zakupy byłyby dokonywane przez Państwowo - Spół- 
dzielczą Rolniczą Centralę Mięsną. Masowe i gkutecz= 
ne organizowanie punktów spędu uwolniłoby chłopów 
od pośrednika „ spekulanta, stworzyłoby w chłopach 
przekonanie, że spółdzielnia przynosi im korzyść, 
przyczyniłoby się do znacznego umasowienia spół- 
dzielczości, jednocześnie zapewniając normalną Go- 
stawę mięsa do miast. 


Dla ułatwienia masowego wstępowania chłopów 
do spółdzielni musi być zmienłona dotychczasowa, 
niesłuszna i sprzeczna ze statutom praktyka płace- 
nia jednakowych udziałów przez biednego i bogate- 
go chłopa. Statut Gminnej spółdzielni przewiduje 
bowiem ilość udziałów w spółdzielni zależnie od 
ilości hektarów posiadanej ziemi i od ilości sztuk 
posiadanego bydła. Trzeba ten przepis statutu kon- 
sekwentnie wprowadzić w życie, TRZEBA NIE- 
SŁUSZNĄ, NIESTATUTOWĄ PRAKTYKĘ WYKO- 
RZENIĆ I W PEŁNI STOSOWAĆ ZRÓŻNICZKRO- 
WANIE WYSOKOŚCI UDZIAŁÓW. 

Gminna Spółdzieln:a prowadzi teraz szeroko zakres 
prac gospodarczych i usług w stosunku do Bwoich 
członków. Obok działalności handlowych, zaopatrze- 
nia i skupu, obok ośrodków maszynowych, prowadzi 
bardzo często cegielnie, młyny, gorzelnie, tartaki, go- 
spodarstwa rybne, warzywnicze, sady i jednocześnie 
zaczyna już zakładać piekarnie, masarnie, pralnie, 


gospody. 
4 
SPOŁECZNY NADZÓR I KONTROLA 


Prowadzenie tak różnorodnych czynności gospodar- 
czych wyłącznie przez zarząd, przy pomocy kierow- 
ników administracyjnych, bez aktywnego udziału 
w tej pracy członków, bez ich stałej kontroli i nadzo- 
ru, powoduje zbiurokratyzowanie aparatu spółdzielń, 
ułatwia uchwycenie kierownictwa spółdzielniami 


przez bogaczy wiejskich, stwarza podatny grunt dla. 


wszelkiego rodzaju nadużyć, 


DLATEGO TRZEBA STWORZYĆ FORMY, W KTÓ- 
RYCH AKTYWNY UDZIAŁ CZŁONKÓW W PRACY 
SPÓŁDZIELNI, KONTROLI I NADZORZE JEJ 
DZIAŁALNOŚCI, BĘDZIE MÓGŁ SIĘ ODBYWAĆ. 
NA TE SPRAWY WINNA BYĆ ZWRÓCONA CZUJ- 
NA UWAGA. = 

Mogą i powinny być rozwinięte komitety sklepowe. 
które będą brały żywy udział w pracy handlowej 
fili Gminnych Spółdzielni, które będą decydowały 
o rozdziale towarów, które będą pilnowały, aby naj- 
niezbędniejsze towary dostały się sprawiedliwie ma- 


APART 


ZEJ I SPOŁECZNEJ NA wsi 


aby nle zostaly 
, 


spół” 


łorolnym i średniorolnym chłopom. 
„wyłapane” przedwcześnie przez bogatych © 
spekulantów i różnych kumotrów kierowników 
dzielni. Do tych komitetów sklepowych można i 
ba MASOWO I ŚMIAŁO WYSUWAĆ KOBIETY - 
CHŁOPKI, tak bardzo zainteresowane przecież 


' sprawiedliwym rozdziale szeregu towarów. 


Trzeba także naćać pewną autonomię zakładom 
produkcyjnym, prowadzonym przez Gminne spół* 
dzielnie i opartym na miejscowych surowcach. Jedno 
cześnie z tą autonomią należy stworzyć formy n 

zoru członków spółdzielni nad pracą tych zakiade”” 

W tym celu należy powołać komitety produkcyjm% 
dla poszczególnych zakładów lub grup zakładów. go 
mitety te miałyby za zadanie kontrolowanie i nadzo 
rowanie pracy zakładów produkcyjnych, pilnowē y 
sprawiedliwego podziału towarów, wyprodukowan 
w tych zakładach, walczyłyby o oszczędną gospoda: 

i dobrą produkcję. 

W dążeniu do umasowienia Spółazielń Gminn 
do ulepszenia ich prac i ograniczenia biurokratyc 
nych nawyków, do wyrwania ich spod wpływu Ę 
gaczy wiejskich, NALEŻY SZEROKO OPRZEĆ 
NA SPOŁECZNYM NADZORZE I KONTROLI, NA 
AKTYWNOŚCI CZŁONKÓW, NA WCIĄGANIU jcH 
W RÓŻNORODNE DZIEDZINY PRACY SPÓŁDZIEJL* 
NI GMINNEJ. Takie postawienie sprawy przynieś 
niewątpliwie wciągnięcie do aktywnej pracy w spół 
dzielniach dziesiątków tysięcy nowych ludzi, co =" 
nowić będzie szkołę dla nowych spółdzielczych xat 

Nie ulega wątpliwości, że jeżeli potrafimy rozsz?” 
rzyć działalność Spółdzielni na nowe ważne, nicobi€ 
dotychczas dziedziny, jak np. organizacja zbytu a 
sa, że jeżeli potrafimy umasowić spółdzielczość, V“ 
tywnić jej masę członkowską, upowszechnić nadzół 
i kontrolę, to uczynimy wielk: krok naprzód w dzie” 
Gzinie uczynienia ze Spółdzielń Gminnych potężneś” 
instrumentu ograniczenia wyzysku kapitalistyczneg% 
pomocy biednym i średnim chłopom i gocjalistycza? 


przebudowy wsi, 

Rzecz jasna, że te zadanła nie będą mogły byè 
wykonane, jeżeli Partia na wsi nie :skoncent 
swojej uwagi na spółdzielczości. Trzeba powi 
że nasze organizacje wiejskie na te dziedzinę 
zwracały dotychczas zupełnie niedostateczną UW 
Ten stan rzeczy trzeba zmienić, 


ych 


KAŻDY KOMITET POWIATOWY, KAŻDY #0 
MITET GMINNY WINIEN CZUĆ SIĘ ODPOWI* 
DZIALNY ZA KIERUNEK DZIAŁALNOŚCI SPO” 
DZIELNI NA SWOIM TERENIE, WINIEN opiERO" 
WAĆ SIĘ SPÓŁDZIELNIAMI, ZAPEWNIAĆ IM 
LITYCZNĄ POMOC, OPIEKĘ I KIEROWNICT 
DBAĆ O SŁUSZNĄ KLASOWĄ LINIĘ ICH poST% 
POWANIA, 


u a H k 
V. 0 oczyszczenie i odnowieni?. 
wiejskiego aparatu gosp-darcze.0 
m a . + 
i administracyj rego 
Nakreśliliśmy główne zadania bieżącej gospodarcć! 
i społecznej polityki na wsi. Zdajemy sobie spra" 
wszyscy, że realizacja tych zadań w życiu, że PE” 4 
lub choćby w znacznym stopniu przeprowadzenie $ 
w praktyce, zmieniłoby obraz wsi polskiej, pchnęł 


ją naprzód, podniosłoby jej stan materialny i gutt“ 
rainy. 


Bo istotnie, jakżeby inaczej wyglądała wieś poki 
gdyby panowała na niej sprawiedliwość podatków” 
gdyby bogaty nie przerzucał ciężarów podatków) p 
na biednego, gdyby kredyty państwowe szły istot 
dla biednych 1 średnich chłopów, gdyby maszyny A 
ne przez Państwo, orały ziemie tych, dla kde, 
Państwo te maszyny przeznacza, gdyby snótdzielć i 
sprawiedliwie rozdzielałą towary i materiały P 
cyjne, gdyby szybko wypierała spekulanta 1 0g%™ oi 
swą działalnością coraz to nowe dziedziny zaco" 
nia i zbytu, gdyby w pełni była przestrzegane 
stwowa polityką cen. 


CZY TE CELE MOŻNA ZREALIZOWAĆ? 
pf” 


Oczywiście, że można, jeżeli nie całkowicie, to P ge 
najmniej w dużej części. Można, chociaż jest to a 
dzo trudne, wymaga wiele hartu, wiele wytrwalo s 
wiele energii i wiele wysiłku. Żeby te cele 7°? gł 
wać, trzeba budzić świadomość klasową i organi” A 
biednych i średnich chłopów, trzeba łamać opór e 
czy wiejskich i izolować ich od reszty wsi. 
zwalczać i demaskować wszystkie ciemne siły spr 
mierzone z kapitalistami wiejskimi. 


Trzeba sobie jednak zdawać sprawę, że to wszys” 
nie wystarczy. 

NIE MOŻNA REALIZOWAĆ POLITYKI gh 
STWA NA WSI I BRONIĆ W PEŁNI BIEDNEŚy 
I ŚREDNIEGO CHŁOPA PRZED wyzysk” o 
BEZ GRUNTOWNEGO PRZEWIETRZENIA 7, 
APARATU GOSPODARCZEGO I ADMINIS! NA 
CYJNEGO, KTÓRY OBECNIE POSIADAMY 
WSI. 


. an 
A trzeba sobie wyraźnie i jasno powiedzieć, 2% w 
tego aparatu jest w bardzo wielu miejscach nasze 
kraju fatalny, 


przeb 


t 
Jakże może panować u nas sprawiedliwość Poo 


kowa, kiedy bardzo czesto wójtowie, sołtysi, owy 
wie Gminnych 1 Powiatowych Rad Narod’ pph 
członkowie Komisji Podatkowych — ty bogaci p” 
to wyzyskiwacze, którzy ze skóry wyłażą, żeby 

lić się od ctężarów podatkowych i przerzucić 
tiedote. 


fCiag dalszy na str, 5) 
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BIEŻĄC 


W ZAKRESIE POLITYKI 


Jakże może u nas uczciwie i po linii interesów 
biednych i średnich chłopów, pracować spółdzielnia, 
kiedy bardzo często u jej steru stoi garstka bogaczy 
włejskich i ich zauszników, zamieniająca spółdzielnię 
W kramik handlowy, nierzadko współdziałający 
W spekulacji, A czy nie ma podobnego stanu w wielu 
Placówkach Samopomocy Chłopskiej, powołanej do 
Obrony interesów chłopskich? 


W naszym aparacie gospodarczym 1 administra. 
€yjnym na wsi zagnieździło się 1 żeruje wielu bo- 
gaczy wiejskich. wielu ludzi związanych w przeszło» 
Ści z panowaniem obszarnika, wielu spekulantów 
i kombinatorów, trwoniących majątek społeczny. 
Wielu z tych ludzi przykrywa swą, szkodliwą dla 
wsi działalność rozmaitymi legitymacjami  partyj- 
nymi, w tej liczbie i legitymacjami naszej Partii. 


Jeżeli ten stan rzeczy będzie trwał nadal, to trzeba 
zdać sobie sprawę, że wbrew wszystkim wysiłkom, 
Prawdziwego i Szybkiego postępu na wsi nie osiągnie- 
My. Trzeba więc poszukać drogi wyjścia z tej sytuacji, 
drogi zmiany jej na lepsze, 

Zdaniem naszej Partii trzeba i należy, energicznie 

przy współudziale najszerszych mas postawić zada- 
Nie głębokiego i konsekwentnego oczyszczenią gospo- 
Garczego i administracyjnego aparatu na wsi. Zdaniem 
Naszej Partii, po uprzednim gruntownym przygoto- 
waniu, na które trzeba dwóch — trzech miesięcy, a w 
Niektórych wypadkach trzech — czterech miesięcy, 

WSZYSTKICH SPÓŁDZIELNIACH GMINNYCH 
I POWIATOWYCH, WE WSZYSTKICH GROMADZ. 
KICH, GMINNYCH I POWIATOWYCH ORGANIZA- 
CJACH SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ WINNY SIĘ 
ODBYĆ NOWE WYBORY. 


Na zebraniach wyborczych członkowie rad nadzor- 
zych, zarządów, kierownicy, winni stanąć przed ma- 
są członkowską i złożyć sprawozdanie, wysłuchać kry_ 
(Yki, odpowiedzieć na zarzuty I niech masa zdecyduje, 

jest dobry, a kto zły, kto służy interesom biednych 
l średnich chłopów, a kto interesom wyzyskiwaczy, 

uczciwie pracował i podnosił spółdzielnie, a kto 
ladużywał stanowiska i kradł, kto ma odcjść i kto 
ma zostać. I niech żadna legitymacja partyjna nie 
Zaslania nikogo í nie broni nikogo przed tym spra- 
Wiedliwym sądem mas, 

W wyborach do władz spółdzielczych i organizacyj 
Samopomocy Chłopskiej, kierować się, rzecz jasną 
należy zasadą klasową. WYZYSKIWACZ WIEJSKI, 
WIEJSKI KAPITALISTA MOŻE BYĆ CZŁONKIEM 
SPÓŁDZIELNI GMINNEJ, ALE NIE. MOŻĘ „I NIE 

OWINIEN ZASIADAĆ W JEJ WŁADZACH. 


Z wielką kampanią wyborów do władz spółdzielczo 
1 Samopomocy Chłopskiej powinno być połączone 
Drzejrzenie wiejskich władz administracyjnych przy 
Gujnym przysłuchiwaniu się głosom wsi na ich temat, 
wnikliwym zbieraniu o nich i ich działalności 
Drawdziwej, chłopskiej opinii. Jeżeli chodzi o Powla- 
e ij Gminne Rady Narodowe, to trzeba przypom.- 
Lleć, że obywatele mają prawo żŻądać w każdej 
Chwili odwołania tego, czy innego ich członka, które- 
Bo działalność jest sprzeczna z interesami ludności 
bracującej, 


Mogą nam powiedzieć, że takie oczyszczenie aparatu 
Adm inistracyjnego i gospodarczego ma wsi przyniesie 
Wielkie szkody, gdyż bogacze wiejscy i ich zausznicy, 

ludzie bardziej kulturalni i światli od reszty ludności 
Wiejskiej. Nie przeczymy, że wielu bogaczy wiejskich 

zauszników, dzięki lepszym warunkom material. 

m, zdobyło pewne wiadomości i pewną wiedzę. Ale 

lodzi o to, że z tej wiedzy i wiadomości korzystają oni 

to, aby wyzyskiwać biednych i średnich chłopów, 
1 Jest rzeczą niewątpliwą, że przy masowej kampanii 
Wyborów i oczyszczania aparatu, bledny i średni chłop 
rawiedliwie oceni wiedzę prawdziwej wiejskiej inte 
encji np. postępowej części nauczycielstwa, ale jest 
leż niewątpliwą rzeczą, że nie pozostawi on u ste- 
władzy wyzyskiwaczy, spekulantów i kombinatorów 
dlatego, że przy wyzysku, spekulacji i kombina- 
kach potrafią się oni posługiwać nabytymi wiadomo- 
tami. 


PRZEPROWADZENIE WIELKIEJ KAMPANII OCZY- 
CZENIA WIEJSKIEGO APARATU ADMINISTRA. 
JNEGO I GOSPODARCZEGO BĘDZIE NA NAJ- 
BLIŻSZY OKRES CENTRALNYM ZADANIEM ` 

PARTII. 


Kampanię tę, w skład której wchodzą i nowe wy- 
bory w spółdzielniach i w Samopomocy Chłopskiej, na- 
leży starannie i gruntownie przygotować. Należy sta- 
innie, wnikliwie przeanalizować dotychczasowe kad- 
Administracyjne i gospodarcze i ocenić je sprawie- 
diwie bezstronnie, nie bacząc na to, czy mają, czy nie 

ają legitymacji partyjnych, Należy starannie, wni- 
Kliyię wyszukiwać kandydatów na miejsce usuniętych 

dliwych elementów, powodując się bezstronną 
na, zwracając uwagę na uczciwość oddanie sprawie 
radu pracującego, autorytet w masach, poważanie, za- 

“nie i szacunek wśród ludzi. 


Kampania oczyszczenia aparatu na wsi musi się 
Stać wielką bitwą polityczną, którą nasza Partia 
Drzeprowadzi w Ścisłym współdziałaniu z SL, PSL, 
PPS 1 Zw. Samopomocy Chłopskiej. 


a wielka bitwa polityczna przyczyni się niewątpli- 
e 


"2 do osłabienia wpływu wyzyskiwaczy wiejskich, do 
i Ji ich, do uaktywnienia szerokich mas biednych 
dnich chłopów, do wysunięcią przez nich nowych 
t ych kadr, do uzdrowienia spółdzielczości wiejskiej 
by - Samopomocy Chłopskiej, do ulepszenia i przy- 
“nia do mas aparatu administracyjnego, do wiel- 


i 


- CEOS LUDU 


"NIA PARTII 


I SPOLECZNEJ NA WSI 


GOSPODARCZEJ 


Dalszy ciąg referatu tow. Hilarego Minca wygłoszonego na Plenum sierpniowym KC PPR. 


kiego postępu w marszu wsi naprzód ku dobrobytowi 
i kulturze, ku nowym formom ustrojowym. 


VI. Zagadnienia spółdzielń 
produkcyjnych 


Ze wszystkich zagadnień poruszonych przez lipcowe 
Plenum Komitetu Centralnego naszej Partii, niewąt- 
pliwie najbardziej zainteresowało i poruszyło wieś za- 
gadnienie spółdzielń produkcyjnych. Jest to zupełnie 
zrozumiałe. Po raz pierwszy bowiem przed wsią pol- 
ską postawione zostało w całej rozciągłości zagadnienie 
zasadniczej przemiany ustrojowej, zagadnienie perspek 
tywy przejścia z gospodarki indywidualnej na gospo- 
darkę zespołową, z gospodarki drobnej na gospodarkę 
wielką, z gospodarki zacofanej na gospodarkę nowo- 
czesną. 

Jasnym jest, że wieś do zagadnienia o tak podstawo- 
wym znaczeniu odnosi się z wielką ostrożnością, z wiel 
kim namysłem i bardzo często z wielką nieufnością. 
Wyzyskiwacze wiejscy, co jest zupełnie zrozumiałe, od- 
noszą się do spółdzielń produkcyjnych wrogo i z nie- 
nawiścią, wśród pewnej bardziej świadomej części bie- 
doty istnieją tendencje przychylne dla organizowania 
spółdzielń produkcyjnych, ale dla olbrzymiej części 
wsi, dla większości biednych i średnich chłopów, prze- 
ważającym jest nastrój wyczekiwania. 

© "op chce przede wszystkim I ma na to prawo, wie- 
dzie : dokładniej, jaśniej, jak będą wyglądały spół. 
dzieinie produkcyjne. A po dowiedzeniu się będzie 
chciał, i inama to prawo, dowiedzieć się, jak w prak- 
tyce one funkcjonują, jakie dają rezultaty, jakie przy- 
noszą korzyści.. Nasza Partia rzuciła w masy wiejskie 
ideę spółdzielczości produkcyjnej i wskazała na nią 
Jako na jedyną drogę wyjścia z wyzysku 1 nędzy i za- 
sadniczej poprawy dobrobytu materialnego i poziomu 
kulturalnego wsi. Nasza Partia ma obowiązek teraz 
wyjaśnić bliżej, co rozumie przez spółdzielczość pro- 
dukcyjną i odpowiedzieć na najważniejsze pytania, 
które nurtują masę chłopską. 

Pytanie pierwsge JAKIE BĘDZIE 
TEMPO ROZWOJU SPÓŁDZIELCZOŚCI PRODUK- 
CYJNEJ W POLSCE? 

Odpowiadamy: Tempo to zależeć będzie od 
ilości maszyn, które Państwo potrafi przeznaczyć dla 
spółdzielń produkcyjnych, od ilości środków finanso- 
wych, które Państwo na ten cel potrafi wydzielić i od 
gotowości chłopów 1 ich przygotowania dla tworzenia 
tych spółdzielń. 

W 1949 roku Państwo bedzie dysponowało maszyna- 
mi i środkami finansowymi dostatecznymi dla wypo- 
sażenia spółdzielń, które objąć by mogły około 1 proc. 
wszystkich gospodarstw rolnych w Polsce. Rzecz jas- 
na,.że w następnych latach możliwości państwowe be- 
dą rosły, ale o ile można przewidzieć, w roku np. 1950, 
czy 1951, mie będą one zbyt znacznie większe niż w 
roku 1949. W 1949 roku Państwo będzie mogło dostar- 
czyć maszyn i środków finansowych dla objęcia przez 
spółdzielnie 1 proc. gospodarstw, ale czy to znaczy, że 
w 1949 roku 1 proc. gospodarstw będzie objęty spół. 
dzielniami produkcyjnymi? Nie, gdyż o ilości spółdzielń 
będzie decydować poza możliwościami maszynowymi 
i finansowymi Państwa to, czy znajdzie się dostateczna 
ilość przygotowanych i zdolnych do pracy w spółdziel- 
niach zespołów. Tzn. że w 1949 rolru będzie objętych 
spółdzielniami produkcyjnymi nie więcej miż 1 proc. 
gospodarstw, ale może być także objętych mniej. 

” Bowiem Partia nasza stoi na stanowisku, że nic 
nie może być bardziej szkodliwego, niż lekkomyśl. 
ny pośpiech w organizowaniu spółdzielń produk- 
cyjnych, niż pogoń za ich ilością. Nie o ilość tu 
bowiem chodzi, a o jakość, Nie o ilość tu bowiem 
chodzi, a o to, aby nowonowstałe spółdzielnie były 
jednostkami żywotnymi, dobrze pracującymi, 
PRZYNOSZĄCYMI WYRAŹNĄ POPRAWĘ BY- 
TU ICH CZŁONKOM, Nie o iłość tu bowiem cho- 
dzi, a o to, aby nowopowstałe spółdzielnie stano. 
wiły wzór i przykład nowej drogi gospodarowania 
dla chłopów, aby zyskały sobie wśród nich szacu- 
nek i autorytet, 

Wiejscy kapitaliści chcą zastraszyć wieś I twierdzą, 
że nasza Partia chce objąć spółdzielczością produkcyj- 
ną wszystkie gospodarstwa i to zaraz. To jest oczywi- 
sta bzdura. W rzeczywistości przypuszczamy, że w 
1949 roku, a pewno i w następnych latach, chętnych do 
organizowania spółdzielń będzie znacznie więcej, niż 
można będzie tych spółdzielń, wychodząc m bazy ma~ 
szynowej i finansowej, organizować. Dlatego wypadnie 
prawdopodobnie tych chętnych szeregować, ustawiać 
ich, że tak powiem, w kolejkę i tylko najlepiej przy- 
gotowanych dopuszczać do tworzenia spółdzielń pro- 
dukcyjnych w 1949 roku. 

Pytanie drugie: CZY ZAPISYWANIE 
DO SPÓŁDZIELŃ BĘDZIE DOBROWOLNE CZY 
PRZYMUSOWE? 

Odpowiadamy: DOBROWOLNE, A wszyst 
kich tych członków naszej Partii, którzy by chcieli 
w spesób przymusowy organizować spółdzielnie pro- 
dukcyjne, Partia będzie karać, 

Pytanie trzecie: CZY PRZY WCHO- 
DZENIU DO  SPÓŁDZIELŃ PRODUKCYJNYCH 
CHŁOPI TRACĄ PRAWO WŁASNOŚCI NA ZIEMIĘ? 

Odpowiadamy: NIE. Przy wchodzeniu do 
spółdzielń produkcyjnych chłopi nie tracą prawa 
własności na ziemię, 

Pytanie czwarte: JAKIE BĘDĄ FOR- 
MY SPÓŁDZIELŃ PRODUKCYJNYCH I KTÓRE Z 
TYCH FORM PARTIA BĘDZIE POPIERAĆ? 

Odpowiadamy: Istnieje szereg form pro- 
dukcji zespołowej w rolnictwie. 

Najluźniejszą formą spółdzielczości wytwórczej jest 
tzw. ZRZESZENIE UPRAWOWE, Zespołowość pole- 
ga na wspólnych czynnościach uprawy roli, siewu i 
zbiorów. Posiadanie i użytkowanie inwentarza żywe- 


go zostaje indywidualne. Rozdział zbiorów następuje 
indywidualnie w zależności od włożonego udziału sie- 
mi, pracy i środków produkcji. 

Organizację zrzeszenia poprzedza scalente gruntu, 
podobne do normalnego postępowania scaleniowego. 
Wystąpienie ze zrzeszenia jest możliwe, przy czym 
warunki i termin tego wystąpienia zależą już od 
szczegółowego statutu uchwalonego przez członków. 

Następną formą wyższą spółdzielni produkcyjnych są 
tzw. ZJEDNOCZENIA WYTWÓRCZE. Zespołowość po 
iega tu już na objęciu wszystkich czynności produkcyj- 
nych i połączeniu środków produkcji. Poza spółdziel- 
nią pozostaje (Ilość ziemi oran ilość bydła wedlug 
szczegółowych przepisów statutu oraz dowolna ilość 
trzody chlewnej i drobiu. Rozdział przychodów na- 
stępuje proporcjonalnie do włożonej pracy np. w 60 
proc. oraz proporcjonalnie do ilości włożonej ziemi i 
środków produkcji np. w 40 proc, Kwestia przystą- 
pienia do Zjednoczenia, wystąpienia oraz komasacji 
poprzedzającej, regulują szczegółowe statuty uchwa- 
lone przez członków. 

Trzecią formą spółdzielczości wytwórczej są tzw. 
ZWIĄZKI WYTWÓRCZE, w których rozdział przy- 
chodu następuje wg. ilości włożonej pracy, bez 
uwzględnienia wartości włożonej ziemi i wartości 
środków produkcji. 

Kwestie przystąpienia, wystąpienia oraz pozostawio- 
nej poza spółdzielnią ilości ziemi i Inwentarza, regu" 
lują szczegółowe statuty, uchwalone przez członków. 

Spółdzielnie wytwórcze mogą poza tym tworzyć się 
na zasadach wspólnej gospodarki tylko w części pro- 
dukcji gospodarstwa np. hodowli. Nasza Partla nie 
uważa obecnie za stosowne wskazać na któryś z tych 
typów spółdzielń produkcyjnych, jako na jedynie 
słuszny do stosowania. Nasza Partia uważa, że byłoby 
to niepotrzebne dekretowanie. Nasza Partia uważa, że 
działacze chłopscy powinni wypracować dla każdego 
z wymienionych typów odpowiednie projekty statu- 
tów: a teren powinien tworzyć spółdzielnie tego lub 
innego typu w zależności od lokalnych warunków i od 
tendencji członków. 

Nasza Partia będzie popierać spółdzielnie produk 
cyjne wszystkich wymienionych typów. Nie mogą 
natomiast liczyć na poparcie naszej Partii, a będą 
przez nią zwalczane, z jednej strony spółki kapl- 
talistyczne, które by się chciały ukryć pod szyldem 
spółdzielni produkcyjnych, z drugiej zaś strony ta- 
kie zespoły, które by chciały posunąć uspółdzielcza- 
nie zbyt daleko np. co jest zupełnie niepoważne, 
mspółdzielczać drób, całe bydło, które by nie pozo. 
stawiały w indywidualnym władaniu domm mieszkał 
nego, ogrodu i działki przy nim, które by chciały u- 
spółdzielczać gospodarstwo domowe itp. 
Pytanie piąte: KTO MA WCHODZIĆ DO 
SPÓŁDZIELNI, CZY TYLKO BIEDOTA WIEJSKA, 
CZY TEŻ BIEDOTA I ŚREDNI CHŁOPI, CZY KA- 
PITALISTA WIEJSKI MOŻE WCHODZIĆ DO SPÓŁ 
DZIELNI PRODUKCYJNEJ? 

Odpowiadamy: Tworzenie spółdzielni pro 
dukcyjnej samej biedoty byłoby niesłuszne, gdyż by- 
łoby to izolowaniem się od średniego chłopa, spółdziel 
nie winny być tworzone z biednych i średnich chłopów. 
Mogą się zdarzyć wypadki, że kapitalista wiejski bę- 
dzie chciał wejść do spółdzielni produkcyjnej, oczy- 
wiście dlatego, żeby ją rozsadzić od wewnątrz i po- 
kierować nią według swoich interesów. Dlatego ka- 
pitalistów wiejskich do spółdzielń produkcyjnych, 
które będą obccnie powstawały, przyjmować nie na- 
leży. 

Pytanie szóste: CZY SPÓŁDZIELNIE 
PRODUKCYJNE POWINNY BYĆ TWORZONE TYL- 
KO W MIEJSCACH ZAMIESZKANIA, CZY TEŻ BĘ- 
DZIE SIĘ TAKŻE TWORZYĆ SPÓŁDZIELNIE PRO 
DUKCYJNE Z NOWYCH OSADNIKÓW NA ZIE- 
MIACH ODZYSKANYCH I NA PAŃSTWOWYCH 
ZIEMIACH NA WSCHODZIE KRAJU? 


Odpowiadamy: Spółdzielnie produkcyjne 
winny być tworzone także z nowych osadników na 
Ziemiach Odzyskanych i na państwowych ziemiach 
na wschodzie kraju. 

Pytanie si6dme: CZY SPÓŁDZIELNIE 
PRODUKCYJNE BĘDĄ ZOBOWIĄZANE DO PRZY- 
MUSOWYCH DOSTAW NA RZECZ PAŃSTWA, CZY 
TEŻ BĘDĄ KSZTAŁTOWAŁY SWOJE STOSUNKI 
Z PAŃSTWEM NA NORMALNYCH ZASADACH 
HANDLOWYCH? 

Odpowiadamy: Spółdzielnie produkcyjne 
będą kształtowały swoje stosunki z Państwem na nor_ 
malnych zasadach handlowych, 

Pytanie ósme: CZY SPÓŁDZIELNIE PRO 
DUKCYJNE BĘDĄ KORZYSTAŁY Z ULG PODAT- 
KOWYCH? 

Odpowiadamy: Z całą pewnością tak, 


Vil. Uczynić z majątków 
państwowych wzorowe 
gospodarstwa socjalistyczne 


Jak widzieliśmy uprzednio, rozwój sektora socjali- 
stycznego w rolnictwie poprzez organizowanie spół- 
dzielń wytwórczych i obejmowanie zespołową pracą 
indywidualnych gospodarstw, będzie się w najbliższych 
latach odbywał stopniowo i powoli. Tymczasem prze. 
widziany w naszych planach gospodarczych rozwój 
przemysłu i idący z nim w parze rozwój liczebny lud- 
ności nierolniczej wymaga tego, aby Państwo nasze 
poza indywidualnymi gospodarstwami opierało się 
również w rolnictwie na mocnej socjalistycznej bazie. 
Taką bazą mogą i powinny się stać majątki państwo- 
we i inna własność państwowa uspołeęczniona 
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Rozwój naszych majątków państwowych odbywał sią 
i odbywa w bardzo trudnych warunkach, Otrzymały 
one tereny znacznie bardziej zrujnowane i zniszczaney 
miż tereny indywidualnych gospodarstw, Otrzymały 
one tereny całkowicie pozbawione wszelkiej siły pociąa 
gowej, bydła 1 trzody, Już w początkach swego istnte- 
nia musiały one koncentrować wysiłki nie tylko na za 
gospodarowanie własnych terenów, ale i na pomocy” 
okolicznym osadnikom, Od początku ich istnienia i or- 
ganizacji ciążyło na nich przekleństwo rządów Mīko- 
łajczyka w Ministerstwie Rolnictwa 1 Reform Rolnych 
Mikołajczyk mie mało popracował nad zaśmieceniem 
administracji majątków  sabotażystami, niepoprawa 
nymi obszarnikami 1 wszelkiego rodzaju nieudolnymi 
biurokratami. Dopiero w ostatnich czasach majątki za- 
czynają się otrzęsać z tego przeklętego dziedzictwa (m, 
ostatnio proces szczeciński) 1 praca ich stopniowo, acz- 
kolwiek jeszcze niedostatecznie, zaczyna się poprawiać, 
TYMCZASEM MAJĄTKI MOGĄ I POWINNY ODE» 
GRAĆ W POLSCE BARDZO ZASADNICZĄ R 
SPEŁNIAJĄC NASTĘPUJĄCE TRZY PODSTAWOWE 
FUNKCJE: 
Służyć jako socjalistyczna baza w rolnictwie dia 
Państwa Ludowego i stanowić poważną bazę saa 
„ opatrzeniową, dla rosnącej ludności nierolniczej, 
Pomagać gospodarstwom chłopskim przea dos 
2 starczanie uszlachetnionych nasion i zwierząt 
zarodowych, przez umożliwienie korzystania saaha- 
dującym  gospodarstwom drobnym z niektórych 
urządzeń rolniczych i przez udział w państwowej 
akcji instrukcyjno-rolniczej i oświatowej na wsi. 
Służyć dla gospodarstw indywidualnych jako 
wzór wielkiej, współczesnej, socjalistycznej ma- 
szynowej gospodarki i stanowić decydujący bodziec 
w przechodzeniu chłopów biednych i średnich od 
gospodarki indywidualnej do gospodarki zespołowej, 
Jasnym jest bowiem, że dopóki w majątkach będzie 
trwała zła gospodarka, dopóty bęscie ona odstręcza= 
ła chłopa indywidualnego od gospodarki zespołowej 
i na odwrót, dobra gospodarka w majątkach pań- 
stwowych w dużym stopniu zdecyduje o znikaniu 
chłopskich wahań i chłopskiego niezdecydowania, 
Zdaniem naszej Partii rola, którą majątki mają ode 
grać w Polsce i fumkcja, którą mają spełniać, są tak 
poważne i istotne, że na zagadnieniu majątków pań- 
stwowych trzeba skoncentrować wielki wysiłek, Zda- 


niem naszej Partii, w ramach długofalowych planów _ 


gospodarczych powinien powstać odcinkowy, krótko- 
falowy dwuletni plan przekształcenia majątków pań. 
stwowych we wzorowe gospodarstwa socjalistyczne 
z zadaniem dostarczania przez majątki od 15 — 20% 
ogólnokrajowej towarowej produkcji zbóż i od 7 — 
10% ogólnokrajowej towarowej produkcji mięsa. Ta 
ki plan — rzecz jasma — będzie wymagał pewnych 
zmian w planie inwestycyjnym na korzyść rolnictwa 
i pewnych wymagających przestudiowania zmian w 
systemie kierownictwa majątkami, zaró w terenie 
jak i w centrum. Ale taki plam jest nie do zrealizo_ 
wania bez tego, aby nasza Partia z całą energią nie 
wzięła czynnego udziału w jego wykonaniu, Trzeba 
będzie rówmolegle do ustalenia Planu Państwowego, 
ustalić plan naszej partyjnej działalności w stosunku 
do majątków, formy politycznej, pomocy i opieki dla 
nich, formy zasilenia ich dobrymi i najlepszymi tu- 
dźmi tak, aby zagwarantować szybki i słuszny tech- 
nicznie i politycznie ich rozwój, Wtedy wielkie zada- 
nie przekształcenia majątków państwowych we wzo 
rowe gospodarstwa socjalistyczne zostanie w pelni 4 
zwycięsko wykonane. 


VIII. Doświadczenia 
Związku Radzieckiego 


Prawa rozwoju ekonomicznego prowadzą do prze- 
kształcenia gospodarki drobnej w gospodarkę wielką 
W krajach kapitalistycznych odbywa się to drogą ni. 
szczenia i ruiny gospodarstw biednych i średnich i two 
rzenia wielkich gospodarstw kapitalistycznych w Tole 
nictwie. Tak np. w Stanach Zjednoczonych w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia ilość gospodarstw farmer- 
skich zmniejszyła się prawie o milion, W rezultacie 
tego stałego procesu w r. np. 1940 w rolnictwie USA 
było 2,5 miliona bezrobotnych. 

Jedynym krajem, który przeszedł od gospodarki 
drobnej do gospodarki wielkiej nie w drodze kapitalil- 
stycznej a w drodze socjalistycznej jest Związek Ra. 
dziecki, Ta przebudowa odbyła się w kraju, który w 
okresie panowania caratu był niesłychanie zacofany 
pod względem gospodarczym w ogóle, a pod wzglę- 
dem rolniczym w szczególności, Rosja była, pisał Le- 
nin, (tom 16, str. 543) 

„krajem niewiarygodnego, niesłychanego zacofa= 
nia.. rolnictwo dysponowało: 1,8 milionami soch, 
2,2 mil. drewnianych pługów, 4,2 milionami żela- 
znych pługów i 17,9 drewnianych bron (cyfry 
wzięte ze spisu 1910 r.). Trzeba nam pamiętać, że 
duża część wspomnianych żelaznych pługów ne 
leżała do obszarników i zamożniejszej części wsi— 
34%, gospodarstw nie posiadało żadnego inwenta- 
rza.” — 

W 1940 r. na polach ZSRR pracowało już 530 tys. 
traktorów, 182 tys, kombajnów, a na wsi było już 230 
tys. ciężarowych samochodów. Jeżeli w carskiej Rosji 
na 1 ha zasiewów przypadało narzęczj tylko wartości 
6 rubli, to już w 1938 roku przypadało na 1 ha zasie- 
wów w kołchozach narzędzi wartości około 60 rubi. 
W carskiej Rosji agronomów było w służbie państwo. 
wej i samorządowej 2,1 tys., w 1938 r. agronomów by= 
ło powyżej 100 tys. Dostarczona przez socjalistyczny 
przemysł nowa technika rolnicza mogła być użyta na 
polach ZSRR dzięki przeprowadzonej kolektywizacji, 
która w drodze socjalistycznej przebudowy zastąpiła 
gospodarstwo drobne gospodarstwem wielkim, 


(Dalszy ciąg na str. 6) 
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CŁOS LUDU 


 WIELGOMASOWA SKAZANA 
NA KARĘ 6 LAT WIĘZIENIA 


za działalność wymierzoną przeciwko narodowi polskiemu 


W drugim dniu rozprawy prze- 
ciwko znanej kolaboracjonistce He- 
lenie Wielgomasowej, Sąd przystą - 
pił do odczytania dokumentów do - 
tyczących jej sprawy. 

M. in. odczytane zostały akta pow 
stańczych władz sądowych, z któ- 
"rych wynika, że już w okresie Pow- 


WIELKI ZJAZD 


uczestników Walki Zbrojnej 


W dniach od 25 — 27 września br. 
odbędzie się we Wrocławiu ogólmopo! 
ski zjazd delegatów Związku Uczestni 
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość 
i Demokrację oraz zjazd Związku ©- 
sadników Wojskowych. 

Na zjazd przybędzie około 100 przed 
stawicieli ruchu oporu z zagranicy, a 
między nimi uczestnicy ruchu party- 
zanckiego ze Związku Radzieckiego. 
Czechosłowacji, Rumunii, Jugosławii 
i Francji. 

W czasie trwania zjazdów odbędzie 
się we Wrocławiu ogólnopolski zlot 
uczestników wałki zbrojnej o niepod. 
ległość i demokrację, w którym weź- 
mie udział około 20 tys. osób. 


NO M 


stania Warszawskiego przed ówcze- 
snymi polskimi władzami sądowymi 
wszczęte zostało dochodzenie w spra 
wie Heleny Wielgomasowej, oskarżo 
nej o deprawowanie młodzieży pol - 
skiej przez publikację, w wydawni - 
ctwach niemieckich w języku pol- 
skim, swych utworów o pornogra - 
ficznej treści, jak też o współpracę 
na polu kulturalnym z władzami nie 
mieckimi. W stosunku do oskarżonej 
jako środek zapobiegawczy zastoso- 
wano wówczas tymczasowy areszt. 

Drugi z kolei dokument mówi o 
skazaniu oskarżonej przez podziem - 
ny cywilny polski Sąd Karny na ka- 
rę infamii. 

Z odnalezionych akt jednej z or- 
ganizacji podziemnych zacytowany 
został również ustęp dotyczący Wiel 
gomasowej, gdzie oskarżona scha - 
rakteryzowana została jako osoba 
„gotowa zrobić wszystko za pienią- 


dze“ 


Znamiennym dowodem był odpis 
jednej z wypowiedzi Hansa Franka 
gubernatora GG, w której podkreśla 
on wybitne usługi jakie oddała mu 
prasa niemiecka w języku polskim 


INACJE 


1 NA WYŻSZYCH UCZELNIACH 


Prezydent R, P. powołał na lata a. | 


kademickie 1948.49, 1949-50, 1950-51: 

Dr Teodora Marchlewskiego — na 
Rektora Uniwersytetu Jagieliońskiego 
w Krakowie, dr Jana Dąbrowskiego 
— na Prorektora Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie, dr Kazi. 
mierza Ajdukiewicza — na Rektora 
Uniwersytetu Poznańskiego, dr Bole- 
sława Kuryłowicza — na Prorektora 
Uniwersytetu Poznańskiego, dr Ta- 
deusza Kielanowskiego — na Rektora 
Uniwersytetu Marii Curie-Skłodow- 
skiej w Lublinie, dr Józefa Parnasa 
— na Prorektora Uniwersytetu Marii 
Curie _ Skłodowskiej, dr Osmana Ach 
matowicza — na Rektora Politechni- 
ki Łódzkiej, dr Jerzego Jakubowsikie, 
go — na Prorektora Uniwersytetu 
Łódzkiego, dr Karola Wilheima Ko- 


rany! — na Rektora Uniwersytetu Mi 
kołaja Kopernika w Toruniu, dr Se- 
weryna Wysłoucha — na Prorektora 
Uniwersytetu Wrocławskiego, dr Ste- 
fana Straszewicza — na Prorektora 
Politechniki Warszawskiej, dr Stani. 
sława Turskiego — na Rektora Poli- 
techniki Gdańskiej, dr Walerego Goe 
tla — na Rektora Akademii Górni- 
czej, dr Witolda Biernawskiego — na 
Prorektora Akademii Górniczej w 
Krakowie do soraw wydziałów: Gór. 
niczego, Hutniczego, Eiektrotechnicz, 
nego i Geotoziemo-miernicz., dr Lu- 
domira Słemdzińskriego — na Prorek- 
tora Akademii Górniczej w Krakowie 
do sprew 

nieri 4 Komamikacjh, dr Aiexsego 
Wakara — na Rektora Azademii Nauk 
Politycznych w Warszawie, 


Za nadużycia w spółdzielniach 


do oboz 


Kontrole spółdzielni terenowych, | 
przeprowadzone w związku 2 reorg<a- | 
nizacją spółdzielczości przez Związek 
Rewizyjny Rę P., ujawniły szereg nie | 
dodiągnięć i nadużyć, którymi zajęła 
sie Komisja Specjalna i jej kos 
delegatury, 


Warszawska Delegatura Komisji | 
Specjalnej przeprowadziła dochodze- | 
nie przeciwko Zofii Olejniczak, odpo | 
wiedzialnej sklepowej Robotniczej | 
Spółdzielni Spożywców w Jeziornej 
oraz Lucjanowi Włodarskiemu, kiero- j 
wnikowi handlowemm tejże spółdziel- 
ni. Oboje przekraczali z chęci zysku 
swe uprawnienia, powodując duże 
manco towarowe i straty pieniężne 
spółdzielni, Komplet orzekający Komi 
sji Specjalnej skazał Zofię Olejniczak 
na karę 18, zań Włodarskiego na 4 
miesiące obozu pracy, 


Do obozu pracy skierowano rów- 
nież kierownictwo Gminnej Bpółdziel 
ni Samopomocy Chłopskiej w Maw- 
nie w osobach: Wincentego Kukliń- 
skiego — kierownika Kaztmierza Nie 
lepkowicza — magazyniera £ Antonie 
go Czerwińskiego — referenta, któ- 


u pracy 
rzy przywłeszczyłi sobie około 138 ty- 
sięcy zł. 

W Gminnej Spółdzielni Samopomocy 
Chiopefciej w Twardowicach pów. Zło 
żorta, dopuścił się nadużyć kierownik 
tej placówki Henryk Żebrak. Prócz 
przywłaszczenia wpływów kasowych 
w wysokości około 40 tys. zł, Żebrak 
przywłaszczył sobie dochód m dwóch 


jzabaw, urządzonych przez spółdziel- 


wydz... Architektury, Inży. ' 


| 


w jego pracach przy zarządzaniu te 
renem i ludnością Generalnej Guber 
nii, 

Po niewnoszących nie istotnego 
wyjaśnieniach oskarżonej w sprawie 
cytowanych dokumentów, zabrał 
głos prokurator. 

— Propaganda w postaci radia, te 
atru a przede wszystkim prasy — po 
wiedział on — w pojęciu Niemiec hi 
tlerowskich miała spełniać obok obo 
zów koncentracyjnych rolę najpotęż 
niejszego instrumentu do wyniszcze 
nia ludności podbitych krajów, Zda- 
wali oni sobie sprawę, że strzałami 


nie udział oskarżona, Udział niepo - 
śledni, wyrażający się publikowaniem 
aż 43 prac w kilkunastu zaledwie nu 
nterach Nowego Kuriera Warszaw - 
skiego, 157 utworów w kilkuńziesię 
ciu numerach tygodnikach „7 dni“ 
craz 36 proc. w 12 miesięcznikach „Fa 
ła“. Wszystkie prawie prace zawie - 
rały treść pornograficzną lub opa = 
trzone były pornograficznymi ilustra 
cjami. 

Uznając przestępczą i szczególnie 
szkodliwą dla Państwa działalność 
oskarżcnej powołane za okupacji ped 
ziemne komisje sądzące skazały ją 


w tył głowy nie zdołają wytępić 16 |! 
milionów ludności polskiej, zamiesz 
kującej obszar Generalnej Guber - 
ni. Zaczęto szukać innych dróg i 
wreszcie rolę tę powierzono prasie, 
której celem było przez demoraliza- 
cję rozprzestrzenianą w postaci por 
nograficznych pseudo - utworów za- 
równo literackich jak i graficznych 
odciągnąć młodzież od konspiracji o- 
raz osłabić jej bojowego ducha. 

Drugim naczelnym zadaniem jakie 
ówczesna prasa miała wykonać — to 
rozprzestrzenianie haseł antyradziec 
kich w okresie gdy tworzyło się Woj 
sko Polskie na terenach Związku Ra 
dzieckiego i gdy społeczeństwo na- 
szc uważać zaczęło sojusz ze Związ- 
kiem Radzieckim za polską rację sta 
nu. 

Efektem tej szkodliwej działalnoś 
ci prasy są dziś m. in. procesy mło 
docianych kryminalistów. 

W zbrodniczej tej akcji brała właś 


ma infamię. 

Uznając winę oskarżonej za cał- 
Kcsvcie udowodnioną w czasie prze - 
wodu sądowego, prokurator złożył 
wniosek o jak najsurowszy wymiar 
kary 

Zarówno obrona jak i sama oskar 
| żona starali się zmniejszyć znacze - 
: nie wydawanych przez Wielgomago- 
wą utworów, jak również tłumaczyć 
jej działalność brakiem rozeznania 
co do przestępczości i szkodliwości, 
| zawartej w działalności oskarżonej. 


Sąd uznając w pełni udowodnioną 
| winę oskarżonej jak również wymie- 
rzone przeciwko narodowi polskie - 
mu cele, które realizowała prasa nie 
miecka w języku polskim, a w której 
wybitny udział brała Wielgomasowa 
wymierzył jej karę 6 lat więzienia, 
pozbawiając ją jednocześnie na o- 
kres lat 6 praw publicznych i obywa 
telskich praw honorowych. 


BEZDOMNE KURSY MATURALNE 


ZMP przeprowadza 


Związek Młodzieży Polskiej zwołał 
konierancję prasową, poświęconą za- 
gadnieniom organizacji nowego roku 
szkolnego oraz nowym metodom pra- 
cy na kursach maturalnych ZMP, 

Kursy te przeznaczone są dla mło- 
dzieży i ludzi doromych, którzy 2 roz- 
maitych powodów nie mogli zdobyć 
średniego wykształcenia, Należy pod- 
kreślić, że jest to nauka przyśpieszona, 
skondensowana, wtłoczona niejako si- 
łą w bardzo krótki okres czasu. Wsku 
tek tego kursy spotykały się z dość 
poważnymi zarzutami, że jest bo „iat- 
wizna ', że jest to obniżanie poromu. 

Czy zarzuty te są słuszne? I tak, i 
mie, Nie każdy ma dość eil I zdolmości, 
by naukę przyjmować w tak bardzo 
Skondensowanej formie. Z drugiej zaś 
strony ct, którzy te pierwsze trudno- 
ści pozomali dali dowód inteligencji, 
zdoimości i wytrwałości. 

W roku szkolnym 1948-49 kierownic 


nię oraz szereg artykułów (skóra i tek | two kursów na poiecenie Ministerstwa 
stylia), przeznaczonych dla rolników— | Oświaty wprowadza na tym odcinku 
dostawców zboża dla Funduszu Apro- pewne innowacje. A mianowicie obok 


wizacyjnego, 


normalnego tzw. VI semestru, po skoń 


Postanqwieniem Kompletu Orzeka- | czeniu którego shzchacze przystępują 
jącego Komisji Specjalnej Żebrak ska | do egzaminu dojrzałości, będzie wipro 


zany został na karę 2 lat obozu pra- 


skiej Samopomocy Chłopskiej w Wał 
em i Zbięniow Btachowiak, odpowie- 


wadzony podział na grupy przedmio- 
tów, przy czym egzaminy odbywać 
się będą „na maty”. 

A więc będą grupy: humanistyczna, 
przyrodnicza | matematyczno - fizycz 
na. Zapisać się moóna na dowomte 


dażamy kierownik tejże epółdzielni, | wybraną grupę. Po wysłuchaniu wy- 
przywłaszozyłi sobie z funduszów | kładów i odbycłu potrzebnych ówi- 
spółdzielni około 45 tys. zł, zużywając , czeń, czy seminariów, słuchacze zdają 


tę sumę dla swoich celów osobistych. 
Bkierowani zostali oni do obozu pra- 
cy na okres 12 miesięcy. 


| 
| 


egzamin mp. z grupy humanistycznej 
i otrzymują świadectwo jedynie z 
tych przedmiotów. Następnie zapisują 


ciekawy eksperyment 


.się na inną grupę. Jeżeli zaś nie mają 
„czasu, czy stoją im na przeszkodzie m- 
ne sprawy, mogą naukę przerwać i 
na następną grupą zapisać się po ro- 
ku, czy nawet później. 


| 


Z PRASY 


Nr 248 


Uchwały, które wyznaczają wspólną drogę 


„Robotnik w artykule poświęco- 
nym Plenum Komitetu Centralnego 
naszej Partii stwierdza na wstępie: 


Sekretarzem Generalnym PPR wy- 
bramy został jednomyślnie najwyższy 
deig w Polsce autorytet polityczny i 
moralny, tow. Bolesław Bierut. W wy 
niku obrad Plenum, Polska Partia ' 
Robotnicza wchodzi w nowy etap swej 
działalmości, zwarta íi jednolita, nie= 
wątpliwie silniejsza o przeewyciężone 
trudności. ; 
Rezolucja uchwalona przez Plenum 

stanowi zasadniczy drogowskaz 
ideologiczny i polityczny dla całego 
ruchu robotniczego Polski. I choć 
bezpośrednią preyczyną jej sformu= 
łowania była konkretna sytuacja w 
tonie PPR, wnioski s niej wypływa 
jace są miarodajne dla obu odłamów 
polskiego ruchu robotniczego. Zwłasz= 
cza, że ruch ten znajduje się w prze” 


i 


dedniu zjednoczenia, które nastąpi ' 
już w niedługim czasie. - 
Autor przypomina, że odrodzona 


PPS, wchodząc na drogę rewolucyjne- ' 
go socjalizmu wydała walkę — tak. 
silnym w przedwojennej PPS — tra- | 
dycjom nacjonalistycznym į klasowo- 
ugoedowym. 

Z tej walki, toczonej wspólnie z 
Polską Partią Robotniczą, walki, z 
której rodaiła się polska rzeczywim 
stość, z wynikających g tej walki do- 
świadczeń í wniosków wyrosło zato- 
denie „de podstawą ideologiczną rjed= 
noczonej Partii musi być marksizm | 


Rezolucj 


„DZIENNIK LUDOWY”  poświeca 
Plenn KC naszej Partii artykuł 
wstępny pod powyższym tytułem, 

Dziennik stwierdza; 


Jest rzeczą ze wszech miar godną 
uwagi i wysoce pocieszającą, iż to o= 
czyszczenie abmosfery ideowej w par- 
tu odbywało się w warunkach zgod 
nej i jednomyślnej postawy całego 
Komitetu Centralnego. Znamionuje to 
awartość + jednolitość kierownictwa 
partyjnego, co nie może pozostać bez 
decydującego wpływu na całą partię, 
na masy partyjne. Zrozumiał tef ma 
drodze samokrytyki błędność swych 
koncepcji, dotychczasowy sekretarzy 
generalny ob. Gomułka. | 


Polska Partia Robotniora, growóm 


Dobro Ojczyzny jest 
„KURIER CODZIENNY” — central 


Po zdaniu egzaminów z wszystkich |ny organ Stronmctwa pemokratycz- 
przedmiosowych, poszczególne | nego pisze: 


grup 
świadectwa zostaną wymienione na 
pełną normalną maturę. 


Jest to na razie eksperyment, ekst- 
perynnent jednak mający "wszelkie 
szatżae powodzenia. Jest to udostęp- 
nienie szerokim rzeszom ludzi, zaab- 
sochowanych pracą zawodową czy spo 
łeczną systematycznego i gruntownego 
opanowania materiału. 


Kursy maturalne ZMP, to wielkie 
osiągnięcie na polu upowszechnienia 
oświaty i wielkie odciążenie władz 
szkolnych. Żalować jedynie należy i 
dzirwić się, że instytucja tak poważna 
i pożyteczna boryka się ciągle z trud- 
nościami lokalowymi. Stołeczna Rada 
Narodowa nie chce użyczyć im loralu, 
gdyż podobno „sala jest zbyt luksuso- 
wa“ (?) na ten cel. Zw. Samopomocy 
Chłopskiej salę wynajął, kosztuje to 
jednak bandzo drogo. Czyżby warszaw 
skie instytucje społeczne i samorządo- 
we nie miały zrozumienia dla tej akcji? 


Mimo wsralkioh jednak trudności, 
kursy rozwijeją się i rozszerzają stale. 
Obecnie do 20 bm. trwają zapisy w 
sekretariacie kursów ZMP przy ul, Mo 
kotowskiiej 24 od godz. 8—16 oraz w 
godzinach popołwimiowych od 16 do 
20 w lofcału Sam. Chl róg Żelaznej I 
pl. Starynkiewicza i w hotelu „Polo- 
nia“. ZK. 


Stronmotwo Demokratyczne sree- 
szające radykalną inteligencję i po- 
stępowe mieszczaństwo. uważa, iÈ 0- 
statnia rezolucja KC PPR jest wy- 
darszeniem Wusoca posytywnym, gdyż 
uwsmacnia dynamism polskiej klasy 
robotniczej, wwielokrotniając jej siły 
przes wolidarność międzynarodową w 


leninizm — najskutactniejsza i najno% 
wocześniejsza broń walczącej z Yvmpów 
rialismem i budującej Socjaliem klas 
sy robotniczej. Toteż historyczne 
Polski i posiadające ogromne znacze4 
nie dla międzynarodowego ruchm rod 
botniczego przezwyciężenie rozłam 
w polskim ruchu roboimczym wyra” 
sta z przezwyciężenia klasowo obcej 
i wrogiej mu ideologii. Siłą rzeczy 
oznacza to — mówiąc słowami re30<4 
lucji Plenum KC PPR — że walka 
o zjednoczenie ruchu nie może pole” 
gać na „wpełzanm w kompromiso” 
wość ideologiczną”, 


Nie ma dziś tej kom promisowości 
w PPR. Nie ma dla niej miejsca W 
PPS. Prawicowe i nacjonalistycznó 
tendencje, odziedziczone w spadku p9 
dawnej, oportunistycznej i reformie 
stycznej przeszłości są w naszej Pats 
ti poddawane bezwzględnej krytyce 1 
systematycznie  tępione. Elementy 
które tendencje te reprezentują i t6 
wśród których znalazły one nowe 
wyznawców odsunięte zostały od wpły 
wów na polityke partyjną i systemt* 
tyrcznie są i muszą być w dalszym 
ciągu eliminowane ze wszystkich poe 
zycji, gdzie się jeszcze zachowały. 

Uchwały Plemm KC PPR wyma 
ozają wspólną drogę dla obu Pariw 
polskiej klasy robotniczej. Są tak Sa* 
mo ułasnością PPR jak i PPS. Dlia 
tego omawiamy je tutaj nie jako wes 
wnętrzną sprawę bratniej nam Par” 
tu, ale jako sprawę naszej Porti 
również, 


a czynu 


dzona obecnie przez sekretarza 96% 
neralnego ob. Bieruta, zdobyła się "A 
pełne zrozumienie perspektyw «ñl 
szych przekształceń gospodarcz ch 
społecznych, kulturalnych i polity Ze 
nych, zmierzających do realizacji 59° 
cjaliomu w Polsce i konieczności z0“ 
ciężej walki re wszystkimi siłami, któż 
re tym przemianom się praeciwsta” 
wia ją. 

W obliczu i ma tle sojuszu chłop" 
sko m robotniczego, masy ludowe kro 
ju przyjmą niewątpliwie z uczuciem 
głębokiego zadowolenia całokształi 0% 
koliczności, w wyniku których czoło" 
wy oddział klasy robotniczej podo 
swym  sabwrzeniom wewnętrznym | 
wychodzi wamocwiony do dalszej" 
wspólnej s chłopami, walki o lepsz8 
futro Polski, 


sprawą najważniejszą 


innymi siłami postępu re Zwiąskiem 
Radzieckim na osole. Fakt, te Prery” 
dent Rzeczypospolitej sdecydował 84 
połączyć swoje ogólnonarodowe 20% 
wiązki z pełnieniem kierowniosej faz 
w partii jest najlepss 

if hasło: dobro San jeży sprawd 
najważniejszą — łączy w nierozer 

ną całość zwycięstwo międzymaroded 
wych mas pracujących se sprawd 
tstntenia Polski. 


ROBOTNICY CHODAKOWA 
WYKONAJĄ PLAN PRZEDTERMINOWO 


Robotnicy fabryki Sztucznego Jed- 
wabiu w Chodakowie już niejednokrot 
nie dawali dowody gotowości budowa 
nia i służenia Polsce Ludowej, 

Na wezwanie Rady Zakładowej i 
partii politycznych robotnicy Choda. 
kowa znaleźli się w szeregach tych 
fabryk w woj, warszawskim, które 
podjęły opiekę nad gminnymi ośrod- 
kami maszyn rolniczych jeko wyraz 
solidarności í sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego. 

Obecnie robotnicy Chodakowa dan 
jeszcze jeden dowód swojego wyro- 
biemia społecznego i solidarności poli 
tycznej. 


minowym wykonaniu planu produk- 
cyjnego na 1948 rok. W uchwale tel 
czytamy: 


„Zebrani na naradzie przodownia 
cy pracy, Rada Zakładowa, przed” 
stawiciele partii, kierownicy 04“ 
działów i dyrekcja Państw. Fad* 
Sztucznego Jedwabłu Nr 2 w Cho" 
dakowie w zrozumieniu zn. , 
3-leiniego plann gospodarczego dl% 
dobra całego narodu rob 
się wykonać wyznaczoną w 
tego planu produkcję na 1948 r. 
dnia 7 grudnia br.”, 


W ślad za fabryką 


Na naradzie sorganizowanej przez | wablu w -Chodakowie niewąto!"** 
Radę Zakładową, partie polityczne ij półdą inne zakłady przemysłowe * 
dyrekcję, zapadła uchwała o przedter | naszym województwie. ; 


DEEE E a e 


Dzięki tej technice | dzięki kolektywizacji w reku 
1940 zebrano 1,2 miiiarda pudów zbóż, podczas gdy 
przed rewolucją zbiory osiągały 4,5 miliarda pudów. 
Jeszcze większe różnice osiągnięto w produkcji towa- 
rowej zbóż. W 1913 roku Rosja miała 21,6 miliona ton 


zboża towarowego, a w 1940 ZSRR miało 38.3 miliona 
ton czyli o 17 milionów więcej niż w roku 1913, 


Jednocześnie ze wzrostem parku maszynowego, wy- 
dajności i produkcji, rósł w kołchozach poziom mate- 
rialny ich członków. Tak np. od 1936 do 1940 r. ilość 
zboża i pieniędzy, wydawanych na jednego zdolnego 
do pracy członka kołchozu, wzrosła, nie licząc innych 
produktów, 1,5 razy, 


Decydującym egzaminem dla ustroju rolnego ZSRR 
była ostatnia wojna. Mimo powołania milionów ludzi 
pod broń, mobilizacji samochodów, traktorów, siły po- 
ciągowej itd., powierzchnia zasiewów na nieokupowa- 
nych terenach wzrosła z 62,6 mil. ha 1940 roku do 
66,3 mil. w r. 1942. Było to możliwe, ponieważ każdy 
członek kołchozu w 1943 r. średnio uprawił i sprzątnął 
powierzchni 4,1 ha. podczas gdy w T. 1913 indywidual 
ny rolnik tylko 2,2 ha. 


Jeżeli Związek Radziecki pobił Niemcy hitlerow- 
skie, to nie tylko dlatego, że Armia Radziecka oka- 
zała się silniejsza od niemieckiej, że przemysł ra- 
dziecki okazał się silniejszy od niemieckiego, ale i 
dlatego, że rolnictwo radzieckie dzięki dokonanym 
zmianom ustrojowym, pomime uprzedniego nieały- 
chanego zacofania kraju, okazało się silniejsze od 
rolnictwa niemieckiego. I jeżeli teraz po clbrzymich 
zniszczeniach wojennych rolnictwo radzieckie szyb- 
ko odbudowuje się 1 dysponuje wielkimi nadwyżka- 
mi eksportowymi, z których i Polska w zeszłym ro. 


ku korzysiąła, to ie możliwe tylko dzieki taaa, $? 


BIEŻĄCE 


INIA PARTII 


W ZAKRESIE POLITYK! GOSPODARCZEJ I SPOŁECZNEJ NA WSI 


Zakończenie referatu tow. Hilarego Minca wygłoszonego na Plenum sierpniowym KC PPR. 


w Związku Radzieckim istnieje wielka socjalistycz- 

na gospodarka w rolnietwie. 

Podczas wojny wielu Polaków losy rzuciły na odda. 
lone tereny Związku Radzieckiego. Trafili tam oni 
w okresie największego naprężenia wojennego, naj- 
większego wysiłku i najwiekszych wyrzeczeń. Widzieli 
oni tam kołchozy dobre i złe, Takie, w których żyła 
się znośnie, bo inaczej w czasie takiej wojny, jaką 
prowadził Związek Radziecki żyć nie można było 
i takie, w których żyło się ciężko, ALE DLA KAŻ-, 
DEGO JEST JASNE, ŻE TYLKO KOLEKTYWNA 
GOSPODARKA URATOWAŁA ZWIĄZEK RA. 
DZIECKI OD KLĘSKI WOJENNEJ, PRZYNIOSŁA 
MU TRIUMFALNE ZWYCIĘSTWO, A NAM WY. 
ZWOŁENIE. 


Związek Radziecki jest jedynym krajem, który 
z olbrzymimi trudnościami | w najcięższych warun- 
kach zwycięsko przeprowadził wielkie dzieło prze- 
budowy rolnictwa na socjalistycznych podstawach. 
Jasnym jest, że wobec tego będziemy czerpać z do- 
świadczeń Związku Radzieckiego, przystosowując te 
dośwładczenia de naszych stosunków. 


IX. Budownictwo partyjne 
naszej organizacji wiejskiej 


Jednym 2 wielkich rezultatów Plenum lipcowego na- 
azan Centralnego Komitetu Partyjnego jest fakt ujaw 


nienia przed Partią w całej pełni niebezpieczeństw, gro 
żących nam ze strony bardzo często złego pód wzglę- 
dem socjalnym, składu naszych wiejskich organizacji 
partyjnych. Ostre i jasne postawienie przez Partię za- 
gadnienia walki klasowej na wsi i socjalistycznych per 
spektyw rozwoju rolnictwa, na wielu terenach zróż- 
nicowało nie tylko masę chłopską, ale różnicowało 
i Partię. 

Ujawniło się, że w Partii naszej znalazło się wiele 
elementów kapitalistycznych, spekulanckich, karierowi- 
czowskich i wręcz wrogich w stosunku do naszych za- 
łożeń programowych. Ujawniło się, że w Partii naszej 
na terenie wiejskim jest wiele elementów, które legi- 
tymację partyjną uważają za odskocznię do osobistego 
porastania w pierze, do osobistego bogacenia się I wy- 
zywkiwania reszty wsi. Szczególnie niepokojący pod 
tym względem stan daje się zauważyć na Ziemiach 
Odzyskanych, choć jest rzeczą niewątpliwą, że i na 
Ziemłach Dawnych i na Ziemiach Odzyskanych TRZON 
WIEJSKIEJ ORGANIZACJI PARTYJNEJ JEST 
ZDROWY. 


Tym niemniej widać juł teras jasno, że gdyby nie 
uchwały Plenum lipcowego i ich oddźwięk w terenie, 
to wielu naszym organizacjom partyjnym mogłaby 
grozić na wsi swoista degeneracja i wyrodzenie się. 
Rzecz jasna, że z tego stanu rzeczy trzeba wyciągnąć 
wszystkie organizacyjne wnioski. „Towarzyszy” wy. 
zyskiwaczy, spskulantów, karierowiczów 1 kombinato- 


rów w Partil nam nie potrzeba. Gdybyśmy na takim j 
stanowisku nie stanęli, to oczywiście w próżni zawi5* 
łyby nasze postulaty o oczyszczeniu aparatu adm:'hH 
stracyjnego i gospodarczego i nasze zrozumiałe dąże4 
nie do tego, żeby aktyw innych partii polityczny 
również został prześwietlony pod względem klasowy” 
Rzecz jasna, że równolegle z usuwaniem się lub usy 
waniem z naszej Partii elementów wrogich klasow® 
winna iść systematyczna akcja werbunkowa  wśró 
biednych i średnich chłopów, wśród wyrobników i © 
boćników rolnych oraz wśród demokratycznej intel 
gencji wiejskiej. Niewątpliwie akcja ta będzie miał2 
tym większe powodzenie, im konsekwentniejszą be 
akcja samooczyszczania się naszej Partii od element 
tów jej obcych. 

Należy przestrzec jednak maszych towarzyszy przed 
błędem usuwania z Partii tych jej członków SpoŚ" 
biednych i średnich chłopów, którzy nie rozumieją Je* 
szcze całkowicie słuszności naszych założeń progr: am0+ 
wych w zakresie socjalistycznej przebudowy rolnictwa 
Tym członkom naszej Partii należy systematyczna 
l gruntowną pracą uświadamiającą, cierpliwie tuma“ 
czyć i ułatwiać zrozumienie nieprzepartej słuszno* 
marksistowsko - leninowskich założeń naszego P” 
gramu. 


x 


Wiede I skomplikowane zadania piętrzą się przed 
naszą Partią na odcinku wsi. Od rozwiązania tych 
dań neteży nasza przyszłość | nasz marsz ku sooj% 
mowi. 

Polska Partia Robotnicza, partia budowniczych P% 
ski Socjalistycznej staje przed tymi zadaniamt W pok 
nym poczuciu historycznej odpowieczialności. Nie 
ga wątpliwości, że nasza Partia i tym wielkim | kom, 


pttkozanym sadenio zwycięsko podoła, 


jek 


J 


r 
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Uroczysta akademia 
W przeddzień święta 
narodowego Bułgarii 
Ly, Przeddzień Święta Narodowego 
Q Wej Republiki Bułgarii Zarząd 
>» Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
Bułgarskiej organizuje uroczystą 
t . Smię, na którą zaprasza miesz- 
"ców stolicy. 

.jedemia odbędzie się dziś o godz. 
py l w sali Klubu Minist, Bezp. 
blicz, AI Wyzwolenia 3-5, 
tz, Części oficjalnej przemawiać bę- 


CŁOS LUDU 
Żoliborz narzeka i to słuszmie 


Szpital, w którym trudno jest pracować 


Jeśli pogoda jest ładna, w rannych 
godzinach, przed Szpitalem Miejskim 
przy Al Wojska Polskiego 25, prze- 
chadzają się tam i z powrotem małe 
grupki kobiet, mężczyzn 1 dzieci, w 
oczekiwaniu na swą kolejkę do ambu 
latorium, 

Poczekalnia jest tak mała i duszna, 
że korzysta się z niej tylko z koniecz 
ności, gdy pada lub jest zimno i wte 
dy nie wiadomo co lepsze: zaduch i 


szpitala Jana Bożego. 
tam jedynie gruzy, 

Żoliborz, Marymont Bielany nie 
mogą pozostać przez tych kulka lat 
bez szpitala. Chodzi więc o to, żeby 
to, co jest w miarę możności rozsze 
tzyć. 

Jak? Pomysł już jest, Gorzej z rea. 
üzacją. 

Przy ul. Felińskiego 16, po drugiej 


Na razie są 


W domu przy ul, Felińskiego nie 
można jednak zacząć remontu, gdyż 
mieszka w nim w warunkach zresztą 
okropnych 19 rodzin. „Wyrzucić“ ich 
nie można. Trzeba 1m dać najpierw 
mieszkania zastępcze, 


W willi przy ul. Czarneckiego 10 
położono już dach, są już drzwi i ra- 
my okienne, ale nic się tu dalej nie 
robi Nie ma podobno pieniędzy, cho 


175 proc. normy 
osiągnęła brygada ciesielska 
przy budowie Sejmu 


Cieśle, zatrudnieni przy. budowie 
3machów Sejmu Ustawodawczego RP 
zakończyli wczoraj pierwszy etap 
wprowadzonego przed miesiąccim 
współzawodnictwa pracy, Na stropie 
pierwszego piętra bloku C, gdzie w 
przyszłości mieścić się będą kuluary 
sejmowe i gabinety reprezentacyjne 
członków rządu, zgromadzili się wszy 
Scy robotnicy PPB Nr 3, aby być 


rze i betoniarze zgłosili swój udział 
we współzawodnictwie, które z dniem 
dzisiejszym obejmie wszystkie odcinki 
prac, związanych z budową Sejmu. 
Dzięki wprowadzeniu współzawod- 
nictwa przcy wśród cieśli harmono- 
gram robót w ciągu jednego tylko mie 
s.ąca wyprzedzony został o IŻ dni. 
Współzawodnictwo pracy na terenie 
budowy Sejmu oparte jest na odmien 


: 3 R i ódi itala, | ciaż... kredyty są na ten cel przyzna- : 
Bigga a PaSador Ludowej Republiki ciasnota, czy też deszcz i zimno. EPN Te a a A sa Paa i p świackami wręczenia nagród, jakie o- |nych trochę, niż to tna miejsce w 
rii w Warszawie Minister P. SZPITAL, KTÓRY NIE BYŁ się do remontu dom, Pizy” ulojzać A tymczasem Szpital Miejski pónoe trzymały trzy współzawodniczące  ze.| przemyśle, przesłankach, Współzawod- 


Tą 


Saroff, wiceminister E. Krassow- 
raz Dr. A. Wendel członek Za- 

Madu Głównego T. P. P. B. 

Części artystycznej występy zna- 
artystów bułgarskich į polskich. 

Aproszenie otrzymać można w se- 


nych 


SZPITALEM 
Bo poczekalnia wcale dawniej nie 
była poczekalnią, tak jak i szpital nie 
był do 1946 roku szpstalem, lecz zwy 
kłą kamieniczką czynszową. Z braku 
odpowiedniego budynku spełnia ona 
obecnie rolę, do której wcale nie jest 


Czarneckiego 10 jest śliczna, nadają- 
ca się do remontu willa, w odległości 
od szpitala nie większej niż wynosi 
przestrzeń między pawilonami szpita 
la Dzieciątka Jezus. Oba te bezpańn 
szie budynki miasto przydzieliło szpi 
talowi. Do jednego — bliższego prze 


nej dzielnicy Warszawy ma 80 łóżek 
zamiast przewidzianych na ten rok 
110, pracuje się w atmosferze miłej, 
ale w warunkach rzeczywiście bardzo 
ciężkich, 

Zarówno sprawa uruchomienia kre 


dytów na dalsze prowadzenie robót | 


sobą zespoły ciesielskie, 

51 cieśli, którzy pierwsi zainicjowa- 
li współzawodnictwo pracy, otrzymali 
wczoraj z rąk dyrektora przedsiębior- 
stwa inż. Rzeczkowskiego nagrody, w 
postaci dyplomów i kuponów, na pod- 
svaw.e których będą mogli otrzymać 


niczące z sobą zespciy waiczą przede 
wszystkim z czasem. Ľowiem kierow- 
nictwo robót, oprócz ogólnego harmo- 
nogramu całości budowy, opracowało 
tzw. harmonogramy częściowe, których 
orzekroczenie jest sprawdzianem wy- 
dajności poszczególnych zespołów. 


: przystosowana, mimo największych niesie si ; 2 > 3 iz PDT dowolnej jakości t ry na | Współzawodnictwo to ma więc na ce- 
A À AS: 4 3 $ ę oddział dzieciecy. Do dru- i 2 JaJASOSCI LOWALY, PO WAN? e 
Sa lacie Tow. Przyj. Pol-Bułg. AL. wysiłków Wydziału Szpitalnictwa 1 biero s=udalszezć ać niż Keia A RRS a 2 1 „M sumę, uwidocznioną na kuponie. lu przyśpieszenie tempa robót przy je- 
3 12 I p, w godz. od 9-tej do, miejscowego personelu, l wadzka cześci administracyjnej apte | dla I HER A L Feliģ TE 4 Pierwsze miejsce we współzawodnice |dnoczesnym zachowaniu dokładności 
æj Sale chorych to zwykłe dawniejsze T ń l la lokatorów z uł. Felińskiego 6, GE IASIRZCSOWO ži "ARA jacy z Á ; 
j y ki i laboratorium, nie powinny dłużej czekać (m-kar) | ‘Wie zajęła osobowa brygada cieśli | wykończenia, na co kierownictwo PPB 


— cz 
593.553 mieszkańców 
czy Warszawa 


BR 1 września br. Warszawa liczy- 
553 mieszkańców. Oznacza to 
m o 1.245 mieszkańców w po- 
Aniu ze stanem z 1 sierpnia, | 
= Ciągu ostatniego miesiąca w. 
awie zameldowało i wymeldo- 
Wały Się 39.366 osób, 
kj iertelność w stolicy ciągle ma- 
W sierpniu zmarły 353 osoby, `! 
Mzito się zaś 894. Taki korzystny 
Ra ek liczby urodzin do liczby 
ag nie był nigdy w Warszawie 
Wo: 


mieszkalne, przyjemne pokoiki. Dla 
oszczędności miejsca usunieto miedzy 
mmi drzwi, które gdzie niegdzie za- 
stąpiono „kotarami“ z koców. Pod- 
ręczne apteczki to dawne spiżarki. 
Strychy spełniają teraz rolę magazy- 
nów w których jak w pudełku z kloc 
kami każda rzecz ma swoje wyzna- 
czene miejsce i nie wolno go zmie. 
nić, bo inaczej klocki się nie zmiesz 
czą, 

Teana z kuchenek służy, jako apte- 
ka, Magister farmacji nie może roz- 
łożyć na stole książki ze spisem spe 
cyfików, pod grożbą ochlapania wo- 
dą ze zlewu nad którym woźna my- 
je apteczne naczynia, 

W szwalni, czyli jednym z pokoi- 
ków, przy „salach* dla chorych po- 
stawiono łóżka, a na jednym z oddzia 
łów pokój dyżurnego lekarza — to 
po prostu nisza, oddzielona przeście- 


Trzecie 


przęsło już zmontowane 


Budowa mostu nie wplynie na ruch statków 


W dniu wczorajszym po 6-tygod- j 


niach prac zakończono ostatecznie 
montaż 3-go przęsła mostu średnico- 
wego. Z ogólnej ilości 6 tysięcy ton 
stali, 3.600 tom jest już ułożone na 
właściwych miejscach i 
śrubami, które od pewnego czasu 10 
czteroosobowych zespołów  nitarzy 
wymienia na nity. Przy pracy zatrud- 
nione są 3 nitarki pneumatyczne, 


Kierownictwo budowy w porozu- 
mieniu z Radą Zakładową ustala 


Srodowe odczyty 


połączone | 


obecnie normy i współczynniki wy- 
dajności pracy poszczególnych zespo- 
łów. W najbliższym czasie należy spo 
dziewać się wprowadzenia tu współ- 
zawodnictwa pracy. 


W przyszłym tygodniu „Mosto - 
Stal“ kończy przygotowania do mən- 
tażu czwartego z kolej przęsła. Prace 
te polegają na ustawieniu specjalnie 
sprowadzonego do stolicy dźwigu 
tzw. wysięgowego o wielkiej rozpię- 
tości ramion i nośności ponad 20 ton 
oraz na przygotowaniu jarzm żelaz- 
nych zastępujących rusztowania. - 


Przęsło to montowane będzie ina- 


pod kierownictwem przodownika Wła 
dysiawa Sułkowskiego, która cesiągnę- 
ła przeciętną 175% normy. Dalsze dwa 
zespoły przodowników: Nurzyńskiego 
i Gąsiorowskiego, osiągnęły 157 i 151% 
normy, 

Zacnęceni przykładem cieśli zbroja- 


E Pracowników Budowlanych. 


Nr 3 zwraca szczególną uwage, 
Uroczystość wręczenia nagród przo- 
dującym robotnikom zakończyła część 
artystyczna, przygotowana przez ze- 
spół świetlicowy Zwiazku Zawodowe- 


U..m.) 


Szósty sklep Centrali Telsty'nej 


c! 


otwarto w Al. Sikorskiego 


Otwarty przed dwoma dniami w 
Alejach Sikorskiego 6-ty z kolei 
sklep Centrali Tekstylnej, cieszy się 
największym powodzeniem z pośród 
całej szóstki. Magnesem, który ścią- 
ga już od rana ogonki, jest płótno. 
Sklep Nr. 6 bowiem Sprzedaje posia- 


płóina ozdobione ładnym, estetycz- 
nym wzorem w kilku odcicn'ach. 

Duży popyt jest również na lniane 
ręczniki i ścierki w cenach od 90— 
174 zł. 


Centrala Tekstylna zapowiada co- 
raz większe ilości płótna na rynku, 


jną notowany. radłem od części kancelarii. o budownictwie czej niż trzy dotychczasowe, zasto- o a R Da Kara. HAR na razie sklep Nr. 6 obsługuje około 
m „Ale najdziwniejsze z WAG gad Z inicjatywy i staraniem Polskiego Suje się tu tzw. system nawisowy, Płótno K w ae B ARE SSE dziennie. Należy jednak ls 
Uważać na swoich a BE ana 7 RAYA GB SA U Bud WA N | gk pozwala na e LE prea tańsze po 196 zł, į droższe po 229 zł. BE | kiedy! nie (AlE AE 
ulubieńców bo przeszkadzały, gdy się szło po e AA ED środę odczyty dotyczące Za | CEN 99 BS Babo o z2 metr, z A 4 > 3 Śródmieścia, ale i ci z peryferii do 
Nie ; <alnich z fossam a. a sr z A deka bibe firżetedw na orotna św OE Obrusy biat cieszą się mniejszym / wiedzą się o powstaniu „lnianej* pla- 
będzie wałęsających SiĘ Nie SWR SAR RA ch iwa oraz zagadnień technicznych i spo-. między filarami, poza tym wobec powodzeniem niż kolorowe, z Szarego cówki, 
psów ków dwadzietego wieku. om o= NE a aienea aaae adaiwa nadchodzącej jesieni d zwięzaaymi r (W 


uż, pewnego czasu Z.O.M. przed- 
Mami 1 walkę z wałęsającymi się 


„PO DOMOWEMU'* 
Chorzy są zadowoleni, W Szpitalu 


referatem wicemin. odbudowy St. Pietru- | 


siewicza pt.: 
| „Zagadnienie odbudowy w 1949 r.", 


ne jest również nie krępowamie rze- 
ki zbyt dużą ilością pali. Montaż 


Ostatnie- nowinki zŁOO 


ta „Po ulicach i peryferiach mia-| jest „jak w domu“, Leżą sobie w po- | Odczyt odbędzie się dziś o godz. 18.00 w| przy tym systemie nie trwa dłużej e e ° 
I meag ciagu dwóch tygodni do dnia | koikach po kilku, opickę lekarską Związek zaprosić uzłonków aeieea Idy niż przy pomocy rusztowań, a więcjikuchnia i ambulatorium dla zwierząt 
tg enia schwytano 51 psów. Z po- P.Z.I.T.B. 


kupi złapanych psów 21 zostało wy- | 
ly Dych przez właścicieli. Złapane 
Rag Przebywyają w klatkach przy ul. 
Ymińskiej 7, gdzie są karmione. 
Szystkie złapane psy są badane 


mają dobrą, wyżywienie dobre, per- 
sonel miły... 

Chorzy jednak nie wiedzą nic o u- 
drękach miłego personelu, któremu 
ciasnota utrudnia każdą, majprostszą 


JEDZIEMY NA wZO 


około półtora miesiąca. 


Dyrektor ZOO warszawskiego Dr 
Zabiński od 10 dni bawi w Kopen- 
hadze. Dyrekcja tamtejszego ZOO za 
ofiarowała dla Warszawy szereg oka- 
zów zwierząt. 


małp, w zeszłym tygodniu oszklono 
ten pawilon j firma „Grawitacja“ za 
instalowała centralne ogrzewanie, 
które zostało już sprawdzone i od- 
dane do użytku, 


D A aas nawet czynność. e ._e . e W bud t 
ma lekarza weterynarii. Właściciel | _- Gdyby nie to, że jesteśmy tu „pio Komitety Wystawy ułatwiają organizację x znajduje się podręczna Kaca A | 
Pa ay kupić swego psa za 2000 zł| njerami*, przywiązaliśmy się do miej Sprawę wymiany żubrów z ośnod- | Zwierząt. Na ukończeniu zn ajade ZIE 


0 zł za każdy dzień pobytu. 


sca pracy, gdyby nie to, że atmosfe- 


wycieczek 


kami zoologicznymi innych państw 


również budowa ambulatorium, gdzie 


złapanych psów kilka Dyło| pa szpitala jest niezmiernie kołeżeń- Przed kilkom v , z k qi iż je| pod okiem doświad 
Siez À i) k ; coma dniami przy Prezy-, Niemniejszą aktywność wykazują | na zwierzęta, rych Warszawa nie 5 li iadczonych lekarzy 
ty jed ke £ AN PTZY | ska, że znamy się pei: i RE pa dium Stołecznej Rady Narodowej pow | również komitety wystawy przy fa- | posiada, rozpatruje obecnie Minister- aa ones „ czworonożni = pacjenci f 
ZYCIE WON maga drusiemu, jużby nas M Ed stał komitet W.Z.O., którego celem | brykach i instytucjach, Natomiast je- | stwo Lasów. Prawdopodobnie otrzy- | Znajdą troskliwą opiekę. 
Meeg S TON e ak en m a y a jest pomoc w organizowaniu gbioro- | żeli chodzi o związki zrzeszające EP w A tej Mar mię- x 
ów -u : "wych wycieczek do Wrocławia, „prywatną inicjatywę* sprawa wyglą | dzy innymi białe niedźwiedzie ze| Na terenie Ogrod ie kil- 
rz kilka godzin. Schwytany został Emo) Bzlalniey w | Komitet ten współpracując z PBP | da nieco odmiennie. Jak wykazują | Związku Radzieckiego. ku studentów A eni 


tenp gosci 14 km od Stolicy. Zgła- 
Wy. Psa zapobiegło nieszczęśliwym 
Alkom. 


Cz 


PIERWSZA NIEDZIELĘ MIESIĄCA 
A Qi ODBUDOWY STOLICY 
niy s lnicy Warszawa - Południe praco- 
Śnia grupy z: Centralnego Za- 
te Zdr, e mysu Cukrowniczego, I Ośrod- 
owią | Współdziałania Społecznego, 
Winne E0 Zarządu Przemysłu Fermen- 
ABe Spółdzielni Spóżywców Warsza- 
1 e, Centralnego Zarządu Prze- 
h ttu POŻYWCZEgO, Ministerstwa Kultury 


Warszawy - I 


szawy będzie gotów nie wcześniej 
niż w roku 1954 na miejscu dawnego 


NOWINY TYGODNIA 


Pozac 2 | 


tym, że właściciel domu przy ul. Puław- 
skiej 83, adwokat Kamiński zażądał od 33 
lokatorów świadczeń podwyższonych pię- 
ciokrotnie. Jak później okazało się ob, Ka- 
miński włączył do Świadczeń raty swoich 
długów. Po sprzeciwie lokatorów trzech z 
nich otrzymało od ob. Kamińskiego zawia 
domienie, że w oznaczonym terminie ma- 
ją wpłacić świadczenia względnie mogą 
się odwołać do sądu. Lokatorzy wybrali 
to ostatnie, 


„Orbis“ i powołanymi przez siebie 
komitetami dzielnicowymi i zakłado- 
j wymi, zorganizował już 53 wycieczki, 
w. których wzięło udział 5.100 osób. 

Jak na możliwości Warszawy, jest 
to ilość znikoma. Toteż komitet po- 
przez podległe sobie komórki, chce 
dotrzeć z pomocą organizacyjną do 
| mas społeczeństwa nie zrzeszonego 
ani w organizacjach ani w zakładach 
i pracy, Akcja ta spada głównie na 
Dzielnicowe Rady Narodowe i podle- 
głe im Komitety Blokowe. 


' Komitet stołeczny WZO wszedł w 


porozumienie ze wszystkimi organiza 
cjami, działającymi na terenie stolicy. 
Organizacje te we własnym zakresie 
urządzać będą wycieczki, korzystając 
przy tym z ulg przewidzianych dla 


statystyki, jedynie nieliczny odsetek 
zwiedzających wystawę warszawia- 
ków rekrutuje się spośród wolnych 
zawodów. 


Ostatnio Izba Rzemieślnicza zgło- 
siła projekt urządzania wycieczek 
branżowych poprzez cechy, aby w 
jednej grupie znajdowali się ludzie o 
wspólnych mniej więcej zaintereso- 
waniach, Niewiele natomiast słyszy 
się o działalności w tym kierunku 
Zgromadzenia Kupców, Rady Adwo- 
kaairiej itp, 


Wszyscy członkowie związków i or- 
ganizacji, którzy z jakichkolwiek po- 
wodów nie mogli wziąć udziału w 
wycieczkach zakładowych czy związ= 
kowych, będą mieli okazję wyjechać 


X 


Na terenie ZOO wykańcza się od- 
budowę zimowego pomieszczenia dla 


skiego i Łódzkiego. prowadząc prace 
obserwacyjne nad zagadnieniami do- 
tyczącymi życia zwierząt. 


Dziś generalna próba 
Więcej gazu dla Pragi 


W związku z ukończeniem budowy 
przewodu gazowego pod mostem ko- 
łejowym koło Cytadeli, Gazownia 
przeprowadza obecnie obserwacje na 
tury technicznej, jak zachowanie się 
przewodu podczas przejazdu pocią- 
gów itp. Generalna próba puszczenia 


| gazu nowym przewodem odbędzie się 


prawdopodobnie we środę. Stały do- 


pływ gazu rozpocznie się już w koń- 
cu przyszłego tygodnia. 


Następnie podjęte zostaną prace 
przy badaniu przewodów į wyszuki- 
waniu uszkodzeń w sieci w dzielni- 
cach dotychczas niewłączonych je- 
szcze do sieci, Termin tych prac nie 
jest jeszcze ustalony, (L). 


Oraz kilka kół PPR, między in- s Jak dowiadujemy się adw., wyjazdów zbiorowych. 5 SN E 
l kotę RT i terenowe RSA 56.| Kamiński cofnął w ostatniej chwili swoje yJ w * do Wrocławia w termimie późniejszym | mee A 
h kio przy uprzątaniu gruzu z ul. KAJ Teao oa JA A = RAY KOBIET P a wycieczkami urządzanymi przez Kino »S T y L 0 W y 4 
. t pos , i E czas nil 
ea a Ka R T podstawy prawnej do wysuwania podob- RECE MA wyniki dała | DRN, < | Śwocłz. 13, 15, 17, 21 Zw. Zaw. 19) 


4 do 

kowania 

4 ul, Belgijską, Wiktorską, Czernia' 
akta , a 

„Sło |! inne. Koło budowlane PPR roze- 


nych żądań, 


współpraca komitetu z Ligą Kobiet 
i Związkiem Nauczycielstwa Polskie- 


Komitet zwraca się z prośbą do u- 


DZIŚ PREMIERA!!! 


mi Balony gmach przy ul. Wiktor- NARESZCIE go. Liga urządziła wielką wycieczke | rządzających wycieczki o wyznaczanie 
hi rano także budynek przy ul.| Cuchnące jeziorko powstałe na funda-| 2 udziałem 1.250 swych członkiń, ZNP | ich na środkowe dni tygodnia tak Szampańska k 5 
Mi y e omitety Blokowe nato-| mentach „Domu Radia" pray ph gnii Lu-j natomiast zajmie się organizacją wy- | aby w soboty, niedziele i poniedziałki z omedia francuska 


h 
Y wychwaściły swoje posesje i okopa- 
€lu punktach Mokotowa drzewka. 


belskiej zostanie wreszcie zasypane. Ale 
nie całkowicie — projektuje się w tym 


Przed -. NIE UDAŁO SIĘ miejscu zbudowanie basenu o głębokości 
u kllkoma miesiącami pisaliśmy o! 1 m. (m) 


cieczek nie tylko dla nauczycieli, lecz 
akcją tą ma zamiar objąć 40 tys. dzie 
ci i młodzieży szkolnej. 


mogli wyjeżdżać ludzie zatrudnieni w 
przemyśle, gdzie strata każdego dnia 
pracy ma szczególną wagę. j. m. 
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Siatkarze przegrywają 
z Czechosłowacją 


W dalszym ciągu Igrzysk Bałkań- 
skich i Środkowoeuropejskich w piłce 
siatkowej drużyny Polski, meska i żeń 
ska, przegrały swe mecze z Czechosło- 
wacją, 

Drużyna żeńska Czechosłowacji zre- 
wanżowała się za porażkę w Warsza- 
wie, wygrywając 2:1. Spotkanie dru- 
żyn męskich wygrali Czesi 3:0. 


C D KA 
ną czele tabeli 


W niedzielę, 5 bm. odbyło się w Mo 
skwie emocjonujące spotkanie pił- 
karskie między zeszłorocznym mi- 
strzem ZSRR drużyną CDKA i dru- 
żyna „Torpedo*, 

Do przerwy piłkarze CDKA mieli 
przewagę i uzyskali 3 bramki. W dru- 
giej połowie meczu „Torpedo“ uzy- 
skało wyrównanie, lecz drużyna 
CDKA zdobyła w ostatniej chwili de 
cydującą bramkę i mecz zakończył 
się wynikiem 4:3 dla zespołu woj- 
skowych. 

Dzięki temu” zwycięstwu, drużyna 
CDKA wysunęła się na czoło tabeli 
rozgrywek o mistrzostwo ZSRR. ma- 
jąc za sobą „Dynamo“ (Moskwa) i 
„Spartaka“, 


USA — Australia 5:0 
© puchar Davisa 


W III i ostatnim dniu meczu teni- 
sowego o puchar Davisa, rozgrywane- 
go między USA i Australią, odbyły się 
2 gry pojedyńcze, Spotkania te przy- 
nios.ły dalsze dwa punkty graczom a- 
merykańskim, tak, że ostatecznie mecz 
zakończył się wynikiem 5:0 dla USA. 

Schroeder (USA) pokonał Sidwella 
(Austr.) 6:2, 6:1, 6:1, a Parker - Paj- 
kowski wygrał z Quistem (Austr.) 6:2, 
6:2, 6:3. Australijczycy nie stawiali 
zbyt silnego oporu i rozegranie obu 
gier trwało zaledwie 2 godziny. (1), 

J 
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W tym szaleństwie 
jest metoda 


Gabinety francuskie zabawiają się 
w „Wańkę - wstańkę". Jak się oka 
zuje, pozbawione one są na ogół 
głowy i zwykle są na kiepskich no 
gach. I dlatego. Francuzi uporczy” 
wie twierdzą, że istnieje pewna róż 
nica między kremem a nowym ga- 
binetem, obojetne czy go tworzy 
Reynaud, Marie, czy Schuman. 
Krem mianowicie jest do twarzy... 

Brak stabilizacji politycznej we 
Francji budzi poważny niepokój w 
Anglii i Ameryce. Dał temu wyraz 


Przed meczem piłkarskim z Węgrami 
Walczymy na trzech frontach — a przeciwnik jest bardzo groźny 


Po raz pierwszy w historii piłkar- 
stwa polskiego reprezentacja nasza 
walczyć będzie na 3 frontach — i to 
w dodatku z tak poważnym przeciw- 
nikiem — jak Węgry. 

W Warszawie spotykają się pierw- 
sze reprezentacje państwowe, w Bu- 
dapeszcie Polska II zmierzy się z Wę 
grami H, a w Łodzi walczyć będą re- 
prezentacje juniorów. 

Walka na trzech frontach jest dla 
piłkarstwa polskiego bardzo poważną 
próbą. Węgry są tak groźnym prze- 
ciwnikiem, że marzyć o zwycięstwie 
mogą tylko najbardziej fanatyczni op 
tymiści. Wprawdzie z Budapesztu do- 
nosza, ż2 węgierscy piłkarze przeży- 
wają spadek formy, ale nasze mecze 
ligowe również nie mogą nastrajać 
zbyt optymistycznie, 


Składy reprezentacji poiskich są już 
prawie gotowe, Kapitan PZPN, Alfus, 
nie chce eksperymentować i woli o- 
przeć się na tym, co jest mu dobrze 
znane i sprawdzone. W porównaniu 
ze składem, jaki był zestawiony prze- 
ciwko Jugosławii, w składzie przeciw- 
ko Węgrom zajdą 2 zasadnicze zmia- 
ny. Zamiast Bobuli na skrzydle, zagra 


Kubicki, a kierownictwo napadu, sa- 
miast Alszera — obejmie Kohut. 

Jedenastka polska, która walczyć 
będzie 19 bm. z Węgrami w Warsza- 
wie, przedstawia się następująco: 

Janik, Janduda, Barwiński, Waśko, 
Parpan, Gajdzik, Przecherka, Gracz, 
Kohut, Cieślik, Kubicki, 

Czy Kohut wywiąże się dobrze z ro- 
li kierownika napadu — nie wiadomo. 
W każdym bądź razie jest on zgrany 
z Graczem, którego nazywają w Kra- 
kowie „drugą parą nóg Kohuta', Jest 
to poważny płus, który w efekcie mo- 
że przynieść miłe rozczarowanie, 

Skład II reprezentacji ustali się o- 
statecznie po spotkaniach treningo- 
wych w Krakowie. W reprezentacji 
znajdą miejsce tacy gracze, jak: Łącz, 
Gedłek, Flanek, Górski. Trochę mło- 
dości doda drużynie Miller, Gruner. 


Zarząd PZPN postanowił przed me- 
czem z Węgrami urządzić obóz kondy- 
cyjny dla piłkarzy I reprezentacji pań 
stwowej. (Szkoda, że nie dla wszyst- 
kich, a więc drugich reprezentantów 
i juniorów — przyp. red). 

Zawodnicy zostaną skoszarowani w 
Otwocku, gdzie pod opieką trenera 


zwięysrowago, 
będą od 14—19 bm, 


trudny i ciężki, 


Ź 


W. Kuchara, przebywać | sowy mniędzy reprezentacją „Osłęt”, a 

reprezentacją Polski II. Po mecsa tym 

W dniu 15 bm. odbędzie się w Kra- | kapitan PZPN, Alfus, ustałi ostatecz- 
kowie lub Katowicach mecz sparrin- | nie składy obu jedenestek. 


Łe sportu w ZSRR 


100 i 200 m st. klas. W obu wyści« 
gach zwyciężył po zażartej walcd 
Bojczenko, uzyskując na 200 m czad 
2:42,5 min, o 0,5 sek, przed Miesz- | 
kowem. | 


100 m st. grzbiet. wygrał młody| 
pływak Głladilin w czasie 1:12.7 min., 
zwyciężając mistrza ZSRR  Kriuko- 
wa. 


Ostatni dzień mistrzostw pływac- 
kich Związku Radzieckiego zgroma- 
dził na starcie ponad 400 pływaków, 
wśród których wielu młodych zawod 
ników osiągnęło szereg bardzo do- 
brych wyników, a w konkurencji ze- 
społowej młoda drużyna Związków, 
Zawodowych zajęła pierwsze miej- 
sce, dystansując zarówno reprezenta- 
cję wojska, jak i znane zespoły „Dy- 


namo“ i „Spartak“. x! 
k py O 
Na dystansie 400 m st. dow. w kon W Moskwie zakończone zostały i 
kurencji męskiej tytuł mistrzowski| wielkie zawody konne o mistrzo-|| Nad wielkimi jeziorami łowi się FS" 


zdobył po raz trzeci z rzędu 
Uszakow, a w konkurencji żeńskiej 
na tym dystansie zwyciężyła Wasilje- 
wa w czasie 5:56,4 min. 


by niewodem, Wieczorem cała rod X 
na rybaka pracuje przy zdejmoW 
niu niewodu. 


stwo Związku Radzieckiego. Zawody, 
w których brało udział ponad 200 czo 
łowych jeźdźców, wykazały wysoką 
klasę sportu jeździeckiego w ZSRR. || 
Mistrzostwa odbywały się w konku- 


Niezwykle emocjonujący przebieg 1 
rencji męskiej i żeńskiej, 


miały pojedynki dwóch czołowych 
pływaków Związku Radzieckiego — 


Mieszkowa i Bojczenki w biegach na W konkursie potęgi skoku padł no 


wy rekord Związku Radzieckiego. Re 
kord ustanowił członek drużyny wojjl| 
skowej Łysogorskij na koniu „Poli- 
gan“. Rekordowy skok wynosi 2.14 m 
i przewyższa dotychczasowy rekord 
o 2 cm. 

W konkuresie skoków, obejmują- 
cym 8 trudnych przeszkód na dystan 
sie 2 km, triumfowali Wołkowiski i 
Nikitin a w konkurencji kobiet 
Rogge. 


Niezwykle interesujące były ciężkie 
wyścigi terenowe na 50 i 100 km. W 
pierwszym zwyciężył kpt. Czeredni- 
czenko na koniu „Raskat", przeby 
wając trasę w 1:51 godz, Wyścig na 
100 km zakończył się sukcesem 3 
Ellasowa, BY a koii WA Niewód z mola rybackiego dnie KĘ 

LKR R uważnie na łodzie, by nie popis 
mistrz" przebył dystans w czasie zleci... 

4:11 geds., poprawiająe o 15 min. do- 
tychczasowy rekord Związku Ra- 
dziedkiego. 


W konkurencji zespołowej mi- 
strzostw, pierwsze miejsce zajęła dru 
żyma „,Piszczewik". 


Mistrzostwa jeździeckie, które za- 
kończył niezwykle ciekawy pokaz 
„dżigitówki" oraz pokaz ujeżdżania| 
koni rasowych stadnin państwowych. 
był jednocześnie wielkim przeglądem 
dorobku Związku Radzieckiego w 
dziedzinie rozwoju i hodowli koni I ra 


„Z Wystawy Ziem Odzyskanych. Mak ieta chrazująca rzemiosło. - 


ostatnio „Daily Mail". Jakąż war-| UPTON SINCLAIR 


tość ma w tej sytuacji Europejska! 
Unia Zachodnia? - Jak się okazuje, 
istnieje anglo - francuska linia' te= 
legraficzna, obsługująca kanał La 
Manche. Nazywa się ona ni mniej 
ni więcej „Europejska Unia Za- 
chodnia", „Daily Mail“ twierdzi, 
że firma ta ma większą wartość niż 
ideologiczna, gospodarcza i wojsko 
wa unia pod wezwaniem świętego 
Winstona Churchilla. Rozbicie Za- 
chodu jest faktem oczywistym. 
„Śmieszne jest twierdzenie — koń 
czy „Daily Mail“ — że narody, broi; 
niące cywilizacji chrześcijańskiej 
idą solidarnie razem“. 


Nie wiadomo, czy cywilizacja 
chrześcijańska nie wzdycha sobie 
pokryjomu: „Panie Boże, broń 


mnie od moich obrońców", Bo też 
to, co obserwujemy teraz, jest ka-| 
pitalnym przykladem pomieszania! 
pojęć i materii. Gdyby tak urządzić 
gabinet figur woskowych i zapew- 
nić tam poczesne miejsce dla Rey- 
naud, Schumana, Daladiera — .a 
wiadomo skądinąd jak dalece nie- 
chrześcijańskie i niemoralne jest 
życie prywatne tych eks -= adwoka 
tów, gdyby zapewnić też tam miej 
sce gen. Franco na tle reprodukcji 
picassowskiej , „Guernica i zawie”| 
sić nad nimi wspórny napis „Obroń. 
cy cywilizacji chrześcijańskiej" —-| 
normalny chrześcijanin przeżegnał 
by się nabożnie i poszedłby prace 
o radę i pomoc księdza Boulier, z 
nego ze swych odważnych i La 
sądnych wystąpień na wrocław” 
skim Kongresie Intelektualistów. | 

Z drugiej strony nie chciałbym 
się znaleść w skórze księdza Bou- 
lier, gdyby ten dostał się w łapy, 
gen. Franco. A przecież episkopat, 
hiszpański nadał temu niecodzien-| 
memu zbirowi tytuł kanonika! Aj 
więc czy to wszystko razem nie jest 
obłakańczym szaleństwem? A może 
w nim jest metoda? Na to ostatnie 
pytanie udzieli odpowiedzi jeszczej 

jeden „obrońca cywilizacji chrześci 
żańskiej” , preżident Truman, gdyż 
jest członkiem kościoła metody- 
stów. 


~ tłum. Wandy Melcer 


Lanny rozdał „adios“ i napiwki, wszedł de 
samochodu, zamykając za sobą drzwiczki i za- 
suwając firanki u okien, prócz małego okienka 
przy kierownicy. Babie lato minęło, lodowaty 
wicher wiał przez wyżynę kastylijską. Lanny 
naciągnął palto, przygotowane na długą po- 
dróż. Cenną maleńką kamerę wsunął do płó- 
ciennego woreczka z narzędziami i umieścił pod 
siedzeniem,  najbezpieczniejszym miejscem, 
które mógł sobie wyobrazić, a wszystko to wy- 
konał na najwyższych obrotach, bowiem od 
czasu jak opuścił dom. senora Sandoval, z pół 
tuzina bomb i pocisków spadło tak blisko, że 
się cały zatrząsł, a niechże który z nich padnie 
między impresjonistów francuskich a Lanny 
będzie musiał ogłosić bankructwo. 

Skończywszy z tym wreszcie, ruszył na 
wschód przez Calle Alcala, która za miastem 
skręca w góry. Grom powoli nacichał, a ledwo 
tylko zmilkł zupełnie, Lanny rozpętał go na 
nowo w aparacie radiowym. Radio frankistow- 
skie upewniło go, że główny atak jeszcze się 
nie rozpoczął. Przygotowywano tylko wstępne 
doświadczenia bombardujące, co w termino- 
logii wojskowej nazywało się „zmiękczać te- 
ren“. W godzinę po opuszczeniu Madrytu Lan- 
ny usłyszał, jak radio Lizbona informowało, 
że na budynku Poczty Głównej w Madrycie 
wywieszono białą flagę, w co zresztą Lanny 
nie wierzył ,chyba, że dokonał tego jakiś pro- 
wokator z Piątej Kolumny, o której się tyle 
w Madrycie mówiło, 

Szosa jak i przed tym zawalona była ucie- 
kinierami, Lanny nieustannie trąbił na alarm, 
rozumiejąc, że i tu rozgrywa się pewien odci- 
nek walki klasowej między chłopami na osioł- 
kach i wózkach a turystami w luksusowych 
samochodach, a już specjalnie wtedy, kiedy 
turysta jest tylko jeden, a ten jeden zamyka 
serce, jak drzwiczki wozu i pędzi, rozpryskując 
wokoło błoto z kałuży i zostawiając za sobą 
obrzydłe zapachy, Lanny rozglądał się za ja- 
kąś rządową ciężarówką, ale najwyraźniej 
i one gdzieś się zawieruszyły, 

Ciemności spotkały go w górach między 


Guadalajara a Kuenką. Deszcz lał i ziąb byt 


okrutny, droga niebezpieczna i śliska, co wy- 
magało ciągłej uwagi i ostrożności, Lanny wi- 
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dział już kilka wypadków, a teraz zatrzymał 
go jeszcze jeden. Jakiś chłopski wózek został 
rozbity przez szybko pędzący wóz, który na- 
wet się nie zatrzymał, by mu pomóc. Cała ro- 
dzina siedziała w rowie, kobieta z dzieckiem 
na ręku, troje dzieci, które się do niej tuliły 
podczas gdy mężczyzna wysunął się nieco na 
szosę, wyciągnąwszy ręce, jak do modlitwy. 
Ledwo tam było miejsce, by się koło wozu 
prześlizgnąć, więc Lanny przystanął i wyszedł, 
rayśląc dopomóc ią:żczyznie w postawieniu 
wozu, spostrzegł jednak, że osioł ma złamaną 
nogę, i to był koniec wszystkiego. Dziecko wy- 
padło z wozu i było pewno ranne, cała rodzina 


przemoczona była do nitki, zachodziła obawa, 


że do rana wszyscy zamarzną, 


— Zabieram was, jeśli chcecie jechać. — To 
była okropna decyzja. Popłakali stę. Tu było 
wszystko, co na tym świecie bylo ich własno- 
ścią, a teraz przyjdą obcy i pokradną rzeczy. 
Czy senor nie mógłby pociągnąć wózka? Nie, 
senor nie mógł, szedł szybko w stronę samo- 
chodu mówiąc „adios“, Ale kobieta nie dała mu 
odejść: to.może chodzić o życie małego. Wdra- 
pała się więc na siedzenie z maleństwem, Lan- 
ny usunął walizki na stronę a obrazy na dru- 
gą. Reszta dzieci uwiesiła się matki: ale co 
zrobi ojciec, czy ma pilnować wozu i rzeczy? 
Któż mu pomoże je zabrać? Kto odżałuje na 
te czasy osła? I jak potem odnaleźć rodzinę? 
Santa Madonna, co może zrobić nieszczęsny 
labriego ? 

Lanny powtórzył „adios“, a wtedy mężczyz- 
na rzucił się do samochodu i siadł przy kierow- 
nicy, kryjąc twarz w dłonie i trzęsąc się od 
łkań. Z cennymi swymi rzeczami może od no- 
wa znaleźć życie, bez nich będzie nędzarzem. 
Lanny pomyślał o nieszczęsnym zwierzęciu 
i chwycił swój automat Budda. Chłop zdumiał 
się: nigdy nie słyszał o czymś podobnym. 
Jeździć w osła owszem, ale litować się nad 
osiem ? Cóż za wariaci ci cudzoziemcy! Lanny 
zaś rzekł: — Czy może pan go jeszcze zaprzę- 
gać? Nie? A więc co pana obchodzi co z nim 
ja teraz zrobię? I wpakował kulę w mózg bied- 
rego stworzenia. Kobieta wrzasnęła, chlipnęły 
ze strachu dzieciaki, teraz będą drżeć przed 
nim przez dłuższą chwilę, 


sowych. 


34) 


Tak więc Lanny jechał teraz g ogromtym 
ciężarem, niepomny na ostrzeżenia Raula, ty- 
czące gazoliny, Wiedział jednak, że gdyby, 
ię był na jego miejscu, postąpił by tak sa- 

. Wóz napełnił się okropnym odorem, bo- 
ych „labriigos* dość są trudni w pożyciu 
nawet przy suchej pogodzie i na powietrzu 
a cóż dopiero zwilżeni i w zamknięciu. Drżeli 
z zimna, trudno więc było proponować 
otwarcie drugiego okna. Przez całą drogę 
nie przestawali jęczeć i płakać, opowia- 
dali Lannemu tysiączne szczegóły, z któ- 
rych nie wiele rozumiał, było tam bowiem 
pełno staroświeckich wici i słów, których 
jeszcze nigdy w Życiu nie słyszał. Mieli oni 
jednak coś, co nie wymagało tłumaczeń: hisz- 
pańską „pulgas“, która się rzuciła żarłocznie 
na nowe dla niej pożywienie, znajdując iż było 
specjalnie smaczne. Lanny cierpiał niezmier- 
nie, ale powtarzał sobie, że to wojna. 


Chciał się pozbyć pasażerów w Kuenka, ale 


„któż tu o nas pomyśli?“ — zapłakali — i co 
raógł na to odpowiedzieć? Wiedział, że naj- 
mniej zniszczone z hiszpańskich miast miało 
siedem bram i katedrę o wspaniałych kratach, 
ale czy miało również porządny szpital? Tego 
nie wiedział, a i o drogę trudno się było po 
północy dopytać. Nieszczęsny ludzki ładunek 
wiedział już teraz, że na zawsze musi się po- 
żegnać ze swym pozostawionym na drodze bo- 
gactwem, więc teraz marzył o jednym tylko: 
uciekać jak najdalej od wojny. Kto zgadnie, 
kiedy okropni Maurowie pojawią się w Kuen- 
ce? Noc była ciemna, zimna i wilgotna, w wo- 
zie było ciepło. Nie marzyli nigdy o tak mięk- 
kich poduszkąch ani o tak szybkiej i pewnej 
lokomocji. — Jeśli pan łaskaw, senor, proszę 
nas zawieźć jak najdalej. 

Więc Lanny zawiózł ich aż dó Walencji. 
3yło tam ciepło, słońce świeciło. Kupił żyw- 
ności i mleka dla dzieci, dał nieco grosza rodzi- 
com i deponował całą gromadkę w którymś 
z publicznych parków, zapełnionych już zresz- 
ią do cna ueiekinierami. Nędza lubi się sto- 
warzyszać, a rząd będzie prawdopodobnie dbz? 
o pożywienie dla wszystkich, 

(D. & n.) 


wrroiranh, 


Już e zmierzchu łodzie 
na jezioro, epuszczają niewód | 
czynają połów. 


| 


ym razem udało się! ltyby SA W, pi 
ci, Za chwilę niewód znów pól 
do wody: I tak łowi się ryby CO* png. 
nie przez całą noc aż do białego 


Najcenniejszą zdobyczą jest e 
i te 
Oto wspaniały okaz i 45. 5) 
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